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Tak dziwnie., tak tragicznie się ludność polska je st pozbawiona moż- *  W  W 0

skłąda, że los ludności polskiej, znaj­
dującej się  w granicach obcych 
■państw, bezpośrednio sąsiadujących z 
Polską, jest bez, porównania gorszy, 
nLz los Polaków, mieszkających w k ra  
jach najodleglejszych.

Zdawałoby się, że im  bliżej je s t do 
m acierzy, tern ściślejsza je s t łączność 
polskiego wycLoditwa z krajem  i tern 
skuteczniejsza pomoc ze strony  roda­
ków, m ających szczęście być obywa­
telam i Rzeczypospolitej Polskiej Pzie 
je  się jednak odw rotn ie: im  dalej, tern 
jest lepiej i najlżej się oddycha P o ­
lakom w A m eryce; natom iast im bli- âŁQ iu(Jowych. 
żej, tom je s t gorzej, — tem bardziej, 
że nie chodzi już o em igrację polską, 
lecz o Polaków, z dziada - pradziada 
siedzących na ziem- ojców

Jak i jest los Polaków w Sowie­
tach? .Tak przebić ten  straszny  m ur, 
dzielący mas od naszych nieszczęśli­
wych, skazanych na zagładę braci? j 
A przecież za tym  murein znajduje 
się m iljon (na eah  głos wciąż trzeba 
o tern krzyczeć: m r l  j o n L .)  Po­
laków !-.

Dwieście tysięcy Polaków n a  L it­
wie nie m ają już praw a nawet uży-

ności wychowywania swojej inteligen­
cji i  zostaje skakana na wynarodo­
wienie.

Spraw a polskiego szkolnictwa w 
Niemczech ma swoją historję. W strząs 
wojenny, zdawałoby się, przekreślił 
ponure stosunki, które panowały za 
czasów rozbiorów. N iestety, ludność j 
polska w Niemczech, nie zaznała wię- j 
kszych ulg i nie uzyskała wszyst­
kich należnych praw . .Tedynem ustęp 
stwem, jak ie poczyniono w roku 
1918, była możność nauczania języka 
polskiego, jako przedm iotu w szko- 

Dopiero t. zw. „kon­
wencjo genew ska" z r. 1922, norm u­
jąca stosunki polsko-niemieckie na 
terenie Górnego Śląska, przyniosła 
możność izakładania na terenie plebi­
scytowym Górnego Śląska, polskich 
szkół (publicznych i pryw atnych) z 
polskim  językiem wykładowym. Szko­
ły państwowe tego typu n :e. z iśc iły ! 
jednak pokładanych w nich nadziei: 
nauczycielanń byli praw ie wyłącznie 
Niemcy, ledwie umiejących wysłowić j 
się po polsku, kierunek wychowaw- I 
czy b \ ł  ultra-nicmifccki. Społeczeń-

WSfArilr.ŁY PRZEPYCH UROCZYSTOŚCI KRÓLEWSKIEJ
JAK WYGLĄDAŁ ORSZAK KRÓLEWSKIlONDYN. w  dniu dzisiejszym Lon- Według pobieżnych obliczeń, ilość 

cyn sprawki nieopisane, uroczyste wra- osób, która przyglądała się or .żakowi 
żenie. Na długości kilkunastu mil wszy. królewskiemu z miejsc płatnych, doszła 
stko jest udekorowane *ztandaramL 
kwiatam5 i wieńcami. Wzdluz ulic, któ* 
temi przejeżdżał orszak królewski, z pa 
łacu Buckingham do katedry, ustawiły 
się tłumy ludzi, wyczekując cierpliwie 
przejścia orszaku. W wielu miejscach 
zbudowano trybuny. Wszystkie miejsca 
sa rozsprzeda ze Przyczem cenj nyejsc 
clOciiOdziy do stukilkudziesięciu złotych.

do 200 tysięcy. Publiczność która za­
pełniła ulice, obliczana jest na blisko 3 
milj. ludzi. Na przestrzeni blisko 10 km. 
jaka wyniesie drogę orszaku królew­
skiego, 9 tys. policjantów umuiiduro 
rnwanych pilnuje porządau, tworząc 
zwarty kordon, chroniący przea napły­
wem publiczności.

LONDYN. Na czele korowodu or- Lordów Sankey w otocz--mu świty. Za 
szaku królewskiego, który wyruszył z „mii jechały oamoch idy z członkan, 
pa.acu Buckingham do katedry św. Pa- domu królewskiego. Właściwy orszal 
wła, jechał* w  6 karocach premjerowre królewsk. ro :począ. się, poprzedzaj
imoerjum brytyjskiego.

W pierwszej jechał premjei Mac Do 
nald z córką Izabela. W 7 karocy zraj 
dowal się speake Izby Gmin Fłtzroy 
w swoim tradycyjnym stroju, za nim 
również w  tradycyjnych szkarłatach je­
chał lord Kanclerz, przewodnicząc’ Izby

HM

plac Donald w drodze do Izby Gmin

. . fstwo polskie dokładało wszelkich s ta - .
wać s w v ch im ion : do kazuego nazwi- . . . . . .    !, r  ̂ A ran , aby, w razie nn-moznosci zorga
ska przyczepiono oDce końcówki: is 
as, us, —  aby zatrzeć ślad pocho­
dzenia polskiego; — wynarodowiame 
stosuje się w skali niebywałej. i w 
sposób najbrutalniejszy.

Łotwa stosuje ucisk najpotw orm ej 
s/y , .zapominając o krwi żołr ierza poi j 
skiego, k tóry  tak  wybitnie przyczynił 
się do wywalczenia łotewskiej niepo­
dległości.

J a k  się żyje Polakom  w Czecho­
słowacji, — lepiej już nie wspominać !.

Ale. ucisk w tych państw ach jest 
do jk  wngo stopnia wytłum aczalny ze  
wzzrlędu na niską ku lturę tych państw , 
obawiających się wpływów polskich. 
T rudniej zrozumieć, dlaczego są le­
kceważone potrzeby kulturalne P ola­
ków w innem państw ie, odznaczają- 
tem się wysoną k u ltu rą  i stanow ­
czo zapewniającem nas o swej przy­
jaźni.

Mowa o Niemczech.
Na terenie Rzeszy Niemieckiej za­

m ieszkuje przeszło 1.300.000 Polaków, 
c z ę ś c i o w o  emigrantów, tworzących 
wielkie skupienia polskie w W estfalyi, 
Nadrenjd, Saksonji, w samym B erli­
nie, — częściowo zaś autochtonów, 
zam ieszkujących etnograficznie poi 
s k i e  ziemie na terenie P ru s  W schod­
nich i Śląska.

Miljon trzysta  tysięcy Polaków to  
znaczy: minimum sto  trzydzieści ty ­
sięcy dzieci w wieku szkolnym. Ja k ­
że przedstaw ia się w Niemczech n a j­
ważniejsza, najżyw otniejsza spraw a, 
dotycząca ludności polskiej, — spraw a 
polskiego szkolnictwa ?

Otóż w połowie 1934 roku stan  
szkolnictw a polskiego w Niemczech 
przedstaw iał się następująco:

Państwowy ch szkół p o w s z e e h  
n y c h na całymi terenie państw a 
niemieckiego było. dziewięć ( ' ) ;  
kształciło się w nich 115 dzieci!... Po- 
zatem w 15 szkołach niemieckich by­
ła nauka języka polskiego dla 211 
dzieci polskich.

To wszystko, ao dało państw o nie­
mieckie prawie półtoram iljonowej ilu 
dności polskiej w Niemczech!...

Szkolnictwo pryw atne polskie w 
tymże czasie wyglądało w sposób n a­
stępujący :

Gimnazjum pryw atne, bez praw , w 
Bytomiu — 1, uczniów — 204.

Szkół powszechnych pry watnych — 
60, uczniów 1.597.

Pryw atnych kursów języka polskie­
go — 149, nczniów 4.216.

P n w a tn y c h  oenronek polskich 24, 
uczniów 334.

!

nizowama pryw atnych szkół powsze­
chnych, tworzyć przynajm niej kursy 
języka polskiego. Ilość kursów zaczę 
ła  gwałtownie wzrastwe (w r. 1923 —  '
38 kursów  z 460 dziećmi, w roku 
1934 — 149 z 4.216 dzieci) ale to 
wszystko jest przysłowiową kroplą 
w morzu. i

O rdynacja szkolna z dnia 33 gn id  
mu 1928 r. pr/Wniosha rozszerzenie j 
praw polskich, gdyż uwzględniała mo­
żność zakładania szkół z, polsk.m  ję­
zykiem nauczania na terenie całych 
P rus. Pomimo to władze nienneckie 
nie zezwoliły na otwarcie polskiego se- 
m inarjum  oenroniarskiego!... Uzyska­
no jednak  pozwolenie na otw arrie 
pryw atnego polskiego gim nazjum  w ■ 
Bytomiu,

8 listopada 1932 r. rozpoczęła się ^  
nauka w pierwszem polskient, na tere- j 
nie Niemiec, gimnaz jum.

Gimnazjum w By-iomiu n a  Śląsku 
Opolsuiin jest szikolą męską, ty p u  kia- i 
sycznego. K ształci przeszło dw ustu yy 
chłopców z różnych stron Niem iec; 
przy  gim nazjum  istn ie ją  dwie bursy, 
w których  się mieści 150 chłopców. 
Nauczycieli razem  z dyrektorem  jest 
15-tu,

Nie trzeba zaznaczać, jak wlełkie 
znaczenie dla ludności polskiej w 
Niemczech ma ta  jedyna polska szko­
ła  średnia. Związek Polaków w Niem 
czech, k tó ry  uruchom ił gimnazjum, do­
łożył wszelkich sta rań , aby postawić 
szkołę na wysokim poziomie; to też 
usuwano wszelkie drobne niedokładno­
ści, na które wskazywali w izytatorzy 
(szczególnie surowi wTobec nowej szko­
ły) i doczekano się na ostatn iej w i­
zytacji, w lutym , b.r. dobrej opinji 
naczolnika szklonictwa w rejencji pol­
skiej, k tóry  na piśm ie stwierdził, że 
podam  srimnazjum je st zadawalający.

Ta opinja pozwalała mieć pew­
ność, że uzyskanie praw , p rzy słu g u ją-

Na zdjęciu premjer Wielkiej Brytanp udaje się do gmachu Izby Gmin, gdzie wygłosi! oczekiwane z zainteresowa­
niem w kraju i zagranicą expose na tem at polityki zagranicznej Wielkiej B-ytanji.

Obrady konferencji bałtyckiej w Kownie
RYGA. —  Z Kowna donoszą: | W  kołach dziennika,sKich zwra 
dniu dzisiejszym rozpoczęła ca ją uwagę na fakt, że wszystkie 

się w Kownie konferencja minist- trzy delegacje zostały w ostatniej 
rów spraw zagranicznych trzech chwili wzmocnione orzei dobianie 
państw Bałtyckich. Delegacje e- [znawców prawa w stosunkach 
stońska i łotewska przybyły dc międzynarodowych. W  skład de- 
Kowna wczoraj wieczorem, wita- j legacji litewskiej wszedł poseł Kii 
ne na dworcu przez wyższych u- mas, estońskiej —  dr. Kaasik, ło- 
i zędnikow litewskiego mimstersi tewskiej, szef orotokułu Kampe. 
wa spraw zagranicznych z min. Lo W skazywałoby na to, że kon- 
zorajtisem na czele, oraz człon- fereneja kowieńska dużo uwagi za 
ków poselstwa estońskiego i ło mierzą poświęcić ogólnei sytuacj. 
tewskiego. i | międzynarodowej.

ODEZWA W SPRAWIE BYTOMSKIEJ

cych-gimnazjom państwowym, jest kwe 
s tją  r  'jbliższyeh dm. Tymczasem w 
m arcu, tuz przed wyznaczonemi egza­
m inami dojrzałości, niemieckie m ini­
sterstw o oświaty zawiadomiło przed­
staw icieli Związku Polskich Towa­
rzystw  Szkolnych w Niemczech, że 
odmawia praw  gimnazjum polskie- 
.mu!...

Ta nieoczekiwana, niezasłużona i 
wijąt.kowo dotkliw a krzywda, ja k a  
spotkała społeczeństwo polskie w 
Niemczech, wywołała zgodny protest, 
rodaków zagranicą i odbiła się głoś- 
nem echem w kraju.

Odezwa k ilkunastu  polskich oigu-
A teraz podsumujmy liczby dzieci J nizacyj, k tó rą  podajemy niżej, wymo­

wę wszystkich sizkołach i organiza 
cjach, uwzględniających naukę języka 
polskiego. O trzym am y wówczas cyfi-ę 
6.342, czyli w stosunku do ogółu pol­
skich dzieci w Niemczech — 4,88 proc

wnie świadczy o izgodnej postawie ca­
łego narodu. !

Miejmy nadzieję, iż to, co się sta ­
ło w stosunku do polskiego gim na­
zjum w Bytomiu, .jest raczej nieporo- i 

A więe 95,32 proc. dzieci polskich zumieniem i że spraw a zostanie wy- 
w Niemczech nietylko uczęszcza do . jaśniona w sposób, odpowiadający in- 
szkół niemieckich, ale się nie uczy teresom  Polaków — obywateli Rzeszy, 
języka poibkiego. jako przedm iotu j Ale naw et po uzyskaniu praw  dla 
uzupełniającego!.. "W tych w arunkach gim nazjum  w Bytomiu, nie można za-

Nieu spra wiedli wian a i mespodzirwa 
na ountowa niemieckich władz państ­
wowych udzielenia prawa publiczności 
jedynej polskiej s 7kole średniej na te­
renie Rzeszy niemieckiej, Gimnazjum 
w Bytomiu, wyrządziła wielką krzyw- 

j dę ludności Dolskiej w Niemczech.
Nie wątpiąc, że krzywda ta  musi 

być naprawiona, niżej podpisane orga­
nizacje społeczne stwierdzają, ze od­
mowa ta pozostaie w sprzeczności z o- 
świadczeniam' kanclerza Hitlera o u- 
znainiu praw narodowych ludności pol­
skiej w  Niemczech i jest nowym dowo­
dem, że na ziemiach zamieszkałych 
przez 'ludność polską niemiecicie orga­
ny1 wykonawcize, nie mając zrozumie­
nia dla wartości kulturalnych społe­
czeństwu polskiego, prowadzą naaal 
politykę ucisku i wynaradawiania.

Tego rodzaju postępowanie władz 
niemieckich, sprzeczne z oficjalnemi de-

BK*
niechać dalszych wysiłków w dziele 
budowy polskiego szkolnLtw a w Niem 
czech! Pam iętajm y: przeszło 95 proc. 
dzieci polskich w Niemczech są pozba­
wione możności Pożenią się języka 
polskiego!...

O piekujm y się :<szkolnictwem poi 
skiem w Niemczech! Popierajm y je  w 
m iarę s ił i  możności! Składajm y da t­
ki na Fundusz Szkolnictwa Polskiego

klaraciami o  konieczności poprawnego 
idożenia stosunków miedzy obu naro­
dami, musi się odbić ujemnie na tych 
stosunkach, zwłaszcza że społeczeń­
stwo Dolskie uważa należne traktowa­
nie ludności polskiej w  Niemczech tak 
pod względem swobody rozwoju war- tallinskiej, jak . mbocnych narad j< >i 
tośc* kulturalnych, jak i tonu organiza. utrzymani,, niezależności państw

KOMUNIKAT OFICJALNY o  KON 
FERENCJI.

RYGA. Z Kowna donosz' Ministro­
wie spraw zagranicznych Litwy, Ł.ot- 
wy i Estonji odbili dziś dwa posiedze­
nia, jedno w godzinach południowych, 
a drugie popołudniowy ih. Obrady za­
jęły zgórą 3 >/2 godziny cz^>u. Ministe- 
spraw zagranic^tiycn Litwy Lozorajtis 
podejirowaj wieczorem członków kor 
terencj oojaaem Jutro mają słe odbyć 
dwa nosiedzenia oraz śniadanie u jjrem- 
jera "'ubełisa i opiad u mm. Lozorajtisa 
Końcowe posiedzenk konferencif zapo- 
wiedziane zostaio na środę pomiędzy 
godz. 10-ta a 12-ta.

Po połudmu tegoż dma przewmy- 
v/ane sa orzy jęcia u lftew ikiego min!- 
stra spraw zagraiucznych i u premjert 
Tubelisa. Wieczorem. 8 b. m. delegaci 
Łotwy i Estong opuszcza Kowno 

Mtnistei Lozorajtis, witajac członkóc 
konferencji zaznaczył, że ideą przewo­
dnia zarówno poprzedniej konferencji

cyjnych iza jedną z kardynalnych pod­
staw  dobrych stosunków sąsiedzkich 

Podpisane organizacje oświadczają, 
że walka ludności polskiej w  Niem. 
czech, jako pełnoprawnych obywateli 
Rzeszy o realizację praw  narodowych 
i kulturalnych, budzi głęboki oddźwięk 
w społeazeństwie poiskiem i znajdzie 
zawsze gotowość solidarnego i o fia rn e ., 
go poparcia całego n?rodu polskiego w i 
imię zachowania całości dorobku k u ltu -! 
ralnego. !

!
FedtiUcje Polskicr Związków ObrOn- 
rów  Ojczyzny, Grup® .^ reb u " Liga 
M o.ska i Kolonjałna, Polski Związek 
Zachodni, Kada Narodowe Polek, Sto. 
warzysŁ-jiie Chrześcijańsko - Narodow* 
Nauczycieli Szkó, średn icy  StO\.arz,r- 
szenie Uczestników Walk’ o Szkołę 
Polską, Towarzystwo Nau city ciel < Szkó1 
Średnich i Wyższych, Unja Związków 
Zawodowych Pracowników Umysło­
wych, Zjednoczenie Zizeszer Roozicieł- 
skich w Polsce, Związek Harcerstwt 
Polskieg< Związek Nauczycielstwa Po1

b^tyckich oraz 'itrwalenic jkbcoju i bez­
pieczeństwa. W 'otKOnczendu swego 
przemówienia Lozorajtis wyrazB prze- 
konatSe że ob ea -. Komerencja, smżą- 
ca ceKhn pokoju i  beEDie~teństwa, przy 
czyni się do wzmocnienia i jloglębienia 
stosunków jKhniedzy Litwą, Łotwą i 
Fstonją.

"|<| <aa— i — B— i — — BM—

przez eskortę konnej gwatdji królew­
skiej, otwartą karoca, w której jecha 
książę Yorku, Widok i-odzine księcit 
Yorku, a szczególnie młodych księże, 
czek, wywołał entuzjazm tłumów W 
drugiej karocy lecimł książę Kenti* i 
księżniczką Maryną W trzy minuty 
później, f*oprzedzany esuortą gi.ardj 
królewskiej jechał powóz wiozący kró 
Iową norweską, siostrę króla Jerzeg< 
wraz z obi synami królewskimi księ 
ciem Walji i księciem Gloucesie . W  
następnej karocy znajdowała sie księż 
ciczka Wiktoria oraz córki pary krołew 
skiej i ks. Mary ze swoim małżonkiem 
lordem Harewo"d Potem bezposieonie 
ukazał się orszał króla i królowej, po 
przedzjmy „ddzlaiem korniej gwardii, 
następnie eskorta dragonów i huzarów, 
wreszcie słynnych langerow, we wspu 
nialych barwnych i iskrzących sie zło 
tern i srebrem mundurach.

Za tą malowniczą eskortą ukazali 
się w  złocenei karocy król i krofOwa 
v;itani entuzjastycznie okfzykami tłu 
mów. Wiwaty i okrzyki na cześć króla 
i królowe i trwały wzdhu całei drogi, aż 
do katedry św Pawła,

W karocy za parą królewską jecha* 
kuzyn król? książę Artur Cormaughr j 
księżną Connaught, ora’ brat xroioweł 
książę Athione- z małżonka i księżnie, 
ką Alicją W na rtępnych 4 karocach 
znajdował® sie świta królewsLe.

Specjalną uwagę zwracały barwni 
i bogate stroje gwardji indyjskiej z tur 
panami, w których isKrzyiy dę brylan­
ty. Jakc honorowi adjutand byC przy 
dzieleni 4 m?ha adżowie. Orszal zam , 
kul odział gwardji. Powyiazi, orszan 
pusuwał się ku kateorze św Pawła 
Przeć paiacem najwyższego trybunah 
sjirawiedhyrosci j>arę królewską powi 
tał K>rd mayoi City *ondyńskiej oddają 
w ręce króla miecz, wyrażający insy 
gnja City, dając tom samen wvra3 
wierności podaańczei Chj londyńskiej

Miecz ten a- chwilą, gdy kró) znaj 
duje dę na terytorjun. City przekazuie 
się z rąu (Orda mayora wręce króla

Po tym uriiczystyn. aKcu lord ma 
,or City wraz z radcami i ze św.tą w 
5 karocach jiOprOwadzB pochóu do ka 
tcury Przy wejściu do katedry św. Pa 
wła króla i krótowę ocz 4dwari bisku 
pi Londynu, którzy poprowadź® u p> 
czysty orszak do głównego ołtarza 
przed którym ustawione były dwa tro 
ny aia króla i królowej.

Król uhrany był w czerwony mun 
cur marszałka jWlowego, jjracpasany 
wielk? wstęgą orderu jx>ctwiazk„ Kro 
Iowa byh ubrań,’ w sukn kojori sele­
dyn. Uroczystą Mszę odprawił ^cybi­
skup Canterburj. Po skońcr-onen. nab*i 
żeristwii uformował się orszai króiew 
ski, który jiodążył soowroten do Jk. 
łacu Buckingham, przcchouzac tonem 
ttiż rioprzednk) uheami, zapełńłonemi 
tiumem oublicznośc wiwatującej na 
cześć króla i ktolowe,.

(Patrz aitykuł na strome 3-ciej)

zagranicą!...
W Charkiewicz.

Rzekoma pożyczka francuska
dla Sowietów

PARYŻ Mimo zaprzeczeni, sowiec. zyrzna ta ma być użyt? jwzez Sowietj 
kie utrzymuje się w dalszym ciągu w ■ ns zakup materjałów, w  celu dokona 
Paryżu uporczywie wiadomość, że ma mwestycyj o charakierze snaiegicz- 
Francja ma uu^ielić Sowietom pożycz nym, zwłasreza na zachodnie, granicy 
ki w wysol 'Ad 4.00u.000.000 frs. P o  Związku Sowieckiego.

Szwecja myśli o zbrojeniu
STOKHOLM. — Pod adresem rzą 

du nadeszło pismo, piodpisane przez
skiego, ■>wiązek Pracy Oo^watetSKie j wszystkich admirałów szwedzkich, ntó 
Kobiet, Związel Strzttecki. Zwiąże, re podkreśla bezwzględna Komecznoić 

ZrzesZei. zawodowych 1 wzmocnienia flo ty  szwedzkiej, gdyż

w przeciwnym  razie już w najbliż­
szym czasie będzie ona niezdolna do 
w ypełnienia spoczywającego na niej 
zad an ia : obrony’ wybrzeży Szwecji.
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Odrodzenie procesyj wielkotygodniowych
j* Hiszpanji

(Y ). Po raz piei wszy od czasu u- 
padku morarchji hijzpańskiej odbyły 
się w  całym kra, u procesje z okazji 
"Wielkiego Tygodnia. Korespondent 
lo iidyńskiego „The u'niverse' ‘ p isze:

iż nigdy jeszcze, m e obchodziła Hi 
szpanja tych uroczystości z większą 
wspaniałością i pobożnością, jak w 
tym. roku. Jest to naturalna reakcja, 
w tak katolickim kraju, na przeiiado 
wania, k+óre cierpiał Kościół i wierni 
w czasie dwóch pierwszych lat Repu­
bliki od socjalistycznych rządów Aza- 
ny;

w Sewilli, Maladze, Murcji, Yalla- 
dolid. Toledo, Oviedo, Madi ycie, Bur 
gos, Salamance, Barcelonie i Saragos 
sie przeciągały przepełnionemi ulica­
mi procesje. Kościoły uie mogły po­
mieścić wszystkich którzy chcieli u- 
czesrtuczyć w nabożeństwie;

w  Owiedo, stolicy Asturji, gdzie 
pi zed paru miesiącami szalała socjali 
styczna rewolta, palono kościoły L be 
stjalsko mordowano księży w Wieli1’ 
Piątek 30.000 osób wzięło udział w  
procesji przez cale niasto,

w  Sewilh, słynne na cały swial 42 
„cofradias (konfratem je) i 85 grup

Pierwszy Annamita
biskupem katolickim

(Y ), Z Etzymu donoszą, że ksiądz 
Domini'1' Ho Ngoc Can, aunamicki du 
chowny z wikaijatu w  Hue, w Indo- 
Chinach został niancw any przez Oj 
ca sw. tytularnym biskupem Zenobji, 
i biskupem - koadiutorem Apostolskie 
go Wikarjatu w  Buichu. ł

pasyjnych z 12.000 penitentów przesz­
ło krętemi uliczkami miasta w cza­
sie Wielkiego Tygodnia. Zgórą 50 000 
turystów i  wiernych przybyło do Se­
willi, aby wziąć udział w tycb słyn  
nych procesjach, zakazanych w pierw 
wtszych latach republiki;

20.000 wiernych zapełń do katedrę 
Sewilli o. godz. 10-ej wieczorem w 
W ielki Piątek, aby wysłuchać litu igji 
„Miserere de Esclava ‘, Którą odpra­
wił Kardynał Hunaaln;.

słynne obrazy „Jezus del Grau Po- 
der", „La Vrrgen de la  Esperanza" i 
dziesiątui innych niesione ulicami 
miasta przez ..confradia del Silencio“ 
— („Bractwo M ilczących"), muzyka i 
śpiewy wiernych w  czasie ulicznych 
procesyj, tłumny udział ludności, —  
wszystko to przywróciło Wielkiemu 
Tygodniowi w sewilL da,wną wspania  
łośc;

z całej Hirzpanji doniesiono o.1 no 
dobnych procesjach ulicznych.

w Saragossie .rezerwom1 ‘ ogłosili 
strajk generalny w W ielKi Czwartek, 
przypuszczając, źe zakłócą tern uroczy 
stości religijne —  jednakże nadzieje 
ich zupełnie zawiodą Tysiące osób 
wyszło na ulice pomimo groźby roz­
ruchów;

I w mieście i jego okolicach przed 
sięwzięto śroaki ostrożności i wszel­
ka inicjatywa „czerwonych ‘ została 
zduszona w  zarodku;.

( jedynie w  noc z Wielkiej środy na 
Wielki Czwiartek w różnych częściach 
Saragossy ■wybuchło kilkanaście pe­
tard i jedna bomba, która zabiła jed­
ną osobę, a zraniła 7 Pomimo to 
w Wielki Piątek procesja „Santo En- 
tierno" odbyła się przy udziale tysię 
cznych tłumów.

Pierwszego maja w Paryżu i Londynie

Dzień pierwszego maja w stolicach Francji i Anglji miał zupełnie spokojny charakter. W Paryżu (u góry) skonsy. 
gnowano na wszelki wypadek policję i gwardję republikańską, podczas gdy w Londynie, w Hyde Parku odbyty 1

się w zupełnym, snokoju i porządku. ,

' W ' o m y  e m i a r s n f  i  p o e i r  n i e m i e c k i
a naprawdę oszust, być może —  prowokator

Otwarcie węgierskiego parlamentu

Regenr Horthy (drugi z prawej) opuszcza gmach parlamentu po inauguracyj­
nej sesji powakacyjnej.

Niezwykle sensacyjna afera ucieki 
niera z Niemiec jest obecnie przedmio­
tem dochodzeni! wiadz sadowych.

Przed pot rekiem przybył do War 
szawy młodv człowiek, który zameldo 
wał się jako Hans Saal, jH>eta niemiec­
ki. Saal onowiadał, że jest zbiegiem z 
Cbozu koncentracyjnego, gdzie więzio­
no go, jak*) przeciwnika ustroju hitle-ow 
skiego.

Saal nawiązał kontakty w pewnych 
sieraeh literacko - dziennikarskich. — 
Urządzam mu ooczyty, któie groma­
dziły wiele osób. Na preleKcjach Saal 
deklamował swoje wiersze i onowiadał
0 uiemnycb stronach regime‘u hitlerow 
skiego.

Saal żył na szerokiej stopie, bywał 
często w  lokalach rozrywkowych, i wy 
dawaj duże sumy.

Przed kilkoma miesiącami wyjechał 
do Zakopanego. Mówiono że wyjazd 
ten pozostaje w  związku z pewnym 
romansem, W czasie nieobecności Sa- 
ala zaczęły tymczasem na jaw wycho­
dzić pewne, nieznane^-zedtem okoiicz 
nośd. WrtaZcie —1 jak sie to mówi — 
„pękł? bom!ba“!...

Saal został '.demaskowany. Okazał 
ro się, że istotne jego nazwisko brzmią 
ło nie Hans Saal, lecz Marcin Gincburg
1 że nie miał on nic wspólnego z oso' 
ba znanego poety niemieckiego. Zde­
maskowanie w Warszawie nastąpiło 
na kilka dni przedtem, nim do Krako­
wa gdzie Saal urządził odczyt, tym 
razem ostatni, wpłynął list prawdzi­
wego Hansa Saab z Paryża, który ko­
munikował. że aferzysta podszywa się 
pod jego nazwisko.

Rzeki my Hans Saal wyjechał po- 
śfńesznie iz Krakowa, nowrócił do War 
s^awy, ale widząc, że i tutaj jest zde 
maskowany, ukrvł sie.

Jak się okazało, oszus. jeoha? do 
Rumuiijl gdzie zapewne zamierza) kon 
tynuOwać swoją oszukańczą działał’

ność. Na granicv polsko - rumuńskiej 
aferzystę aresztowane. Znalezione przy 
nim liczne fałszywe dowody osobiste.

Ołk cnie nasuwają się pmypuszcze- 
tria, że Marcin Gincburg był wysłanni 
kien, niemieckiego Gestapo. Wskazuje 
na to wiele okoliczności. Gincburg usi­
łował wielokrotnie nawiązywać kor 

takt z kolami emfgracyjnemi, werbował 
różne osoby do akcji antyhitlerowskiej 
W okresie jeg"> działalności wielu ży 
dów, zamieszkałych w Niemczech, któ­

rzy utrzymywali tainy kontakt z emi­
grantami w  Polsce, poddane ostrym re 
presjom. Przypuszczalnie były one w y­
nikiem prowokacyjnej działalności ta­
jemniczego osobnika.

I Gincburg przebywa obecnie w wię 
zieniu w Stanisławowie, gdzie oezeku 
Je na rozprawę sądową z.a usiłowanie 
nielegalnego przekroczeńir granicy. — 

| śledztwo zmierza do ustalenia szcze- 
| golów jego działalności w Polsce.
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Dom, ktriry przynosi nieszczęście
Dom czynszowy pod numerem trze­

cim przy ul. General Grosetl wyróżnia 
się wśród innych dom óy paryskich 

tern, żc przywiązana jest doń legend! 
o nieszczęściach, które przynosi swo­
im lokatorom. Legenda czy p-zesad 
stały się jednak ciałem: dOm numei
trzy jest widownia całei serii neszczęść, 
rragedyj i katastrof.

Pierwszym który rozpaczą* serje ka­
tastrof był właściciel domi Z niewiel­
kim kanitałem przystąpił do budowj 
domu, zaciągnął pożyczki hijwtecziie, 
ale gdy sit okażało, że dochód domu 
nie wystarcza na opłacenie procentów 
od pożyczek, popełnił, biedak samo 
bójstwu. W 48 godzin jk* tym -wypad­
ku został przejechany na ulicy p.zez 
auto archbekt, który budował ow dom. 
W ciągu pięciu lat od daty ukończeni! 
domu odebrało sobie życie «zesciu lo­
katorów. Niedawno znów wystrzałen 
z rewolweru zamordowała męża, ofi­
cera artylerii, żona jego, anamitka z 
pochodzenia. Ostatniem wreszcie og  
niwem w  łańcuchu wypadków, których 
widownią sta* się dom przy ul. Gen. 
Groseth było zamordowanie Kupca Ma. 
lie. Malie mieszkał w  feralnym domi

od pó» roku razem ze swą żoną, 33- 
letnią kobietą. Ale w ostatnich cza 
sach w  ■spokojnem pożyciu małżonków 
Malie jłOwstaly duże zmiany. Wystą­
piła na widowni* p. Vhz, dawniejsza 
przyjaciółk? kup* a, któr? pożyczała mu 
gdy był w  kłopotach finansowych, więk 
szc sumy. Szczęście sprzyjało jedna** 
Malić, który przy pumccy maierjalnej 
p. Vftz zdołał dokona* kilku szczęśli­
wych operacyj giełdowych i zebrał 
spo-y majątek. Ożenił sie wówczas ł 
zamieszkaj w  pechowym domu, gdzie 
zajmował koirportowy lokal. Pani Vitz, 
starsz! o trzydzieści lait od 33-letniej 
Malie, zazdrosna była o żOę kuj>ca. Jej 
zdaniem, Malie winien był ożenić się ■ 
z nią, gdyż jej pomocy zawdzięcza! 
swoją obecną sytuację materjalną Od 
slow przeszło do gróźb. Zażądai? zer  
wania rozwodu z panią Malie. Nieufe 
cydowany i zastraszony Maile wykrę­
cał się jak mógł, aż wreszcie kilka dni 
temu zazdrosnj patii Vitj położyła go 
trupen wystrzałem z rewolweru w  je­
go własr.em mieszkaniu.

Tak się donełma tragiczny fatalizm, 
zaklęty w murach domu przy ulicy Ge­
neral GrOsetti.

Sensacja ślubna 
w Poznaniu

Ślub vi asyście niezHczo^ 
nych tłumów i policji
Niebywałe poruszenie wywołał w 

Poznaniu w godzinach popołudnio­
wych ślub w kościele św. M arcina.— 
Do kościoła wpuszczano ty lko zapro­
szonych gości, więc dokoła świątyni, 
młtózcząoej się zresztą w samem ser­
cu śródmieścia Poznania, zebrały  się 
wiek tysięczne tłumy, które na dłuż­
szy czas uniemożliwiły ruch uliczny. 
Samochody «z orszakiem  weselnym 
nie mogły w.-kutek tego dotrzeć do 
kościoła. Ścisk, aw antura i dopiero 
wy siłek policć i zdołał jak i tak i porzą 
dek p r f j  wrócić.

Czy to ślub wywołał taką sensa­
cjo'; (doz przed ołtarzem  nie staw ali 
bymiunuiej możni tego św iata, ani 
wogólc ludzie, k tó izy  mogliby się po 
szczyci' dokonaniem czegoś wielkie­
go. P an  młody, Bogdan Leitgeber, ku 
pice. la t około 50, a w ybranka jego 
se rca : Zofja Jfioreyń o, artystKa teatru  
w Poznaniu, ła t  około 20 W łaściwie 
więc w tem' w staw ien iu  niema nic 
niezwykłego. Byw ają takie pary  i w 
cicbości idą do ołtarza. Dlaczego 
więc ton poznański ślub wywołał taką 
-sensację ?

Zawiniła tu  plotka. Bo wogóle Leit 
geber jest bohaterom  plo tk i poznań­
skiej od dłuższego czasu. S tara  .się 
Riiesztą o to  sam Z zawodu kupiec, 
bardzo zamożny, spędza cały dzień za 
ladą swego renomowanego składu de­
likatesów  przy ul 27-go (Grudnia, a 
wieczory poświęca teatrow i. To jogo 
mianja! Cliodzi do tea tru , fe tu je  ak ­
torów , kocha się w artystkach! Zako 
chał oię kiedyś w Modzelewskiej, to 
Hom ar opisał tę  miłość w kornedji p. 
t. „ F irm a " . K om edję g rano  w Poz- 
nanin. Leitgober chodził na nią, .bił 
prawo i jeszcze swoim klientom d ar­
mo rozdawał bilety. I w tem  okazał 
się kupcem. Swoje życie pryw atne po 
święcił dla reklam y swej firm y. -Sku 
tek — cały Poznań kupuje u  Leitge- 
bera.

Obecnie to się  powtórzyło. Leitge 
ber zakochał się w m łodziutkiej a r­
tystce. Małżeństwo. To bywa. Ale tu  
było jeszcze inaczeji O  każdym kroku 
pary  narzeczonych zaczęły pisać gazc 
ty. O prezentach i zam iarach. W  nna 
rę zbLżania się dnia ślubu szły koniu 
n ikaty , niby o weselu księcia K ent z 
księżniczką M aiyną. Fo tografje , wy­
wiady. Ja k  panna młoda będzie ubra 
na, co dostała w podarunku? Niektó 
re pism a drukowały całe kolumny te­
go rodzaju  sensacyj. W  rezultacie 
ślub odbył się  w asyście wielotysięcz­
nych tłumów, poskram ianych przez 
policję.

A w sklepie delikatesów przy  u li­
cy 27-go G rudnia ruch, jak  nigdzie.— 
Cały Poznań kupuje u Leitgebera. — 
K ażdy chce zobaczyć bohatera roman 
tycznej historjii, k tóry  sani zaw ija da 
lej klientom  ćwierć kila szwajcarskie 
go sera . In teres idzie.

W  każdym razie tego jeszcze w 
Polsce nie było. W łasny ślub, odpo­
wiednio urządzony jako środek rek la­
my dla firm y.... t  mery kani żujemy 
się —  niema co mówić. Niedługo, a 
uczestnicy konduktów pogrzebowych 
będą mogli wyczytać na trum nie za­
chętę do kupowaniu pasty  do butów 
albo prosskn do zębów. Reklam a jest 
dźwignią handlu — to praw da, ale...

Wtorek 7 maja 1935 roku.

Kryzys nse zmaleje,
jeśli nie podpiszesz 
PRF.MJOWEj POŻYtZKI 
I N W E S T Y  t Y J  N EJ

C Z E R W O N A  A  R M  J A
A rtykuł 2-gi ]>odpisanego wo cz7war 

ick układu ustanaw ia między P ranelą  
i Sowietami obowiązek natychm iasto­
wej pomocy zgodnie z ort. 15 par. 7 
p ak tu  Ligi Narodów', Przypuśćmy na 
chwilę, że Niemcy niespodzianie zaa­
takowały F ran c ję : w jak i sposób mo­
g ą  udzielić Sowiefy pomocy, nie po­
siadając wspólnej gran icy  z Rzeszą? 
iZ wyjaśnień, których udzielił w czasie 
pertrak tacy j francusko - sowieckich 
anonimowy ekspert sowiecki w Gene­
wie korespondentowi „P arts  S o ir"  
Sauerweinowi wiemy, że rozpatryw a­
no itr/.y koncepcje te j pomocy, a m ia­
nowicie : przem arsz czerw onej annji 
przez Polskę w celu zaatakow ania Nie 
mieć na ich te ry to rium , w ystąpienie 
Polski n a  podstaw ie p ak tu  Ligi lub 
wreszcie przem arsz wojsk sowieckich 
przez Rum unję liub Litw ę oraz atak  
pow ietrzne z bazy operacy jnej flo ty  
sowieckiej w Czechach. Z tych trzech
*nożliw'ości narazie zrealizowana jest 
ostatn ia , t .  j. na podstaw ie zaw arte­
go porozum ienia z P ragą, Sowiety bę 
dą posiadały w Czechach bazę opera­
cyjną d la  sw ej floty. Porozum ienie to  
zamaskowane jest niew inną nazwą n- 
ruehomienia lotniczej kom unikacji pa 
sażersk ie j:. P aryż — P raga — Użho- 
rod, — Czerniowce — K ijów  —  Mo­
skwa.

D ruga koncepcja przem arszu woj k  
sowieckich przez Litwę lub Rum unję 
je st w toku załatw iania i, k to  w ie, 
ozy przy  prosowiockiem nastaw ieniu 
Kowna nie zostanie zrealizowana.

•lakierni siłami mogą udzielić So­
wiety pomocy? Czerwona arm ja, o k tó  
re j  ostatnio wiele się pisze, je s t wiel­
ką niewiadomą. Inform acje o je j e ta ­
nie liczbowymi, zaopatrzeniu m aterja l 
nem, w artości bojowej są  bardzo 
sprzeczne, a  sprzeczność ta łumaczy 
się ustosunkowaniem się polityeznem 
inform atorów  do ustro ju  sowieckiego. 
Jeżeli więc inform acje puchodzą od 
przeciwników' Bolszewji, w wdększoś- 
oi wypadków spotykam y się  z tw ier­
dzeniem, że armja. czerwona, podobnie 
jak  zresztą w'szystko, co je st w Boi 
szewji, jest bluffom i reklam ą, nie- 
posiada.jącą żadnej wartości. Odwrot­
nie, skoro inform acje płyną z kół 
przychylnie nastrojonych, obraz zasa­
dniczo się  zmienia : —  wszystko je s t 
wspaniałe, nocne i  potężne.

Ja k  je s t napraw dę, jasne bowiem 
jest, że tak krańcowe ujmowanie spra 
wy m ało ma wspólnego z istotnym  
stanem  rzeczy? P ostarajm y się tedy 
wyłuskać z tych zachwytów z jednej 
strony  i  lekceważenia 7 drugiej w łaś­
ciwy obraz.

A więc s ta n  liczebny. W edług da­
nych oficjalnych złożonych przez 
ZSSR Lidze Narodów, czerwona ar- 
m ja liczyła w r. 1931 35.000 oficerów 
i 532.960 szeregowych orazi 15.000 lu 
dzi w m arynarce wojennej i około
60.000 wojsk pomocniczych (straż  po 
graniczna, GPU, oddziały w artow ni­
cze itp .) .

N a V II  zjeździć sowietów w roku 
1935 Tnchac.zewski oficjalnie oświad­

czył, że „wobec jawnego szerokiego 
przygotowywania napaści na ZSRR 
ze strony  japońskiego im perjalizm u i 
niemieckiego faszyzm u", siły  zbrojne 
Sowietów wzrosły w końou 1934 roku 
do 940.000.

Zostawm y na chwilę na stronie cy­
fry  oficjalne, zaznaczając, że ich fik- 
oyjnośó nie ulega wątpliwości, pomi­
nięte tu  są bowiem form acie te ry to r­
ialne, szeroko rozbudowane lotnictwo, 
organ.ziacje przysposobienia wojskowe 
go Itp. Były czerwony generalissimus, 
a obecnie em igrant Lew Trocki, po­
święcił niedaw no arm jj czerwonej sze 
reg  artykułów . W  artykułach tyrch 
stw ierdza, że ludność ZSRR zwiększa 
się co roku o 3 miljony ludzi. Kaiżdy 
pobór daje  1,300.000 młodzieży, a naj 
bardziej surow a pod względem fizycz 
nym i politycznym selekcja pozosta­
wia poza nawipsem 400 tysięcy. W y­
nika z tego, żo arm ja sta ła  z obowią­
zującym  dw uletnim  term inem  służby, 
powinna liczyć około 2 m iljonów żoł­
nierzy.

Sowiety dążyły początkowo do zor 
ganizowania swych sił zbrojnych wed 
ług system u milicyjnego, ale koniecz­
ność ochrony 10.000 km. g ran ic  i po­
wolność mobilizacji m ilicji, sprawiły, 
że system m ilicyjny został zaniechany 
i postanowiono oprzeć się n a  syste­
mie mieszanym, składa jącym  się z 
wojsk kadrowych i m ilicji. Jeżeli woj 
ska kadrowe —  według oświadczenia
I  uehaezewskiego —  wynoszą obecnie 
940 tysięcy ludzi, to  drugie tyle stano 
w.ą, dyw izje m ilicyjne, w których o- 
kres służby wojskowej trw a od 8 do
II  miesięcy.

Organizacja sowieckich sił zbroj- 
nyeh wiele zawdzięcza w spółpracy z 
Niemcam w okresie Rappallo. W  ro­
ku  1924 bawił w R osji przez czas d łu­
ższy generał von Seekit, którego po 
glądy Tegłj u  podstaw y sowieckiej do 
k try n y  wojennej. W edług von Seekta 
siły  zbrojnie powinny składać się z 
dwóch części: „arm ji uderzen ia" i 
arm ji pomocniczej. W  Niemczech „ar 
m ją uderzen ia", skupiającą wyboro­
we oddziały, 6ą dywizje Reichswehry, 
armi.ią zaś drugiej klasy, — szturmów 
ki hitlerowskie. W  Bolszewji „arm ję 
uderzen ia" stanow ią oddziały kadro­
we w ilości 940 tysięcy ludzi, arm ję 
pomocniczą zaś — dywizje te ry to rja l- 
ne. S iły zbrojne pierwszego rzutu  
dzielą się n a  101 dyw izyj piechoty ’ 
28 dyw. kaw alerii, co razem  daje 129 
dywizyj1

Dywizja sowiecka składa się z 
trzech pułków, każdy po trzy  bataljo  
ny. N a pułk  przypada 140 ciężkich i 
lekkich k. ni. Ocenić cyfrę 140 k. m. 
będziemy mogli dopiero wówczas, gdy 
zaznaczymy, że najsiln iej wyposażony 
w broń maszynową pułk francuskiej 
pieonoty, posiada 152 k . m„ a więc u- 
brojenie sowieckiej; piechoty znajdu 

jc się na poziomie wojsk europejskich. 
To „rów noupraw nienie" ood wzglę­
dem uzbrojenia nie powinno nikogo 
dziwić, Sowiety bowiem włączyły do 
iswyeh planów  pięcioletnich mobiliza­
cję przem ysłu wojennego w tak iej 
skali, w jak iej nie znają najbardziej 
m ilitarystyczne z im perialistycznych 
państw .

Kosztem  niesłychanej nędzy, głodu, 
rozbudowano przem ysł wojenny w ta-

kiem tempie, żo arm ja czerwona w 
ciągu bardzo krótkiego czasu pod 
względem uzbrojenia osiągnęła normy 
p rzy ję te  w państw ach zachodnich.

Oprócz 140 k. ni. sowiecki pułk pie 
choty posiada jedną b a te rję  arty lerii 
lekkiej i trzy' baterje  arm atek okopo 
wych. Ogólnie licząc, jeżeli uwzględ­
nim y arty lerję  korpusu oraz lo tn ic t­
wo, będące w dyspozycji dowodcy' kor 
pu.su, na sowiecką dyw izję piechoty 
przypada 60 lekkich dział, 15 cięż­
kich, 40 tanków, 90 — 100 tankietek  
i samochodów pancernych oraz 16 sa­
molotów.

Od 1928 roku do 1933 budżet wo­
jenny' ZSSR podwoił się, osiągając 
cyfrę 1,450 miljonów rubli. Od roku 
1933 do chwili obecnej nastąp ił d a l­
szy wzrost. B udżet ten  nie obejmuje 
wydatków n a  organizację przysposo­
bienia lotniczego i chemicznego „Osso- 
aw ioehim " i inne tego typu  organi­
zacje, a więc de facto  je s t znacznie 
większy. Zwiększenie budżetu użyte 
zostało w pierwiszym rzędzie na roz­
budowę iotnictw a, m otoryzację i przy' 
gotowanie do  wojny óhemieznej. Y. 
chwili obecnej istnieje w Rosji zgórą
80.000 km. lin ij pow ietrznych, obsiu 
giwauych przoz olbrzymie samoloty' 
pasażerskie, które w każdej chwili mo 
gą być użyte do celów wojennych, ja 
ko lotnictwo oom bardnjące. W  roku 
1932 fab ryk i sowieckie wyprodukowa­
ły, 2,300 samolotów i 4 tysiące moto­
rów. W  ciągu 10 miesięcy 1933 ro­
ku wyprodukowano 40.000 samocho­
dów. C yfrę tę  uważano widocznie za 
niedostateczną, skoro w nowym p la­
nie p ia tilo tk i umieszczono uruchom ie­

nie dodatkowych 4 fabryk  motorów 
automobilowych.

W edług bardzo skrom nych obli­
czeń, lotnictw o wojenne ZSSR rozpo­
rządza w chwili obecnej 3500 apara­
tam i. wśród których n iebrak maszyn 
o zasięgu 3 tysięcy km.

Oczywiście uzbrojenie nie jest je ­
szcze wszystkiem w ocenie wartość, 
arm ji, ale trzeba  przyznać, że pod 
względem zaopatrzenia m atorjalnego 
czerwona arm ja mało się różni od na.i 
silniej uzbrojonych w ojsk państw  za­
chodnich. O wartości bojowej arm ji 
decydują tak ie  czynniki, jak duch o- 
fensywny, wódz, dobrze wyszkolone 
sztaby Pod tym względem op.nje zno 
wuż są 'bardzo rozbieżne.

D 'a  uzupełnienia obrazu dorz.ućmy 
kilka słów o kom unikacji, tran sp o r­
cie. Niedawno „żcleznyj liarkotn" Ła­
zarz Moisiejewicz Kaganowicz, obe1- 
miując kierownictwo spraw am i kolejni 
ctwa, przyznał otwarcie, że stan  ko­
m unikacji i  transpo rtu , icst wręcz ka 
twstroejtahiy. C yfra 60.000 k a tastro f w 
ciągu roku je st aż nadto wymowna. 
YY planach pięcioletnich przewidziano 
budowę szeregu lin ij strategicznych 
wzdłuż granicy zachodniej, wykona­
nie i-ch jednał' pozostawia wiele do ży 
czenia. Yćidoeziiio stan  rzeczy był bar 
dzo kiepski, skoro S ta lin  wyiznaezył 
swoją „praw ą ręk ę "  d la  Zrobienia po 
rządku na tvni odcinku..

Tak oto przedstaw ia się wojskowa 
strona medalu najnowszego sojnszni- 
ka „la donice F rance ' ‘

Łsąuire,
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WiPlK? BrytanjasŁłada hold swemu monarsze
(sz) W  te.i chwili.niema dla Ansrłji wa dencją królewską pozostaje nadal pa- 
zmujszei sprawy m i jubileusz Kroiew łac Buckinghamku, 
ski. Niemieckie łodzie podwodne, po­
kój europejski, układ francusko - so­
wiecki — wszystko to odsunięto na 
bok całkowicie, serce i umysł poświę­
cając uroczystośc iom jubileuszowym, i 
temu. który wiar ze swoją małżonką 
obchodzi 25-tą rocznicę wstąpienia na 
tron. W  Anglji niema w tej chwili a- 
ni socjalistów, ani konserwatystów; 
am liberałów, <uu iabourzystów, a jest 
jeden naród angielski, który składa 
holu monarszt

Czytelniej nas. znajdą w depe-

AMb ESTJA

Z okazji jubileuszu laa być ogło­
szona amnestja. która zakresem swym 
prześcignie wszystKie, jakie poprzed­
nie były ogłaszane Władz« sądowe 
opracowują szczegółowy plan zmniej­
szenia kary przestępcom do połowy 
lub darowania w zupełności. Według 
pogłosek z amnestj’. skorzystać ma po

MILJARE1 FFA N K oW  na swoje części składowe, ale nawet
5zkocja i Walja, powróci do samo- 

Według obliczeń „Dailly Ma” dzielności. W  tych warun kach srebr-

gość w czasie pobytu w Londynie wy monarszy reprezentują osoby tej mia 
da średnio 40 funtów, co w sumie da ry. cc król Jerzy i królowa Mary.
14 miljonów funtów (miliard fr .). — * •  *
Miasto więc zrobi nienajgorszy mte- ! 
res.

rucznik Bailly Stuart,, skazany
szach szczegółową relację z przebiegu szpiegostwo, ktorestc > oces w . oku „ochłonął 2^0 >100 funtów
wczorajszego di*a, poniżej dodamy ubiegłym wywołał ogromne poruszę- werk Pocnłonął 250.000 funtów.
kilka szczegółów Które wobec ogrom nie w Angiji.

p

Wielkie dni w Lourdes
Wrażenia i. Ł. ks. Biskupa Mkhaikiewicza

z wycieczki na zamknięcie jubileuszu Odkupienia
. . . .  . . „„„„„„ , , - Do W ilna powrócił J. E. ks. czystą, śpiew aną M sze św .

na juDileusz przybył- 350.000 ludzi, ne &0dy z koror.ą pary królewskiej Diskup Kazimierz M ichalkiewicz, W  a z i  ks. kardyna.a Patellie-
w tern ł20 ty n ę : / z  rozmaitych .rolo  ̂ są istotnie i w całej peLii święten któl.y w iaz z Arcybiskupem Ro- go  do m .asta, był popi ostu kró-
mj i donnnjow angielskich.^ Każdy narodowem, zwłaszcza, gdy majestaty nuakiem  ja}br7yk' v sk in  j j .  E. lew ski: pojazd mm cjusza poprze-

ks. Biskupem PrzeźdzEeekim ucze- dzało wojsko, skauci, poczty sztan
stniczył w  w ycieczce polskiej na darowe, orkiestra. A potem z kil-
uroczystości w  Lourdes. Prócz kuset, bardzo silnych m egafonów
Lourdes zw iedzono jeszcze Li- rozstaw ionych w rozmaitych miej
sieuK, m iejscow ość związaną tak scach poDłynął głęboki g łos Ojcr
ściśle z osobą św . T eresy od Dzie- św ., który iw ten sposób przesyła-
ciątka Jezus oraz Paryż. Zwraca- b łogosław ieństw o apostolskie ,,Ur-
rny się do J. E. Biskupa Michał- bi et orbi“ .
kiewicza, który uprzejmie ono- N astępnie przez przeszło 5C
wiada nam o sw oich wrażeniach, minut przem awiał nuncjusz apo 

J L. Ks. Biskup jest pod uro- stolski ks. kardynał Pacelli.
, Brytanji, wykazując Konieczność za- i kiem (j*h cudownych ani, spędzo- P ierw szego dnia uroczystości 

jęcia przez Aiiglję przodującego stano -T h  w _ourdes, w śród rozmodlo- pruszył drobny deszcz, potem się

Koszty oświetlenia Londynu pod

Jeszcze jako książę W aij., wygłe 
sił król Jerzy po odbyciu długiej po­
droży po dominiach, i kolonj ach an­
gielskich w historycznym budynku... ' czas uroczystości wynoszą 200 tysię- , ,

cy funtów a jeden olbrzymi fajer Guddhali mowę, która miafc swego
Te czasu ^ e lk i  1 zasłużony rozgłos. W

, . . . tem przemówieniu nakreślił dzisiejszy
cyfry swiadczr najwymowniej o wso;. Rró, Je?7y na >1Łr2yBLią ^  JaKie.
luałości i rozmachu, z jaK. ju .Jbusz gjony  ekonomiczny program "Wielkiej 
królewski został zorgarózo wany. -  . . .

JUBILEUSZ KRÓLEWSKI 
W PRASIE POLSKIEJ wiska w handlu świa+owym. Program 

ten został następnie zrealizowany 
Prasa polska poświęca uroczystos p Z€Ł społeczeństwo, —  a j idnym z 

dom  jubileuszowym dłuższe wmnian pow ’ ku0re skłuriłj Auglję do 
ki i artylsały. Wiek’ -  pisze ,Czas‘‘ wzl^ la udzla£l *  wojnie u boku 
-  J : .y ły  się na tworzenie ‘egu sta FrancJ1 ~  W *  ch? 'rzełaj arna ro- 
nu rZ0czy, -  bo nawet krw„wy epi :e^  niebezpieczeństwu niemiec 
zod dyktatury Cromwella, był tylko k'e-i handlowej Konkurencji. Wszyst 
swoistą odmian? monaichicznej for kie te  p iczynania mające na celu 
mjr rządu; — wzmacniały się dyna- wzmożenie życia ekonomicznego, roz

nych tysiącznych tłum ów w icr  
nych, wśród w ielojęzycznych w y­
cieczek, które przybyły z różnyJi 
części św iata, do m iejsca tak sły ­
nącego cudami. „Ja sam, mówi 
ks. EM-skup, nie jechałem do Lour­
des po zdrowie, jechałem tam, by 
się pokrzepić na duchu i w ró­
ciłem jakby odrodzony"”.

. . . . .  . . Lourdes, mała m ieścina, pomimo
jstje; rozwijał się i kształtował sys- szerzenie przemysłowej ekspansji an w ;e ]klCj jjosci hoteli nie mogła 
'tern parlamentarny, wzmagała się i gielskiej i  przywróceni! zachwianej OGZywiście pom ieśCiĆ tylu tvsięc"  

lrwalała wielkość i potęga W. Pry- przez wojnę prosperity, — zrajdują . 3 l  J 3 v 3
tanji, a jednocześnie W fc-rńln ,Ter7.vm norar.eeo zwolennika ’ n .e ia z

.rozpogouziło i zapanowała cuu- 
r.a, wiosenna pogoda, Lourdes to­
nęło w rozkwitłych krzewach bzi 

iw pow odzi św iatła, szczególnie

zacieśniały się w królu Jerzym gorącego zwolennika uu,i l ’ niusiunu szu- azia ł ty lko  O ucnow ienstw o
węzły pomiędzy społeczeństwem im o  czynnego cfciekune i  m o c n e g o  p r o t e k  n o c leąu  o  , kim od miastai w  zliczon y  tłum w iernych sto jąc

nr^eświadcz tora ^  społeczeastwie, w ktorem Za , ctlatacl1 w iejsk ich  lub n aw et p oa  obu stronach  drogi sp o tyk a ł posupi zlATła W lcLUDiU . . . . .  . . rrnłpm niphfMn ein ctournłn   -: __ 1 „  ____1. '

w nocy w idok był cudowny nt 
białą, wysm ukłą sylw etkę Bazyli 
ki, ośw ietlonej zew sząd reflekto­
rami i na zabytkow y, historycz­
ny zamek na górze, który zdawał 
się  być zaw ieszony w  powietrzu. 
W  wieczornej, olbrzymiej procesj. 
przy św ietle pochodni w zięło  u- 

ntusiano szu- dział tylko duchow ieństw o, nie-
Pc

nie, że monarclija najlepiej odpowiada gadnienia życis gospodarczego rrrają g ° |em n>cbcm. Kiedj się  ;iav;ało . w ający się w olno pochód, za któ

K iól ,T»«j V-ty i królowa M ary na siiacer/.o. (Najnowsze zdjęcie angiel­
skiej parę królew skiej).

uroczystości, mogły

■li AC, Kj w 1A1 Uli OfX Clij CX lidj iwyjicj uu jjun iaua  1 l D  1*1 * 1 1

interesom Impenum i jest najdobit- roaę decydującą, — to nastawienie Bazyliki sk^d lozciąga  się
niejszym i najwyraźniejszvm znakiem monarchy znajduje naisze.-szj on | piękiia perspektywa na okolicę, 
i symbolem jego jedności, tak prze- dźwięk, głębokie zrozumienie i pow- widziało się tylko w ielkie, ruchli- 
niknęło do mentalności ogółu, że zad- szećnne uznanie. Poczucie, że król we różnobarwne morze głów , mo­
nę doK-oryny republikańskie, czy re jest —jeżeli można użęN tego \ yraże ( że . 500 tysięcy, może miljon... 
wolucyjne nie zdołają go przezwycię ma- — otalnym Anglikiem, nadaje j e , 'JJ ,róci duchow ieństw a daw ały się 
życ. Wszakze niebrak opinji, że w ra g° popularności potężno niewzruszone, 2auv* aży ć nieraz egzotyczne typy,
zie upadku monarchii, nietylko Impe nodstawy, 
rjum "Wielkobrytyjskie rozpadnie się

nego programu 
być pominięte:

. LOND5TN TONIE "W KWIATACH

Miarto tonie w kwiatach i ziele- 
ni — oto krótko ujęia relacja z ze- 
wnetrznjgo wyglądu stolicy Zjednoczo 
nego Królestwa. Ulice, któremi prze­
chodził orszaK Królewski ponadto są 
bogato udekorowane dywanami sztan  
dćtr-ami, t estonami żywego kwiecia. — 
M srnd koiorow przewaza czerwony, 
niebieski i biały — barwy Union 
Jack Na wielu ścianach wykonano 
malowidła, przedstawiające sceny ale- 
gnryczne Jest więc Neptun w otoczę 
niu trytonów, św. Jerzy, zabijający 
smoka, lwy brytyjskie anioły opiekun 
cze i herby państwa i miast angiel­
skich. Na dachu jednego z wielkich 
magazynów gigantyczna figura Bry­
tan j_. Szczególnie wyróżniają się bo­
gactwem i gustem efektów, dekoracyj 
nych Wl itehall ulica gmachów rząao 
wvch Pal1 Mali Street, siedziba klu­
bów Picadilly.

GOŚCIE INDYJSCY

"Wszystkie hotele Londynu i oko 
lic wypełnione są masą przybyłych 
gości. Oczywista najbardziej zwraca­
ją  uwagę, przykuwając maiowmczos- 
cią strojów maharadżowie z kolonji 
indyjskiej Przybyli oni ze swojem 
dwaram i liczną obsługa a niektó-zy 
p^ywiezli nawet swoje słonie i sprzę 
ty  pierwszej potrzeby.

Defilada próbna przed rew ją jubileu s :ową.

.WEOROWY' DOM KRoLA  
JERZEGO

P r o c e s  o  „ p r o t c K u ł y  m e d i u j  ! ) « “
Fleischhauer jeszcze nie ukończył mowy

księża murzyńscy, duchowni roz 
maitych obrządków w dawnych  
w schodnich strojach, a obok księ­
ża francuscy, z białemi wyłogam i 
przy kołnierzach. W śród tłumu 
w ycieczek z Cejlonu, z Afryki, z 
Ameryki odróżniała się w ycieczka  
polska, która ze śpiewem  religij­
nym na ustach, z rozwiniętem i 
sztai daiami przybyła, by złożyć 
hołd pTzed Grotą.

Do w ycieczki, przybyłej z Pol­
ski u  liczbie około 70 ludzi, przy­
łączyli się potem pątnicy polscy z 
FraWcji, szla np. cała w ycieczka  
górników a tłumy w itały rozśpie­
wanych Polaków  entuzjastycznem  
wołaiimm; Vive la Polognt^1. Na 
chw ilę zapomniano w  Lourdes o 
bezlitosnych rugach francuskich, 
o gnębieniu ro-bot-ników , polskich  
przez przedsiębiorców, o strasz­
nej Krzywdzie, która spotkała ty­
siące -rodzin em igrantów i z tłu­
mu Polaków  jak odzew  odpow ie­
dziano „Vive la France” . . _

U roczystości zamknięcia obcho- Parr"a,ki polskich pątni-
du ju M ew zi odkupienia . ozpo- ^  o fz y m a ł .pam iątkowy obr„ 
częJy się 25 kwietnia nabożeńst- f k Z/ ^ BT1 'O p isem . Z !l otir- 
wem w  bazylice frontonie któ- dt s ud,ała S1? ' p ę c z k a  do Li- 
rej wyryte w kamieniu słow a „Re- 2ieux’ ^  P o d l i ć  się u grobu sw  
gin-a Sanrtissim i Rosarii” aZn ^ i ^ res^  ^ i Dzmciatha Jezus. W  

że kościół ten pośw ięcom . L's.eux buauje się o b ecn e  wspa

rynt niesiono na noszach ciężkc 
chorych. Pielęgniarzam i t. zw  
„brancardiers de la C rotte” , sa 
zazwyczaj ochotnicy z inteligencji 
którzy dośw iadczyli łask od Mat­
ki Bożej i w  ten sposób chcą je 
za te łaski podziękować, ks. Bi­
skupowi pokazywano jednego 2 
nich, podobno księcia krwi, któ 
ry przez całe życie ślubow ał speł 
niać najniższe posługi przy ciężko 
chorych.

Przy okazji ks. Biskup M ichal­
kiewicz przypomina sobie, że w  
czasie swojej pierwszej bytności 
w Lourdes w 1912 r. był św iad­
kiem cudu, który w yw arł na nim 
głębokient, niezatarte w rażenie. 
Ks. Biskup opow iada, że po ko- 
tnurji św . jakaś pani leżąca dotąd  
zupełnie (bezwładnie, sparaliżow a­
na i' bezsilna zerwała się nagie i 
pobiegła do ołtarza, przy którym  
padła n a  kolana, by ,,za zwrócone  
życie podziękow ać B ogu” . W ielki 
płacz i krzyk pow stał w  tłumie* 
a ks. B.skup pamięta (wciąż jesz­
cze ten K rz y k  e k s ta z y  pomimo wie 
lu lat, które go dzielą od tej 
chwili.

Po zakończeniu uroczystości 
w ycieczki opuściły Lourdes, na

czają
Królowej Różańca św.

Proces berneński o „Protoku- 
ły M ęarców Sjonskich” dobiega  

Jedne z auraitcyj jubileuszu jest końca. M owa eksperta obrony 
wykończenie domu królewskiego, wet* Fleischhauera trwała 3 dni na 5 
ług planów, Które na rozpisanym po- posiedzeniach 1 obejm ow ała 600  
przednio koj kursu otrzymały pierw stron pisma m aszynow ego in fo- 
szą nagrodę Młodj inżynier B. Mar- ho. Przew odniczący sądu zauwa- 
schaE zwycięzca w konkursie, stał żył przy tej okazji z iron ją, że o 
się odrazu znakomitością Dom króle- jje wywody te potrwają jeszcze  
wski stanowi md* techniki hit jeny -! tlłużej, to (wyrok ferować będzie
król Jerzy jednak mieszkać w nim 
nie będzie,, ponieważ oficjalna rezy-

Legja Honorowa
dia dostojników Stolicy 

Apostolskiej
(Y ). Rząa francuski naaał odzna 

ezemt Legji Honorowej, najwyższe fazą dodają, 
klasy, wielką wstęgę, trzem prała 
tom monngnorom Cacci? - Daminin- 
ni. Pizzarno, i Ottaviani. zajmującym 
wysokie stanowisz* w b-erarcbji wa­
tykańskiej Mg- Caccia - Dominion’ 
jest ,maestrc di camera," Oiea św.,
*ngi Pizrarao jes+ sekretarzem do 
spraw kościelnych wyjątKowej wagi, 
a mgr Ottayiani — wiceministrem  
stanu.

Ponadto trzem innym księżom na 
dane niższe Klasy tego .-.aincgo orde­
ru.

Po raz nderwszy za czasów repub­
lik* tego rodzaju ooznaczenia zostały 
iiadame dostojnikom watykańskim.

Wypada również zaznaczyć, że kar 
dynała Pacelli ego apostolskiego dale 
gata na uroczystooci w Lourdes, spo 
tykano we Pranej i z wielkiemi hono­
ram i większemi, aniżeli zwykle są 
stosowane wobec ministrów obcych po 
tencyi.

Jak się zdaj°, niedawna wizyta p.
Lavala w "Watykanie daje już swoje

nie on, ale jego wnuk.
Na m arginesie procesu dają 

się  zauw ażyć objaw y charaktery 
styczne. Proces w yw ołali sami ży 
dzi, sami nadali mu tyle rozgłosu, 
a dzisiaj w  przeddzień wyioku za 
dają pytanie „>cui bono?”, zasta­
nawiając się  nad celow ością  roz­
prawy. Publicyści żydow scy z em 

że naród, któremu 
św iat zaw dzięcza sw ą cytw.iltzację 
stoi "dziś na cenzuuowanem i przy 
tej okazji w ylew ają stek złorze­
czeń na g łow ę Fleischhauera, któ 
ry śmiał bronić tezy autentyczno­
ści „Protokutow”.

„Obraz Fleischhauera jest tak 
odrażający, —  piszą, —  że fakty­
cznie przed czem ś .podobnem czło  
w iek zakrywa sobie twarz, która 
w edług Biblji miała być stw orzo­
na na podobieństw o Boże. Taka 
facjata chyba stwlorzona jest na 
podobieństw o jakiegoś g łupiego i 
podłego djabła” . Trudno również 
pow ziąć jakieś konkretne stanow i­
sko w obec ~kProtokułow “ i chyba  
największym  atutem na ich ko­
rzyść jest w łaśnie nienaw iść żydo  
wiśka do tej skromnej broszurki i 
jej obrońców.

rozpoczęła się iw; Grocie nieustan­
na, przez trzy dni trwająca Msza 
św ., którą pokolei celebrowali 
ks. ks. arcybisKupi i biskupi
w szystkich obrządków' i narodo-

, . . , . * , , . , . . ■ w ości. Ks Biskup M ichalkiewicz
dzieła, p ow sta łego  w tak bardzo j baue, pow ołuje się P’zytem na od " od.praw i, Mazy św . 27 kwietnia o
tajemniczych warunkach jak Pro pow iedz, daną przez JL. kardy 1 n .e WV ,n,)Cy w 0  o c ia, o-
tokuły . Fleischhauer w  dalszej nała Kakowskiegn delegacji rab . - , | wie.flI(>ne>Jrztssiści/  se tkami lamp
swojej m owie w yszedł z zaloze- now  w  1934 r. w sprawie , W olno j ^ e c
nia, że p ow ieść Reterffla, Joly‘ego m yśliciela1"1 i mnych pism bruko-> \ r B 7T-,—" • ,
" P r J jk u ły ” mi l iy  to same żró ; w vch V",dhł . gorąco przed cu-

 J _ downą postacią Matki Boskiej
D ługotrwałe wyiu ody Fleisch- Niepokalanej za w szystkich w il­

nian i za w szystkich przyjaciół i 
znajomych.

Codzień o godz. 3-ej po po po

dło inspiracyjne, t j. dążenie ży­
dów do opanow ania św ia Ła 1 hauer miał zakończyć w  ubiegły  
tem Fleischhauer tw ierczi na pod j . tekf ooczem dopiero ma być
«-Tai\A7iP a n a l f tf n i  P ro tn lr ti ł r a w  uO - . • . . .staw ie analogji „Protokułów  
dzieła ojca sjonizmu Herzla p. t. 
„Altneuland”, że Herzel znał 
treść „Protokułów ” na długo 
przed ich publikacją. Przytem eks 
pert przeanalizowuje „Altneuland” 
zwracając uw agę na podobieńst­
w o nazw iska Joly‘ego do nazw is­
ka bohatera tego urworu Joel Le- j 
vy, nazwisko to —  według hipote 
zy Fleischhauera —  m ogłoby być 
zręcznym kryptonimem.

pow zięty wyrok w  tej sensacyjnej 
sprawie, która wywołała w  sfe- ; łutłniu , czyli o godzinie, w której
lach żydow skich tyle hałasu.

INGA.
orzed lOOO-cem lat zmarł Pan 
Jezus na krzyżu, odprawiano uro

N ad-nri(- nia,3 lśniącą, wewnątrz od mar mu 
! ru Bazylikę w stylu romańskim. 

Prace nad budową rozpoczęto wła 
ściw ie bez żadnych funduszóiw, 
kasjerką jest w /g  słów  ks. Bisku­
pa, św . Tereska, za jej pośredni­
ctwem znajdują się cudem pienią­
dze, jakieś przekazy od niezna­
nych osób.

I tu tysiące wiernych przycho­
dzi po pociechę religijną, lub by 
błagać w .elką św iętą o rozliczne 
łaski. Sarkofag świętej tom e w 
pow odzi róż, które tak za życia u- 
kochara...

„Do końca życia nie zapomnę 
tych wielkich dni w Lourdes” —  
zakończy} opow iadanie o siwych 
wrażeniach ks. Biskup Michalkie­
wicz. A. P . K

» ■ ■

MIGAWKI SOWIECKIE

„ C z y s t k a ” p r o f e s o r ó w
r . . . Do nieznanych luertlzir na całvmCo ciekaw sze, ze Żydowska ... - , . ?

la  o y w iu z o w an y n i sw iecu  zw y cza jó wAjencja Telegraficzna, podając da 
ne z przebiegu procesu, zbywa  
milczeniem cały ten ustęp obrony 
zaczynając dopiero od przekładan  
ki liter nazwisk Joel Levy‘ego.

Ekspert obrony, broniąc ciągle 
tezy autentyczności „Protokułów 
zwraca uw agę, że dziełko to skła 
da się  z dwróch części: jedną z my 
ślanti budującem i dyaaktyczne- 
mi, zas dnigą destrukcyjną. 
Fleischhauer uważa to za jeden

anyni
uniweimytcclkicih nałoży 'pewien obi zę<ł 
zwany „czy s tk ą" . J e s t to  rodzaj gry  
w cenizuiwwano, możo racat.j snowńedź 
ipowszet-ńna, ddkonyiwana wobec ogól­
nego zgi’oinaidzenia sitodeńtów przez 
niektórych wykładowców.

TragilkoinieiZiny ten  obrządek wy- 
glądia mniejwięcej taik: w obszernej
sali (przerobionej najczęściej ż cerkwi 
lob bożnicy) licznie grom adzą się st.u

dow ód więcej, że „Protokoły” nie s iad a  komisja. P i zewoclmcząey wywo- 
są falsyfikatem. I lu-i" .akiegoś profesora, który sta je

Przechodząc do om awiania na Sii>oejalraem ipodwyższeniu. 
kwestji, czy „Protokuły” mogą | T era'z zaczyna się indagacja. Pieww  ̂
podpadać pod kategorję pism bru szo py tan ie dotyczy zwykle biografji 
kowych (Schundliteratur) Fleisch- badanego, f

wiodniej chwilli w trąca  stosowne py- ci. lek to rz j. Jednem u się  zarzuca, że 
tamie Podobne py tan ia może zadawać nos* starom odne, burżu.jskie m ankiety 
każdy ze zgromadzonych. P y ta ją  więc ze złotemi spinkami- inny iznów musi 
jaki je s t stosunek badanego do władzy się thm nczyć ze swej niechęci do ga- 
sowieckioj, dlaczego tak  późno zaczął zefck studenckiej, gdzie raz  poraź li­
się interesow ać marksizmem, dilaczego kazują się jego złośliwe karyka tu ry  
chodził kiedyś do cerkwi i  t. p. j Przew ażnie s ta rs i, poważni ludzie

P ro feso r usilnie zapew nia o swej płaszczą sie przed tłumem. Z udamym 
prawomyślności, zaklina się, że jest zapałem mówią o swem przyw iązanb 
dobrymi manksisitą, że dlo ceikwi wo- do ustro ju  sowieckiego, odwołują się 
góle n ie  chodzi, a jeżeli kiedyś to  ro- do- „światłego przewodnictw a inłodzie- 
bił, to >poprostu z jirzyz wyczajeni a, ży komsomoliskibj". Mimo to  często 

denci i profesorowie. N a podjum za którego się te raz  wstydzi. N a to  pada wyrok byw a niekorzystny. „Wyczysz
p y t a n i e  dlaczego żona profesora prae ozony" p ro feso r zostaje wydalony z 
chowu je w domu ikonie? W pierwszej zakładu jako  jednostka szkodliwa i 
chwili potulny p rofesor oburza się,— kontrrew olucyjna.
W net iedmak in sty n k t samozaohowaw- ! Te iiowoozrone to rtu ry  moralne, 
czy bierze górę i zainteresowane audy urządzane w im ię wafllk’ z inoyw dua- 

j to rjum  dowiaduje się, że ikona jest lizmem i d ia  zadowolenia sadyzm u tłu
hauer d ow od zi, Że żyd zi mają | Słuchacze uw ażnii podlnwytu,ią pam iątką po zmarłym ojcu żony pro- 

T rzeb a przyznać, że obrona 1 ch yb a  najm niejsze praw o do wy- wszelkie drobiazgi, mogące skonmro ’ fesora i t.Ako przypadkiem  je s t ixo-
F leisch hau era  nie jest przekonyw u stęp ow an ia  iw  tej" sp raw ie, gd yż m .tować badanego delikw enta w- o- „a, bo tak  samo mógłby być jak iś  ro­
jąca, zb yt chwiejine, zbyt ch a o ty - od w ielu  lat oni g łó w n ie  są k o l- czach władz party jnych. Przewodni- n;. drobiazg

lezuKaty Tym czarom na terenie gTze^czne są te (w yw od y, cop raw d a tru porteram i rozm aitych  brukow ych i czący m a pod ręką m aterja ł, d o s ta a - 1 N a podwyższenie, iak jx>d pręgierz
cznosciowym 1 dno je s t  bronić au ten tyczn ości pornograficznych  p ism . F leisch- czony przez konfidentów  i w odpo- wchodzą kolejno profesorowie, asystem

mu, przepoionycłi „łozmigan'" ‘1 studen 
tów ■— są zjawkskiom iionnalnem nie 
ty lke ma wyższych uozelmae.h. TTrzą­
dza się je  po fabiwkach, urzędach i 
insty tucjńch pubiioanyah.

k.i.t.c.
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KONFERENCJA U PREMJERA SŁAWKA
w sprawie nowej ordynacji wyborczej
WARSZAWA. We wtorek, 7 b. m. i Senatu, na którą ^ostali zaproszeni 

o godzinie 10 rano Obędzie się u prerr członkowie pre*ydjum Klubu BbWR. i 
jera Sławka w  prezyJjum rady mitu- złączone grupy komisyjne, senacka i 
strów konferen-j t w sprawie projektu sejmowa 
nowej ordynacji wyborczej do Seimu; — ::— *

Dziennikarze estońscy w Gdyni
GDYXIA. — W czoraj przyjechali t zwiedzili miasto, port i urządzenia 

do Gdyni w tow arzystw ie radcy MSZ przeładunkowe.
Glinki dziennikarze estońscy. Goście 1 ---------------

Ntwy szybkobieżny parowiec „Srharnhorst"

Skazanie endeków w Częstochowie
CZĘSTOCHOWA. W poniedziałek 

w  sądzie okręgowym zapadł wyrok 
przeciwko 4 em członkom stronnictwa 
narodowego o udział w zajściach na 
pi. Jasnogórskim w  c7-asic zjazdu Hal­
lerczyków 30. 9. 34 r. Rabetida skaz*

ny został na 8 mieojęnj bezwzględnego 
aiesztu, pozostali zaś, w tej liczbie rad- j 
ny iodzki Vntoni Czernik, na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem na przeciąg 2 
lat

Kim byt tajemniczy z Białegostoku
BlAł YSTOK, Policja ustaliła tożsa- podcza^ pościgu pi zez policję popełn« 

nOsć tajemniczego osobnika, który samobójstwo. Był to 24-Ietni S wietlic-

ECHA WCZORAJSZE
ki ze wsi Jabłoń śliwowa z pow. wy 
soko - mazowieckiego. Zbiegi on z are- J 
sztu w  Wysokiem Mazou icekiem, gdzii 
był osadzony jako oskarżony c naoae 
rabunkowy pod Tłuszczem. iW  zw iązku z zainicjowaną przez 

prezydenta miasta p, Starzyńskiego 
akcją ukwiecenia W arszawy, zakłady 
ogrodnicze niektórych firm przesiały na 
ręce p. prezydenta miasta pismo, w 
którem ofiarowują nasiona na obsianie
1.000 skrzynek balkinowych. Zaklady. _ _  , _  . „ , .

Z Tarnowa lonosza: Dma 8 kwie-przeznaczają .ias»"na dla tych miesz- * . . ,
kańeów w stolicy, którzy pragną z ie a -1 ̂ n la  z  więzwmia. sądu grodzkiego w
l'zować hasto: „Warszawra w  kw iatach , Mielcu zbiegło dwóch niebezpiecznych
i ziełeni", lecz nie posiadają warunków areszt autów,

Tragiczna katastrofa 
samolotowa

NOWY YORK. —  Z A uanty (stan 
Georgjat donoszą* że w okolicach mia 
sta spadł samolot. Wypadek nastąpił 
wskutek przymusowego lądowań a we 
.nglt. Z posiód podróżnych dw?j zo 
stali zabici, wsrul nich senator Cut- 
ting ze stanu Nowy Meksyk. Dwaj pi 
loci równitz ponieśli śmierć. Wszyscy 
pozostali podróżni odnieśL mniejsze 
lu t większe obrażenia, fcipowodu tra­
gicznego zgonu senatora Cuttinga, od­
roczono wczoraj posiedzenie senatu.

MAC ON (stan Georgja). W  wy­
padku samolotu transkontynentalncgu, 
utrzymującego komunikację pomiędzy 
Atlanta i Missouri, zginęło trzech 
podróżnych, wśród których znajdował 
się senator Missouri Bronson, znany 
polityk

i Samoloty i tanki 
sowietKie

MOSKW A. W edle doniesień ,z
całego Związku Sowieckiego, w dliii 
1-5 wystąpiło w różnych miejscowo 
ściach na defiladach 2.600 samolotów 

I i ponad 2.500 czołgów i tankietek

Krwawy pościg za zbieg­
łymi z więzienia bandytami

mateijalnych.
*  *  

*

Aeroklub R, P wypuścił z okazji 
n lędzynarodowych zawodów balono- 
wych o puhar Gordon - Benneta, które 
ponownie zorganizowane oędą w W ar­
szawie w  sierpnui r. b., specjalne zna­
czki propaganaowe. Znaczki te przed-

a to: Józef Dziedzic i 
Franciszek Kamecki którzy odsiady 
waL karę jednorocznego więzienia. 
W szczęty za mmi pościg nie potrafił, 
doprowadzić do ujęcia groźnych ban­
dytów, którzy rozzuchwaleni chwilo­
wą bezkarnością dokonali dnia 15 
kwietnia napadu rabunkowego na mie­
szkanie Mozesa Schwarza w Przecła 
wiu, poczem zbiegli i ukryli się w oko

stawiają wyścig balonów z samolotem. ^

Dopiero zai sadzona w sobotę obła­
wa policyjna natrafiła na ukrywają­
cych się w zaroślach rzeki Wisłoka na

* * *

Z Warszawy donoszą: Wydział I

Norddeutsche Lloyd wprowadził do komunikacji na linii Genua —  Szaingnaj. Ma1 on rozwijać szybkość 21,6 węzłów 
i trasę swoją pokryje w przeciągu 23 dni. Będzie to rekord, jeżeli -chodzi o dalekobieżną komunikację. Na zdjęciu 
na lewo, pnzedru pokład, na praiwo, u góry drukarnia pokładowej gazety, u dołu kapitan okrętu Stein.

Prezydent Estonji w Polsce
RYGA. -  Prezydent Estonji 

Paets przejeżdżał w  poniedziałek 
przez Rygę do jednego z uzdro 
wisk Polski. W czasie przerwy 
między przyjazdem a odjazdem po 
ciągu prezydent odpoczywał w  po 
selstwie estońskiem. Chociaż po 
droż prezydenta nosi c.iaraktei 
prywatny, tednak był on witany

i żegnamy na dworcu w Ryaze 
przez adiutanta prezydenta Łotwy 
oraz specjalnych delegatów prem­
iera i ministra spraw zagranicz­
nych, oraz dowódcę garnizonu ry­
skiego. Przy odjeździe był rów­
nież obecny noseł Rzplitej Beczko- 
wicz wraz z sekretai zem poselst­
wa.

cywilny sądu okręgowego rozstrzygnął terenie gminy Kiełków, powiatu mie­
rna niezwykły spór, wynikły na tle hi-
storji, jak gdj by wziętej z powieści kry 
minalnej

W  roku 1922 banda kasiarzy wlama 
ła saę do biur koncernu cukrowniczego 
„Lublin — Grabów — Nieledew" przy 
ul. Mokotowskiej 25 gdzie przy pomo­
cy elektrycznych przyrządów rozpruto 
kasę pancerną, zabierając duży pakiet 
akcyj i listów zastawnych Banda kasia 
rzy nie zostia ujawniona, a celem unie­
możliwienia sprzedaży skradzionych 
papierów wartościowych, poczynił kon­
cern odpowiednie zastrzeżenia. W ..Mo­
nitorze Poiskim" ogłoszono wykaz pa­
pierów z numerami. Sprawa uległa iza- 
pommemu i dopiero po sześciu laiach 
łup włamj waczy został odkryty w nie­
zwykły sposób. Na giełdę zgłoszono do 
sprzedaży listy izastawne Warszawskie 
go Tow arzystwa Kredytowego, warto, 
ści b'i-sko 40.000 zł., które pochodziły 
z włamania

Jeckiego. Bajidyci widząc, że są ze 
wszystkich stron osaczeni, usiłowali 
przedrzeć się przez otaczający koi don 
policji niezwazając na wezwania do 
zatrzymania się i strzały ostrzegaw­
cze W  czasie pościgu Dziedzic i Ka 
mecki zostali laiuu i p: zewiezionc 
’ch do szpitala w Tarnowie

warzy stwie zastępcy dowódcy 19 
baonu KOP kpt. Beszynskiego.

Z Warszawy przybył na przy 
witanie p. prezydenta adjuiant 
p. prezydenta Rzeczypospolitej 
Mościckiego kpt. Wilnowskt, po 
nodto pose? estoński w  Warsza­
wie i estońsk' attache wojskowy.

  -------^—  „ -------- . — , ___i ,     — Pan prezydent przesiadł się salon
zawarcie konwencji naddiuiajszlei o nie ( dunajsktej w porozumieniu z Francją i . - o  . .
m ieszan ie  sie  w  sn ra w v  w ew n ętrzn i- sv  innem i -a ń s tw am i a in łe rc so w a n e m i: u ’ ’ u c n a c r  j in e , , f

Wyniki rozmów weneckich
Przewidywana konwencja naddunajska

WENECJA Wedte inlorma-.yj, jaki< sie miały obietnica, że Wiochy podejmą 
pi /^dostały się do węgierskich kół pra- | tę sprawę niebawem i wystąpią z micja- 
sowych, które Śledziły przebieg narat tywa zwołaiw spei jalnej konferencji 
weneckich, wyniki tych rozmow przeo- w  sprawie rownoupiawnienia państw 
stawiać się mialj następująco: DeKga- rozbrojonych. Konterencjći taka odby 
cje trzech rządów zgodzić się miały na łaby się po zakończeniu kOnferencj nam

Pogłoski o wypuszczeniu 
Jacoba

FARYż. Agencja Havasa donos, 
„Le Matin" w depeszy z Genewy cytuje 
za „National Ztg.“, która dowiaduje się. 
iż w  pewnych kołach berlińskich rzeko- 
mo .ozpat ywana jest m iżliwość wy 
puszczenia na wolność Jacoba, wober 
obciążających aowedów, jakie iosta 
czyła rada f ‘deralna niemieckiemu mi­
nisterstwu spraw zagranicznych, stwie 
dzających winę Gestapo i dr. Richtera.

BERN. W dej artamencie politycz­
nym nod p zew odnictwem Motty odby 
ła się narada. j,a której ustalone tekst 
prooozycji. która ma być wysunięta wo 
bec Niemiec w  sprawi, Jacoba. urapo 
zycja ta powołująca się tta umowę arbi 
trażową z 3. 12. 21 r., przewiduje po­
wołanie 5 sędziów, z których jeden wt-

POŁOW ŁOSOSI NA WYBRZEŻU 
POLSK1EM

mieszanie się w  sprawy wewnęrtzne sy 
gnatarjuczow. Węgry otrzymać miały 
zapewnienie, że pod to pojęcie nie tnie-

innem i p a ń s tw a m i za in te re so w a n e  m i;
3) w sprawach gospodarczych zgodzić 
się miano na orzedłuzenic zeszloroc: -

POWITANIE NA GRANICY 
W TURMONTACH.

BRASLAW. —  Dziś o goaz. 19 
min. 52 przybył do Turmontu pre­
zydent republiki estońskiej Paets 
w  towarzystwie szefa kaneelaiji 
cywilnej. Na dworcu w T urmoncie men oyć~ S z w a jc a r e m ^  N te^ m  
p zywitał p. prezydenta sta iosta , łrzej zaś mają pochodzie z  oanstw w
oraslawski Stanisław Trytek w  to SP0 ,z® zainteresowanych.

Gdyby nie doszk do ustalenia suła 
du arbitrażowego, obie strony maja 
prawe odwołania sie do trybunału mię 
dzynarodowegc w Kadzę.

BERLIN. W odpowiedz na żądanie 
rządu szwajcarskiego co do przedłożę 
nia spraw; porwania dziennikarz; nie 
n.iecktegi Jacoba niemiecko - szwajcai 
skiemu sądowi rozjemczemu rząd Rze 
szy zakomunikował, ze nie ucnyli są 

[ od >bowiązkOw. wynikaiących z niemu 
cko szwajcarskiej umowy arbłirazo 
wej.

szania sie w sprawy wewnętrzne nie nych uttKm, rrocą których Włochy zo. 
będzie podciągnięta propaganda, zmie Powiązały się <U> zakupienia pszenicy 
rzająra do pokojowej rewizji traktatów w egipskiej. Ilość tej pszenicy ma być 
l Tzgodnione zasady przyszłej konwencji w roku bieżącym z.więksaona; 4) spra-

Rybacy helscy i Tybacy z c a łe g o  
wybrzeża polskiego rozpoczęli już wio 
senny połów najcenniejszej ryby Bał 
tyku — łososia. będą zakomunikowane odnośnym raą j wę traktatów wzajemnej pc/oocy uznać

Ponieważ minął obecnie okres tar- d*'™; 2) w  sprawie i uwnounrawtnenit , mianr za meaktuałną.
ła, ryby te, w drodze do rzek, prą ku 
brzegom, to też rybacy mogą chwy 
lać większe sztuki, dochodzące do 30 

Podjęte zostało dochodzę-! Klg., -w odległości kilkunast” metrów
nie, przyci^em okazało się, że obligacje 
te znaleźM. w szczelinie muru w  piwnicy 
kamienicy przy ul. Krochmalnej właści­
ciele domu Grosskbpf i Silberherg Zna 
lazcy obligacyj odmówili ich wydania, 
powołując się na przepisy prawa cywil­
nego o ukrytych skarbach, które w ra­
zie znalezienia stanowią własność zna­
lazcy Poszkodowany koncern wystą­
pił wobec tego do sądu z powództwem 
cywil nem, domagając się przyznania 
mu prawa do odnalezionego pakietu li- 
srów /zastawnych Zatarg ten znajdzie 
się nr. wokandzie sądowej w dniu 7-go 
bież m.

od orzegu.
Połocy odby? aja się również w za­

toce puckiej.
Rńbacy twierdzą, że dobre, lepsze 

od przeciętnych, połowy łososi na wio 
snę zdarzają się mniej więcej co 10 
la,t i zwykle bywają lepsze po zi­
mach surowych.

DO POPULARNYCH HASEŁ 
ZRÓB COS — KUP CGfl 

DODAJ 
LEĆ GDZIEŚ

w dziedzinie zbrojeń Węgry zadowolić '

spiesznego, który odjechał do 
W arszawy o godz. 20.15. Popyt 
p. prezydenta Paetsa w  Polsce ma 
charakte' ściśle prywatny.

NA DWORCU W  WILNIE 
WILNO. —  Pociąg wiozący 

prezydenta Estonji Paetsa zatrzy-

Czy w Niemczech wolno 
lżyć żyda

BERLIN. — Sąd berliński przy 
chylił się do żądania pewnego właści 
cielą domu, z pochodzem:, żyda, któ 
ry wniosi prośbę o rozw ązaiut ken

Wybory w Jugosławii

BEM

BIAŁOGRÓD. — Agencja Avala 
donosi Centraln;’’ komitet wykonaw­
czy, który zebrać się wczoraj o godz 
9-ej rano pod przewodnictwem prozy 
denta rady państwa, rozpoczął wery­
fikację odziaiu mandaców Stroma 
ctwo premiera Jewtieza ma już zape­
wnione 3 /5  miejsc w nowym parla­
mencie, czyli że adobvło 221 manda­
tów m , 370 i uczestniczyć będzie w 
podziale pozostałych 2 /5  we wszyst­
kich departamentach wyborczych 
gdzie otrzymało bezwjlędną większość 
Przewidywania, że Dawidowicz, były 
nrzewódca demokratów, Spaho — by­
ły przewóuca muzułmanów, Jowuno 
wioz —  były przewdea agrarjuszów

o godz. 23,05. Pana prezydenta
przywitali wicewojewoda Jankow-

, , . . . .  , ■. ski w zastępstwie wojewody Ja-serbskioh zostaną pobici w wyborach ^  ^  ^  ^  ^  J
potwierdzają sio. Jest rzeczą mozli- ( ^  Litw inowicZ( p<Ki H
rera o a  m o  u r m n  o  A r t i / J a  n o r l o m o n t n  ! ‘ó ’  J

w dalszą drogę o godz. 23.25. 
a

mał się w  Wilnie w poniedziałek j traktu ze swvm lokatorem, podając ja­

wą, że nie wejdą om do parlamentu.
BIAŁOGRÓD. Ostatnie obliczenia 

głosów z wyborów cio parlamentu wy 
kazuią, że Ustł premjera Jewticza zdo­
była 1.738.00tf, blok opozycyjny Macz 
ka 1.063.000. lista Maksymowicz? 
32.720, lista Ljoticira 23.814. Przebieg 
wyborów, zarowno w stolicy, jak i Za­
grzebiu był spokojny. Natomiasl w 11 
imamach jugosłowiańskich, jak również 
w Sertaji środkowej i Bośni doszło do 
gwałtownych zamieszek a szczególnie 
gwałtowne były w  mięsek Skopi je, 
gdzie okalał? się konieczna interwencja 
wojska.

Czy Hymans znowu bedzie min. 
spraw. /.agr.

Mewa Stalina
na ptomo iji studentów czerwonej akademji

Do schroniska w Pińsku zawitał góral iz kobzą entuzjastycznie w itany przez 
narciarzy, używających o>,atnir-h dni śnieżnej potgody.

MOSKWA —  Podczas uroczyste, 
promocji studentów akademji czerwo­
nej arn ji na Kremlu Stalin wygłosił 
przemówienie, w któreir m. in zazna­
czył. i

Odziedziczyliśmy kraj technicznie 
zacofany, zrujnowany przez 4 lata 
wojny światowej i trzy lata wojny 
domowej z ludnoś -ą w  połowie anal­
fabetów. Rząd sowiecki wyszedł z o- 
kresu ubóstwa technicznego, a wszedł 
w nowy okres ubóstwa w dziedzinie 
ludzi, kadr pracowni.iow umiejących

opanować technikę i przyczynić się 
do jej pcstepu.

Posiadamy zakłauy fabryczne, koł­
chozy i sowebozy, posiadamy armję 
i technikę, ale brak nam ludzi, mają­
cych wystarcza.,ące doświadczenie, po­
zwalające na wydobycie maksimum 
wysiłków. Dawniej mówili >my, że 
techniki iecyduje o wszystkiem i  ha 
słem było ,,TecnniKa zdobędzie wszy­
stko", obecnie zaś musimy wprowa 
dzić nowe hasło: ..Kadry decydują o 
wszystkiem- »

ko powód fakt, że lokator ten lżvł go 
wyzynsKann w loazaju ,,przeklęty 
żyd" i t.p  W  motywach decyzj. sąd 
podkreślił, że człowiek obcej rasy nie 
może być odpowiedzialny za swą przy 
należność i dlatego ma prawo dama 
gać się takiej same, ochrony czci jak 
i ludzie, którzy wyłącznie szczęściu 
zawdzięczają, że urodzili się aryjczy- 
kam..

Powyższe orzeczenie sądu berlir. 
skiego spotkało się z niezwykle o- 
strym protesten na łamach czasopis 
ma „Jugend und Recht", które od 
rzucając argumenty sadu, jako niezgo 
dne z ldeoiogja narodowego socjali 
zmu wyjaśnia że według niemieckie­
go ustrwodawstwc. rasowego, ten kto 
należy do rasy lepszej ma więcej praw 
od tego, kto należj do rasj szczegól­
nie złej.

Pozatem narodowi socialiści nie od 
mawiają wamosci mnym rasom, lec: 
zyazi stanowią ich mieszaninę.

Wybory ao red miejskich Francji
PARYŻ. — Agencja Havasa dono­

si: oficjalne wyniki wyborów do lad  
miejskich, jakie odbyły się w ab. nie­
dzielę, świadcza, że nie zaszły żadne 
poważniejsze zmiany w podziale man 
datów. Należy jednak -aznaczyć, że 
komuniści nie stracili żadnego msnda- 
tu, a zy»kau 5, Podczas gdy narodo 
wi socjaliści zyskali jeden, a stracili 
9 mandatów. Zysk: i straty innych 
stronnictw są nieznaczne. Zważywszy, 
że powtorne głosowanie obejmie znacz

ną część gmin trudno jest czy mc 
przepowiednie co do ostatecznych wy­
ników, które będa zaiezały od posu 
męć, jakie będą dokonane w ciągu 
bieżącego *:ygodnia-

CZY PRZFWAZYLY GŁOSY 
WYBORCÓW...

ROCB.EFORT. — Podczas oblicza 
nia głosów w miejscowości Marenner 
oberwała się podłoga i wszyscy obec 
ni na sali wpadli do piwnicy. Przesz 
łc 10 osób zostało zranionych.

W kolach ster przemysłowych Belgji, 
które mają dziś wiele do powiedzenia 
jeżeli chodzi o personalne przesunięcia 
wymieniają nazwisko Hymansa, jako 
ewentualnego ministra spraw zagranicz 
nych. Stanowisko to piastował Hymans 

wielokrotnie.

ADWOKACI SUBSKRYBUJĄ 
POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

Rad; Adwokacka w Warszawie uch 
waliła na plenarnem posiedzeniu z dn. 
30-go kwietnia flb. wystosować do 
wszystkich adwokatów apel nastęoują, 
cej treści:

Rada Adwokacka w W arszawie 
wzywa członków Warszawskiej Izby 
Adwokackiej do wzięcia udziału w sub 
skryDcji 3 proc. pnzemjowej Pożyczk 
Inwestycyjnej i wyraża przekonanie k 
członkowie Izby, rozumiejąc doniosłe 
znaczenie pożyczki dia gospodarczego 
rozwoju kraju i zwalczenia bezrobocia, 
przyczynią się do pokrycia pożyczki, 
mimo ciężkich warunków marerjalnych, 
w jakich znajduje się obecnie adwoka 
tura polska.

M

Ulokuj korzystnie swe oszczędności w Potyczce 
Inwestycyjnej.

C Ż E S Z  W Y G R A Ć  P 6 t  M I L J O N A e  
10-ty maja ostatnim terminem subskrypcji.
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froncte Pożyczki 
Inwestycyjnej

POWSTANIE OBYWATELSKIEGO 
KOMITET sJ PROPAGANDY PO 

ZYCJZKI INWESTYCYJNE.'

W ILNO. — W czoraj wieczorem w 
sal konferencyjnej m ag istratu  odbyto 
eiv e. inicjatyw y p. p rezydenta Male- 
szewak ego i p. dyrektora B.G.Kr. 
Szwj kowskiego zebranie, poświęcone 
sprau  ie utworzenia Obywatelskiego 
K om itetu Propagandy Pożyczki Inwe­
stycyjne j.

Na zebranie otrzym ali zaproszenie 
przedstawiciele I z b : Rolniczej, P rze­
mysłowo - Handlowej, Rzemieślniczej, 
Lekarskiej, Zrzeszenie Adwokatów, 
banków, własności nieruchomej i t.d. 
k tórzy  też weszli w skład utworzo­
nego komitetu.

P rezydjum  kom itetu postanowiono 
ustalić n astępu jąco : przewodniczący
prezydent p. Maleszewski. w iceprze­
wodniczący dyrek to r p. Szwykowski, 

sekretarz p. Grodzicki.
K om itet uchwalił wydać odezwę do 

społeczeństwa z wezwaniem do gre­
mialnego subskrybow ania Pożyczki 
Inw estycyjnej z funduszów k tórej bę 
dą porwadzone roboty, które poza za- 
tiudnicniem  bezrobotnych w płyną na 
podniesienie stanu gospodarczego kra-
j “ -

K om itet upoważnił prezydium  po­
rozumieć się z pracowniczym kom ite­
tem propagandy Pożyczki inw estycyj­
nej, Uf do wspólnego wydania odez-

W A L N E  Z E B R A N I E  j
Kuratorów fundacji S. i J .  Montwiłłów

Wczoraj w  salli konferencyjnej W i-| 21. Koto Przyjaciół „Ogniska" Zw. 
leńskiego Banku Ziemskiego odbyło się Osadników Wojskowych R P. w Wil 
doroczne walne zebranie kuratorów 
fundacji S. i J Montwiłłów.

nie 200 zl.
22. Polska Macierz Szkolna w  W.i1-

UMORZONE PODATKI
WIuNO. W eiągu kwietnia władze 

skarbowe na skutek podań płatników 
umorzyły zaległości skarbowych na su­
mę przeszło 19 tysięcy zł.

KONTROL A. ZAKc ADóW p r a c y
WILNO. Wczoraj lustratorzy Urzę­

dów Skaroowych przystąpili do perio­
dycznej kontroli zakładów i przedsię­
biorstw. Badane są listy pracowników, 
sposób potrącania składek i t. d.
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POŻYCZKA INWESTYCYJNA 
przyczyni się ao pomnożenia majątku narodowego 

i ulżenia losu bezrobotnych.
I G - t y  m a j a  o s t a t n i m  d n i e m  s u o s K r y p c j i .
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SPŁAW  DRZEWA DŹWINĄ
V\ TLNO. — Ruch nawigacyjny na 

Dźv inie stałe się wzmaga a to  dzięid 
spław ianiu licznych n arty j drzewa do 
portu  w Rydze.

'Ckstatmo im porterzy brytyjscy za­
w arli nową umowę z eksporteram i W i 
lońszczyzny na wysvlkę większej pa- 
tji  budulca do Londynu.

WŁAMANIE DO CERKWi. 
WILNO. Nocy onegdajszei dokona 

nc włamania do cerkwi w Siemianowi­
eżach, gdzk rozbite skarbonki i zabra

Pożegnanie posła Dobosza

Odezwa taka ukaże się na mieście 
w dzi icr^ymi.

IZBA RZEMIEŚLNICZA 
A  ^OŻYOZr A INWESTYCYJNA

W ILNO — Izba rzemieślnicza w 
W iłnie, oraz wszystkie cechy wileń­
skie apelują do ogółu rzemieślników, 
by  subskrybowali Pożyczkę Inwesty 
cy jną według po niższych uonn, jedno­
cześnie przypom inaiąc, że term in sub­
skrypcji n u ja  dnia 10 fo.m.

Podstaw ą obliczenia je s t dochód, 
określony w r. 1934. K ażdy rzeirieśł 
n ik  winien zakupić pożyczkę na kwo­
tę. wynoszącą 6 proc sumy dochodu 
w r . 1934. O ile zaś w tym  czasie w ar 
sz ta ty  rzemieślnicze nie wykaz,ały do­
chodu, należy zakupić pożyczkę na 
kwotę, k tórej wysokość zależna jest 
od kategorii posiadanego w r. 1934 
świadectwa przemysłowego, a więc po 
siaoający świadectwa przemysłowe 
kat. V I — zł. 300, kat. V II  zł. 200, 
kat. VTI1 zł. 100. Posiadający świa­
dectwo przemysłowe V III  kat. zaku­
wają pożyczkę w maarę możności, przy 
•len i ]>oządane byłoby, aby najm niej 
zasobni łączyli się w zespoły w celu 
wspóhiccro zakupu jednej 100-złotowej 
obligacji. Sumy powyższe rozum ieją 
się łącznie z ew entualną konwersią 
Pożyczki Narodowej.

UCHWAŁY KONCESJONARIUSZA 
WÓDCZANYCH W  STRAWIE PO­

ŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

Zarząd K oncesjonarjuszy Wódeza- 
nycdi ni. W ilna i województwa w ileń­
skiego zaleca .członkom Zrzeszenia 
wzięcia najintensyw niejszego udziału 
w subekrypcj Pożyczki Inwestycyjnej.

Zarząd przytom  wychodzi z zało­
żenia, że odpowiednia część te j po­
życzki zostanie użyta na podniesienie 
poziomu gospodarczego ziem północno- 
TseŁodnich najwięcej w Polsce za­

niedbanego.
Zarząd wy raża przekonanie, że u- 

jb ia ł członków w Pożyczce Inw esty­
cyjnej będzie niemniej wydatny, niż 
w Pożyczce Narodowej.

SUBSKRYBOWANIE P I.

BRASŁAW Dnia 2 b. m. odbyło 
się w Brasławiu zebranie sfer przemy­
słowych i kupieckich w sprawił sub­
skrypcji oożyczki inwestycyjnej Ze­
brani postanowili do dnia 9 b m. sub  
śkrybować pożyczkę inwestycyjną w 
tych samych rozmiarach, co pożyczkę 
narodow ą.

Na przewodniczącego zebrania p o - • nie 1000 izł. 
wołano dyr. Stanisława Kognowickie 1 23. Szkoła organistów im. J. Mont-
go na sekretarza zaś p. Uabrjela Se Â iłła przy Tow „Lutnia" 500 zł.
kołowskiego. Następnie dokonano wyborowe na

Na posiedzeniu byli obecni > cd- j kuratorów czasowych powołano potiow 
stawiciele urzędu wojewiidzkie w , ° ( ,n ip  pp. Huppena, M Jeleńską, ks. L.
sobach: naczelnika W yc ialu O pieki, żehrowskiego, hr. A. Moblównę, M.
Społecznej d-ra H Rudzmskieg . ra  - na, A. Zwierzyńskiego, d-ra
cy A. Trockiego. Zebranie zagaił w tce .|  w  Ję-opcia, Z. Jundzifła i J. Maleckie- 
prezes p. L. Ostreyko, który zobrazo-i o ra /, wy(bra,no p w  hr. Mohla D<?
wał działalność Fundacji w okresie spra Rady F.undacji weszli ponownie pp.:
wazdawczym. g Montwiłl ii iks. A Kulesza Na kar

Sprawozdanie kasowe. referowane dytfcłtów do Rad> powtlłano pn. : K
przez p Mołochowca, przyjęte zostało ^ więteckie B g7achn> j j. B? Jzkie-
do wiadomości i zatwierdzone. i wźcza. Do Komisji tewzyjnei wybra-

Dłuzszę dyskusję wywołała sprawa ^  pp j Ma.Iectóeg0 K ;Prdldera ; j 
udzielenia ząp -mog instytucjom dobro- Krzy,>a„owsk:ego 
czynnym i kulturalno - społecznym Je- _ ,, . .
dnogłośi* uchwalone zgodnie z w n io J Penikreslic należy wielką sprae.nosc
stiem  R„dy, dokonać podziału orzrpa- w prowadzeniu o b ran ia . _ Wszystkie 
uającej sumy w  vysokośoi 8.500 zł. sPrawy omowione i zaiatwicne zostały no bielizn* cerkiewną, Sprawcy ucieka
wśród następujących towarzystw i in- v ° ‘a ?u godziny jąc pobili wartownika,
sty tucyj: !

1. Tow. polskiej tajnej oświaty przed j 
wojennej w Wilnie 200 zł.

2. Stow. Chrześcijańskiego Uniwei 
sytetu Robotniczego w Wilnie 300 zł.

3. Archidiecezjalny Związek Towa ■ W lLNO. —  Z inicjatywy Od- 
rzystw Dobroczynności w Wilnie 30C d z ia łu  grodzkiego Związku Nau-
izlotych ' czycielstw a Polskiego w  W ilnie

4. Centralnj wiązek hrześcijań- —  odbędzie się dziś o godzinie
sk,eh Związków Zawodowych w  Wil- ^  ^  ^  ^ u je w ć .

ni% .  1 „.atorjum nad ociemniałymi w ^ e g 0 BRV R P ‘ -  U1 §Wl A ™ y 
Wiilme 400 • . n r - 2 pożegnanie przez nauczyciel

6 VII Konferencja Tow. Pań Miło- , ____.  » ,  ,  .  .  n  ,
sierdzia sw. entego a Rauło y N a b O Ż e i l S t W O  W  C S ^ W I  Ś W ,  D U C h d
Wilnie, na ochronkę dzienną 400 zł.

7. Tow. Gimnastyczne „Sokół" w 
Wilnie 200 zl.

8. Tow. Opieki nad dziećmi w  Wil­
nie, na ochronkę im. K. Zubowicza 
300 zł.

9 Rada Centralna Stow. 'Pali Miło 
sierdzia św. Wincentego a Paulo w

Wilnie 5O0 zł.
10 '-‘olka Macierz Szkolna w Nowo, 

gródku 300 Eł
11. Tow. Popierania Polskiej Sztu­

ki scenicznej w Wilnie 300 zł.
12. Tow. Pomocy w  samokształce­

niu im. T. Zana w Wilnie 200 zł.
13. Męskie Tow. św. Wincentego 

ń Paulo w Wilnie 200 zł.
14. Żeński Zakład Sióstr Salezjanek 

w Wilnie 400 zł.
15. Schronisko dla nieuleczalnie cho 

rych w Wilnie 500 zł.
16. Stow. Pań Miłosierdzia św. Win 

centego a Paulo w  Trokach 200 zł.
17. Zakład św. Kazimierza dla dzie- 

v\ cząt 400 zł.
18. Dom Schronienia Opieki Matki 

Bożej w Wilnie 600 tzl
19 Dom Dzieciątka Jezus w Wilnie 

600 zł.
20, N. O. K na herbaciarnię 100 zl.

KR3NIKA W!LEfcSKfc.

WTOREK 
Dsfż 7
Domicelifj 

Jai: - 
tłu iilcw *

Wichód tUńca c> 3.32 

Zachód ilańca f ,  7.00

stw o i przedstawicieli społeczeń­
stw a  długoletniego i zasłużonego  
Prezesa O kręgow ego Zarzaau Zw. 
N. P., oraz znanego na terenie W il 
na i W ileńszczyzny pracownika 
społecznego.

W DNIU ŚW IĘTA  NARODOW EGO

KOMUNIKAT STA Cip 
METEOROLOGICZNEJ USTJ
Ciśnienie średnie 770 
Tem peratura średnia + 1 5  
Tem peratura najwyższa + 1 8  
Tem peratura najniższa + 5  
O pad : ślad.
W ia tr : zachodni.
Tendencja barom, zniżkowa.
U w agi: dość pogodnie, po połud­

niu przelotny deszcz.
PROGNOZA POGODY WEDł.UC* 

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
WFOO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNEGO W WARSZAWIE, 
do wieczora, dnia 7. 5. 1935 r.:

W dalszym ciągu pogoda słoneczna. 
Ciepło, Słaibe w iatry miejscowe.

 O-------
DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­

żurują apteki Miejska (Wileńska 23), 
Chomiczewskiegc (W. Pohulankę 25), 
Chrościckiego (Ostrobramska 28), Fi- 
łimonowicza (Wielka 29), oraz wszyst­
kie na przedmieściach, prócz Śnipi- 
6>zek.

doskonałą komedję w edeńską p. t. 
„Gotówka". Obsadę stanowią pD.: K. 
Ycrbrodt. S. Gimelówna, W. ścioor 
(rola główna), T. Surowa, H. Borow­
ski, St Skolimowski, St. Śiódka.

CO GIŁAJĄ W KINACH?
HELIOS — „Serce 'ndianki".
RF.WJA — „Teściowa ma gros".
Ca SINO — „.Mężowie do wyboru".
PAN — „Przeor Kordecki ooronca 

Częstochowy.

W VPADKI I KRADZIEŻE
— Żelazem po glor ie. Mojżesz Ra- 

binowicz, ul. Safjana 2 doniósł że w 
dniu 5 b. m. W acław hawrylczuk (No­
wa Aleja 3) uderzył gen żelazem po gło­
wie. Stwierdzono, że Rabrnowicz do- 
tznał złaman a czaszki, wobec tego ode­
słany został do szpitala żydowskiego. 
Hawrylczuka zatrzymano.

— Lamach samobójczy. Juljan Dą­
browski (Krakowska 23) usiłował po­
zbawić się 4 b. m. życia przez wypicie 
denaturaiu. Przyczyna: brak środków 
do życia. Pogotowie Ranunkowe odwiio, 
zło Dąbrowskiego w stanie ciężkim do 
szpitala św Jakóba.

 0------

U
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Eu- 

frazyny Hoppenowej Marja Pawłowska 
skiada na Poiską Macierz Szkolną zł. 5 

i Zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Eufroz.yny Hopponowej Makisyinilja- 
r.ostwo ila liń scy  'składają na Dom

WILNO. W amu Święta Narodowe­
go 3 maja r b. w  Soborze klasztoru 
prawosławnego św. Ducha było odpra­
wione uroczyste nabożeństwo, celebro­
wane przez Jego Ekscelencję Ks. Arcy­
biskupa Teodozjusza w asyście lucho- 
wreńsrwa klasztornego i m W«lna. 
Pized .nabożeństwem bvło wygłoszo­
ne odjx)w’edinie kazanie; chór odśpie­
wał „Tiebie Boga chwalim", wielolecie 
i „Boże coś PuKkę".

Na nabożeństwie byli obecni przed

stawiciele p. wojewody, na czele z na­
czelnikiem wydziału religijnego p. Pa- 
ivlukowskim.

Po nabożeństwie Jego Ekscelencja 
Ks. Arcybiskup Teodozjusz w  imieniu 
swojem i całej diecezji wileńskiej zło­
żył na ręce p wojewody przez p. na­
czelnika Pawlukowskiego pozdrowienia 
i życzenia dla Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Polskiej, Pierwszego Mar- 
szałica Józefa Piłsudskiego i całego rzą 
du Rzolitej Polskiej.

Ustalenie granicy z Łotwą

TEATR MUZYCZMY
 . J L U T i l Ł A  .
W jitąpy Marji Nocbowiczówny. 

D i i i  

. R O Z W Ó D K A *

BRASŁAW. W aniu 1 maja przybyła 
do Brasławia kwmisja graniczna, celem 
ustalenia granicy polskn - łotewskiej. 
W dniu 3 i 4 b. m  odbyła się w  Dyne 
burgu konferencja kierowników p o

szczególnych odcinków graniczny ch z 
wiadrami łotewskiemt, celem uzgOdnk 
nia ooszczególnych spraw, złączonych 
z usta*aniem gpanicy.

Napaści łobuzów na przechodniów
wciąż się powtarzają

NABOŻEŃSTWA
j — Nabożeństwo żaioone za dusze 

zmarłych kuratorów Fundacji Mon- 
twiłiowskiej, g o d n ie  z uchwałą wal n iejszvch 

L rugo g ro m ad z en ia  K uratorów  Fun- 
dar.ji J .  i S. Montwiłłów, rokrocznie 
w d+ eń  walnego zebrania ma się od­
bywać nabożeństwo żałobne za dusze 
OTnarłych kuratorów .

Dni 6 b.qn. odbyło się pierwsze te ­
ki* nabożeństwo w kościele św Je rze­
go, — nie, jak  należałoby przypusz- 

i czai', w kaplicy N. M. J+ nny  Niepo- 
! kalanego Poczęcia, — k tó ra  tak  nieo- i
1 czekiwanie zo ,U łr lik w id o w a n a !.. j KlvltniŁ Ponloc s tu d . USB 

MaDOzenstwo celebrował ks. kanonik 
L. Żebrowski, Liczne grono krewnymh Pov ' z ân 
i przyjaciół zm arłych, oraz delegacje 
różnych organizacyj, założonych przez 
J . i S. Montwiłłów, — z pocztami 

j sztandarowem i, wypełniły kościół.
W  cichej a szczerej m odlitwie łą ­

czono się z tymii, którzy już odeszli, 
a których praca daje w W ilnie tak 
piękne owoce.

D zieciątka Jezus
Bezimiennie dla najbied-

I J . Mł składa na 
Schroniska Naucz. W eter. 
Senatorjum  dla gruźLcznych 
P rzytułek  dla nieuleczalnych 
Żłobek Dziec. Jezus 
Chleb Dzieciom 

i 'Szkolnictwo polskie na ob­
czyźnie *

KTO WYGRAŁ NA LOTERJff
PIERWSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Ważniejsze wygrane loteryjne z po 
nteazialku*.

ZŁ 1A000 — 25508 34538 68290
101292 151799 152994.

Zł. 5.000 — 15176 38938 72696
83945 124401 133966 168483.

10 L EC IE TOW. SW. KAZIM IERZA

WILNO. — Litw ini wileńscy czyT-; 
nią przygotow ania do obchodu 10-lecia 
działalności litewskiego T-wa św. N a­
mierza działającego na terenie mło­
dzieży litewskiej zam. na W ileńszczy­
źnie.

W związku z tem w czerwcu około 
Zielonych Świątek T-wo organizuje w 
W ilnie wysta wę litewskiej sztuki lu­
dowej, na którą złożą się tkackie wyT- 
roby ludowe, ceramika, wyroby drze­
wne i t.p.

Z  S A D Ó W
„HUMOR“ BEZROBOTNEGO

M t. z w. imirach pofranciszkań- 
skich istn ieje kuchm a d la bezrobot­
nych. K uchnię ową w swej działalno 
ś< i charytatyw nej zorganizowali o.o. 
Franciszkanie. Przed kilku miesiąca­
mi była ona miejscem specyficznego 
wypadku obrazy .

W jadłodajni, w raz z innym i spo­
żywał obiad niejaki Michalczak. K ie­
dy po chwili do jadłodajni wszedł po­
lic jan t, (by się ogrzać, gdyż na uli­
cy panował silny mróz, Michalczak 
głośno się odezwał:

— Alo tam, proszę dla pana poste 
runKowego jedną porcję. Czy pan się 
krępuje — proś pan  a napewuo dadzą.

Policjant poczuł się obrażonym i 
i zam iast skorzystać z propozycji, spi- 
j sał ]i roto kuł iza obrazę urzędnika.

W  konsekwencji niefortunnym dow 
cijrnis znalazł się na ławie oskarżo- 

 ̂nych.
J Sąd 'Grodzki po rozpatrzeniu cało­

kształtu  spraw y skazał M ichalczaka 
na dwa tygodnie aresztu. W czoraj 
Sąd Okręgowy wyrok ten 'zatwierdził.

WILNO. Onegdai porosiliśmy o zu­
chwałej napaści na idącego ul. Ost>o- 
Pramską syna generała R. R., dziś zno­
wu notujemy dwa nowe podobne w y­
padki.

Wczoraj pMed północą na ulicy Za- 
walnej do spieszącego do domu B. Ro- 
zentala (Bazeljańska 9) podeszło 4 o- 
sotmików. którzy spytali go o godzinę 
i nagle napadu i pobili gu dotkliwie.

Nietc po tem podobny y ypaaek 
zdarzył się przy zbiegu ulicy Wielkiej 
i Subuczf gdzie został napadnięty i po­
bity przez 3 osobników A. Krzyżewski 
(Su bucz 15).

Tvm razem dzięki pomocy poucjun­
ta udalc się zatrzymać niejakiego L. Bie 
lawskiego (Piłsudskiego 6). Oka: aio się 
jednak, ze był or. tylko w towarzystwie 
napastników, lecz udziału w  aapaścl 
nic brał. Policja zatrzymała jednak Bie' 
lawskiegc w areszcie.

Snodziewać się ralezy, że energicz­
ne ; bezwzględne ściganie „nulających" 
w rożnych azielnicacn miasta bant K> 
buzóv położy kres notowanyn ostatni- 
coraz częściej napaściom na przechod

N a nędzę wyjątkową

zł. 10

zł. 5

zł. 1C 
zł. 11 
zł. 10 
zł. 1C 
zł. £

zł. 5 
zł. 5 
zł. 24 
zł. 5

RAZEM zł. 84

KR0 vIKA GRODZIEŃSKA

SZKOLNA
— Państwowa Komisja Egzaminu

EKSPLOZJA W SAMOCHODZIE.

uRODNC Na szosie Jezior; — O- 
stryna przejeżdżający samochód cieża-

cyjna przy Wydziale Sztuk Piękni 3h row, w łasnW  Z w itk u  Legjontemw
  w Grodru“ dozimi detektu motoru. Pod

czas naprawy motoru przez Kierowcę 
Abrama Bmdera, nastąpi! wybuch ben 
zyny, który spou-odował opai zenie twa 
rzy Bmdera.

KROHIKA SŁONIMSKA

USB, d la  egzaminów z rysunku, jako 
jmzedmiotu nauczania w szkołach śre ­
dnich ogólnokształcących i sarnina- 
rjaeh  nauczyciolskich podaje niniej- 
szeni do wiadomości kandydatów , '  ży­
czących przystąpić do egzaminu w 

i term inie wiosennym, że podania o do- 
nuszezenie. do egz.aminu wraz z załąc.z- 

j nikami należy składać na imię prze- J — Oochod 3 Majowy. Z uchwałe-
wodnicząeego Komisji w D ziekana1 e mem nowej Konstytucji wstąpiła w
W ydziahi Sztuk Pięknych U-SB 

I U iFwersytecka 3) do
(ul.

dnia 11
włącznie w godzinach od 14 do 16-ej.

NAUKA

Zrabowali 2 złote
WILNO. Wczoraj wieczorem kołc 

kina „Adrja" przy ulicy Wielkioj został 
pobity przez 2 Osobników Władysław 
Miłaszewicz (Zacisze 16). W czasie

zajścia MiłaP-ewiczOwi odebrani 2 zł.
Dwóch podejrzanych o napasc poF 

cja zatrzymała. :

Desperacki krok chorego
Podpalił dom i sam zginął w płomieniach

WILNO. —  Wczoraj policja w Wił 
nie otrzymała wiadomość, że we wsi

l ^
i WidzewszcŻyzna gm. kiaśnieńskiej wy 
■ buchł pożar, Którego ofiarą padło 8 
gospodarstw. Straty obliczano są na 
18 tys. 340 zł. Dochodzenia wykazały 
ze pożar powstał skutkiem podpalenia

przez chorego mieszkańca tejże wsf 
31-letniego Drozda.

Drozd pt ftp alit dom mieszkalny 
swego brata, a następnie popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się na 
strychu pronącego domu.

Eksplozja granatu

społeczeństwo nowa siła moralna, któ- 
m aja ra ze  zdwojoną miarą no: raf i cemć na­

rodowe święta jrolsKie. Przeto też i ob­
chód 3 Maiowy tegoroczny był niezwy-

„  , . - „  , kle uroczysty. Mimo zapowiadanej izłej
-  Dyrekcja Or anazjum Państwo 1)oęod„, ra:nkjeir dria . maja ,ajaśnit..

wego im. E. Orzeszkowej w W ilnie ,m- j łt, «i0ńc^ nad Słonimem i rozra< owaio 
niejszem komunikuje, ze jw dania w serra  słonimian i słoninnanek. Pobud- 
spraw ie przvjęcia do klasy I-ej przy j , ka raźno kroczy po mieście i sciiągu z 
m uje codziennie kancelarja cim na- ! łóżek śpiochów Już o godz. 9-ei w O j -  

jz jum  w godzinacn od 10 do J3-ej sko (2 pułki) i tłumy ludzi g: omadzą

T P A T D  I MI 17VIĆ4 ! Sl« na W F- 1 R  V' -■I Ł * . I K  l l 11VA. | piękni-: przystrojony ołtarz lśni bla-
| — TLATR MUZYCZNY „LUTNIA" skiem i zielenią. W ieje rzeźki wiatr.

W ystępy M. Nochowkzówny. ,dłoZ- Tupią wszyscy nogami, me narzekają, 
' wódka". Dźisiejsze przedstawienit wy- cieszą się na 3 maj. Kkrótce ściągają 

pełni obfitująca w  piękne mclodje o- oddziały P. W., szkoły, straż, rozerwi- 
' gólnie lubiaina operetka Leo Falla „Roz ści, inwalidzi Przykro trochę, że gim- 

wódka", która odniosła sukces artysty- nazjum państwowe i straż pożarna spó- 
cznv i cieszy się mesłabnącem powod'ze źniły się. Naochodzą, kiedy Msza św. 
niem. W roli tytułowej wystąpi świet się zaczęła. Władize na czele z p. s ła ­
na a ty s tk a  teatru poznań krego, Marja rostą Kośłaczem i komendantem gami- 
Nochnwiczówna, w otoczeniu całego zunu płk. Kohurnickim zajęły miejsca 
zespołu artystycznego pod reżyserją M p^zy ołtarzu. Orkiestra przygrywa do 
Domosławskiego. Akt Ill-ci urozmai M szj. Kornie chylą głowy ludizie przed 
ou“, „Szmer Lasu” oraz szereg prode- Majestatem bożyn,, modlą się w 3 maj. 
cają efektowne tańce holenderskie w Po Mszy z tysięcy ust grzmo okrzyk 
układzie toaiefmiis+za J . Ciesielskiego.1 .„Niech żyje". Orkiestry grają „Jeszcze

Poiar w składach 
artyierji

GRODNO Dnia 4 b. ni. ratw po­
wstał pózar w  składzie s)unP  29-go 
pal., *naidującym się pnzy cmentarzu 
ewangelickim. Gaszenie palącej się sło­
my 1 rwało prawie 12 godzin. Skład sło­
my znajdował się w budynku murowa­
nym daw nei prochowni. Przyczyna po­
żaru bvło poetoaienie Strat) wynoszą 
2 tys. eł.

GŁĘBOKIE. 27-letni Piotr ROman" 
cz.uk, mieszkaniec wsi Łozicze, od dłuż 
s7ego czasu używał jako młotku znale­
ziony granat. Dnia 4 b. m. manipuło 
tvat Romańczuk tymże granatem przy 
reparacji wozu. Granat eksplodował i 
urwał Romańczukowi 2 pałce piawej 
ręki oraz skaleczył mu brzuch. Prze­
wieziony do szpitala państwowego w  
Giębokiem, zosta} poddany natychmiast 
operacji. Lekarze wydobyli iz brzucha 
odłamki gramTu. Stan Romańczukt jest 
ciężki.

Również donoszą z Brasławfc., że 
Antoni B iałkow ski, służący Jana O- 
chocimskiego, mieszkańcr miasta Widz 
usiłował rozebrać -nalezionj p tcisk ar­
tyleryjski.

Pocisk eksplodował, skutkiem cze~ 
go B.aszkOwski doznał oderwanie bro­
dy s końcem języka, 3 palców lewej rę­
ki i oderwania lewej irog; poniżej ko­
lana. Rannego odwieziono do szpitala 
w św' Ganach.

Początek o godz. 8 unitt. 15 wiecz, 
WkJOwśsko baietowe Sawiny - Dol­

skiej w  „Lutni". W  sobotę najbliższą 
o godz. 4-ej po poł. wystąpi z zespołem 
swych uczenie znana na polu nedago 
gicznem Sawina - Dolska. W  progra­
mie efektowne balety „Legenda W scho.

Polska nie zginęia". I koniec W' nale­
żytym ordynku wszystko szykuje sie 
na defiladę, która wypadła wspaniale. 
Z uwagę podkreślamy dziarską posta­
wę oddziału Zw. Strzeleckiego w oeti- 
Iadzie, no i oczywiście wojsko — szyk 
Szkoda tylko,' że odwołane w przed

Magiczny w padek na przejeździ
GRODNO Na przejezazie kolejo­

wym niedaleko stacji Kuźnica na szla­
ku Kuźnica — Grodno wydarzył się tra 
giczny wypadek

Mianowicie przez przejazd kolejowy 
prze+żdżała furmanką 23-letnia Jardna

Szydłoivskai zamic»zKaia w  osadzie Ku 
żrica Młyn Z powodu zakrętu n ie ś ­
li ważyła ona nadchodacego pociągu.

Pociąg roztrzaskał wóz i zranił cięż­
ko Szydłowską. Z odciętą nogą odwie 
ziono ją do szpitala w Grodnie.

du, „Szmer Lasu" oraz szereg p ro au -, dzień wskutek niepogod/, zawody spo, 
kcyj tanei znych. Ceny miejsc niskie towe nie doszły do skutku. Widocznie 
dostępne dla młodocianych widzów. ponowne zorganizowanie tych zawo- 

— TEATR MIEJSKI POH JLANKA , ' dow w  ciągu dnia było niemożliwe. 
Dziś, we wtoreic dnia 7. 5. o godz. 8-ei Aha, mliasito przybrało odświętny cha- 
wieoz. ,Kobieta i jej tyran1’ — najnow ! rakter, flag)’ dekoracje okien, sprzeda- 
sza komedja trzyaktowa Stefana Kie-1 wane znaczki na Dar Narodowy ilu- 
drzyńskiego, o  wielce interesującej i J miuacje, wszystko tc nadawało specjał 
nedwyraz wesołej treści Doskona,a i n™ p.ętnc świętu. To był s t a r y ,  kocna- 
gra, całego zespołu z H Skrzydtowską, ny Trzeci Maj!
I. Jasińską - Detkowską, J. Boneckin i merskiej odhył się dnia 5 b. m zlot de-
M Bieleckim w rolach głównych. Ri 
żyser — Jan Bonecki. Przepiękne deko­
racje —  W  Makojnika.

Jutro, w  środę dąia 8. 5. o god-. 
8-ej w. „Kobieta i jej tyran".

— Wileński Teatr Objazdów, —
grai jutro w śiode. dnia 8. 5. w Lidzie , Pracy.

legatów Kół Mlodzieży Wiejskiej z te ­
renu nów. Słonimskiego.

—' Pojedzenie Wydziału Powiało, 
wego. Dnia 7 b. m. odoędzic się posie­
dzenie Wydziału Powiatowego, a zaraz 
po Wydziale posiedzenie Funduszu
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„Czarna kawa"
w 6. B. W. R. w Landwa- 

rowie
W  dniu 5 maja odbyła się w  

Kole BBWR w  Landwarowie pier 
Iwsza „Czarna Kawa“, jako zebra­
nie m iejscow ych członków  i sym­
patyków Bloku, Dołączone z oży 
w ioną dyskusją na tematy w ygło  
szonych referatów.

W  charakterze referenta w ystą  
pił prezes Koła Eugenjusz hr. Ty 
szkiew icz, który mówił o konsty  
tucji oraz o aktualnych zagadnie­
niach polityki zagranicznej.

Skolei przemawiał członek Ko­
ła p. Andrzejowski, który pointor 
m ował zebranych o zasadach i 
celach Pożyczki Inwestycyjnej. Na 
zakończenie om aw iano lokalne 
spraw y gospodarcze oraz organi­
zacyjne.

Koło Landwarowskie BBW R. 
należy do specjalnie ruchliwych 
na naszym terenie, mając w  dorob 
ku swej pracy m. in. zorganizowa  
nie Kółka R o ln iczego ,. oraz sta­
łych licznych i urozmaiconych od 
czytów  publicznych, cieszących  
się  dużem zainteresowaniem  
wśród m iejscow ego społeczeńst

Moje uwagi na tem at „tradycji, cią m iastu ; bez. zgody Zarządu ima i ściele św. 
k tórej nie uszanowano'*, wywołały wy s ta  niewoino wprowadzać żadnych *

zm ian i wynosić z  murów żadnych 
przedmiotów. K ap lica ' : siłą rzeczy, 
je s t pod op:eką m iasta. Dowiadujemy 
się, że Zarząd m iasta bynajm niej nie 
upoważniał oo. F ranciszkanów  do li- 

przenoszenia fi-

yaśnieme ze strony  oo. F ranciszka­
nów. Spodziewałem się tego. N ato­
m iast niesijKHlzianką sta ła się dla 
mnie treść i forma tego w_yjaśnienia,
—  tak  m -jasne, tak  nieraz w ielozna-: 
czne, ta k  mgliste, że bez dodatkowych ! kn idowanis kaplicy
kom entarzy nie nie w yjaśniają, prze- gury.
ciwme, raczej zachęcają do wysnuwa 1 ■ W reszcie je s t jeszcze jedna osoba, 
nia najm niej właściwych wniosków. J k tó ra  musi mieć w sprawach kaplicy

[Głównym argumentem , przem aw ia-, ważki glos: dozywotm jej kolator, za
jącym za zamknięciem kaplicy, je s t i | służony? 
było —  niemiłe sąsiedztwo lombardu 
i konieczność grom adzenia się wier­
nych podczas nabożeństw  przed kapli 
cą, w ogrodzie, gdzie zwykle bawi się 
dość hałaśliwa dziatwa.

Oo. F ranciszkanie tak 
tern :

nia drogiej W ilnu kaplicy. Nie bez 
głębszego chyba zastanowienia się dał 
pan .swoją zgodę na przeniesienie f i­

rnowi ą

Jerzego. W  swoim czasie 
prosiłem A rcypasterza o zwolnienie 
mnie z godności kolatora, ale Ksiądz 
'M etropolita nie przychylił się do mo­
je j prośby.

— Ja n  widać, przysłowie: „dłużej J 
klasztora, niż .przeora' ‘ nie jest cał-1  
kiem słuszne. P rzynajm niej dziś -moż­
na powiedzieć: „D łużej kolatora, niż 
kap licy "!.. W ypadek, swoją drogą, 
dość rzadki!.. K siądz A rcybiskup nie 
chciał przyjąć rezygnacji pana, a l e , 

ofiarny inicjator, —  p, Lu ksiądz- gw ardjan prędko zdegrado- , 
dwik Ostreyko. On nie może nie wie- wał!.. A jak  właściwie powstał;,
dziać, że kaplica została zlikwidowa- myśl zorganizowania kaplicy w mu 
na, on nas poinform uje ja k  najdokła rach poklaisztom ych? 
dniej. Udajemy się więc do -pana P re  j —  To cała h isto rja . Gdy tynk  z

dograła inicjatyw a i ofiarność pana 
p rezesa!

— Zrobiłem, co mogłem. Ale ofiar 
ność ogółu była wielka. To była sp ra  
wa całego W iln a! W szyscy pragnęli 
zbudowaniu kaplicy, —  wszyscy s ta ra  
li się  dopomóc w m iarę sił.

—  A czy władze rosyjskie nic 
przeszkadzały?

—  Nie. Był -to pn/.ecież czas, kie 
dy zaznaczył się pi-erwszy powiew to­
lerancji. Rok 1905. W iele osób łu­
dziło się nadzieją nu stanowczą 
-zmianę stosunków. W ładze rosyjskie 
były zdezorjenitowane. Tylko uroczy­
stości poświęcenia zbudziły czujność 
władz.

w a.
Jest to wynikiem  w łaściw ego  

doboru ludzi, stojących na cze- 
czele tej pracy w Landwarowie, 
jak również dużej ofiarności i sprę 
żystości sekretarjatu Koła z p Ko 
złowskim , kierownikiem mięjsco- 
w ego  Urz. Poczt, na czele.

 o-------

Z frontu PożyczKi 
Inwestycyjnej

STATYSTYKA SUBSKRYPCJI
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

Praca w biurze delegata ministra 
skarbu do spraw  3 proc. Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej od 1-go maja 
ufegfa znacznemu zwiększeniu. Podwo 
iła się ilość meldunków, nadsyłanych 
przez poszczególne placówki subskryp­
cyjne

Biuro przystąpiło już do przygo­
towywania zestawień i materjalów s ta ­
tystycznych, które zobrazują udziaf w 
subskrypcji poszczególnych warstw spo 
łeczeństwa i grup gospodarczych. — 
W srod materjalów tych ciekawy bę­
dzie wykaz osób, których izarobki i 
dochody miesięczne przekraczają I 500 
zl. i które — wślad za urzędnikami na 
wyższych stanowiskach państwowych 
zadeKlarowaly 150 proc. swych docho. 
dćw  miesięcznych.

PRACOWNICY KUPUJĄ TYLKo W 
FIRMACH, KTÓRE SUBSKRYBUJĄ

POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

W tonie Naczelnego Pracowniczego 
Komitetu Propagandy Pożyczki lnwe- 
«7ycyjnej rozważany jest projekt uch­
wały, wzywającąej ogół pracowników 
państwowych, samorządowych i pry­
watnych do kupowania tylko w tych 
firmach, które wykonają obowiązek 
subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej 1 
wykażą się posiadaniem idpowiedmch 
dyplomów

DYPLOM PGŻ\ CZK1 INWESTY­
CYJNEJ

W opracowaniu są już dyplomy 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej, kto 
re utrzymują zespoły pracownicze, ku­
pi ictw o, rzemiosło, wolne zawody, wła 
śoiciele nieruchomości i innych grup 
li dności, które subskrybowały Poży- 
ęzkę wealug norm, względnie wskazu-

„A kazoy myślący kato lik  zirozu- 
lima, że większą czcią będzie M arja 
N iepokalana otoczona w kościele, niż 
w kaplicy, gdzie w modłach przeszka 
dzali spacerowicze na skwerze i zdą­
żający7 do  lombardu i lom bard".

A rgum entacja ma siłę względną, 
gdyż znamy kaplicę, k tóra nia. ma, oo 
praw da, obok siebie lombardu, ale 
je s t otoczona sklepami, i k tóra znaj­
duje się nie w zacisznym skwerze, 
lecz na ruchliwej, ludnej ulicy. A jed ­
nak ludzie mogą się modlić przy  kap­
licy O strobram skiej i modlą —  gorli­
wie i szez-erze!.

Ojcowie F ranciszkanie o kaplicach, 
jako o św iątyniach, są zdania conaj- 
ni-niei dziwnego i całkiem nieoczeki­
wanego. Mówią n a jw y raźn ie j:

„Lecz mała uwaga. Była uczynio­
na (?) kaplica, gdyż innego pomiesz­
czenia nie było, kościół zamknięty7, zj.i 
mieniony na archiwum, nic mógł Ma- 
rji N iepokalanej przy jąć w swoje pro 
gi, —  a te ra z  św iątynia p rasta ra  o- 
tw arła  swe podwoje, — je s t więc po­
mieszczenie — je s t mieszkanie, godne 
dla czci Niepokala iej, mieszkan ie 
wsnólne z Je j Synem Jezusem, u ta j c- 
nym w Sakramencie Ołtarza —  miesz 
kanie najg^dnieisze i dlatego tylko 
przenieśliśm y ‘

Zdanie to jest aż nad to  wyraźne. 
Kościół je s t w sposób zdecydowany 
przeciwstawiony kaplicy7. Ty.lko koś­
ciół jest „mieszkaniem, goduem dla 
czci N iepokalanej" , — kaplica niem 
nie jest, w kaplicy bowiem niema J e ­
zusa, utajonego w Sakram encie O łta­
rza!.. Tak tw ierdzą ojcowie F ranci­
szkanie, zwracając się do wszystkich 
„myślących katolików "... Czy -przeko 
nają ty7ch katolików, nie wiem.

T rzeba wreszcie wskazać na s tra ­
szliwy lapsus hnguae, -którego oby 
nie podchwyciła p rasa ateistyczna i 
przeciw katolicka: ojcowie F ranciszka­
nie tak  mówią o N. M arji P annie (cy 
tu ję zdanie od kropki do k ro p k i) : — 
„W idocznie wolą N iepokalanej było, 
by zostać u praw ow itych w łaścicieli". 
Ojcowie F ranciszkanie niezawodnie 
myśleli o figurze, o posągu, ale p ra ­
wa własności podkreślili nie w stosun 
ku do posągu... N iekażdy lapsus lin- 
guuc je s t w ybaczalny!...

Ojcowie Franciszkanie mówią o li­
kwidacji kaplicy bardzo tajem niczo:

„F igura M arji N iepokalanej, łas­
kami sły nąca, została przeniesiona,— 
istotnie, ale za zgodą tych, którzy 
mieli władzę i p raw o " .

K to  są  tajem niczy „ c i"? .. K to mo 
e w te j spraw ie mieć głos decydują­

cy?

gury N. M. Panny7 i na przekreślenie

wek, wyaainych przez ich władze c e n -1 
tralne. i

Przedewszystkiem. władze du­
chowne. bo chodzi tu  nietylko o p rze­
niesienie zi miejisca na miejsce posą­
gu, locz o zamknięcie kaplicy7! Otóż, 
jak  się dowiadujemy, kurja  biskupia 
takiego rozporządzenia n ie  wydawa­
ła!...

F igura  w- ciągu już dwóch wieków 
znajduje się w m urach klasztoru F ran  
ciszkanów, je st z niemi ni -rozerwal-

DAJ JKRZYDŁA SWYM LISTOM 
KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ

zesa L. Ostreyiki. desek, zakrywających fignrę, zaczął- — Tak były wspaniało?
— P an ie  Prezesie, bardzo prosi- opadać i uk ry ty  w niszy posąg N a j - ! _  (), tak ! Obecnych było około

my o wyjaśnienie spraw y zlikwidowa świętszej Panny  budził coraz większe Id  ,tysięcy osób. N astró ' panował
nil. droo-im WSfcłt. l r « » W  W  zaciekawienie licznych osób, postano- wyjątkowo podniosły, — modlono się

wiłem zerwać desk i odsłonić s ta rą  jak żarliwie, jak  rzadko się zdarza 
figurę. Za zgodą ówczesnego prezy- K siądz Stanisław Jasińsk i, kazuodzie 
den ta m iasta, M ichała W ęsławskiego, ju natchniony, wygłosił wyjątkowo

piękno i mocne kazanie. Mówił, skie-
Poswięcenie kaplicy W roku 1906 § : rowu.ją& wzrok do kościoła, przerobio

* j nago na archiwum.: —  „Dz.wony! Dla
i citego w y mi łożycie, 'kiedy w7 -  aśze 

progi wistępuj-e ik-siążę kościoła? —Bo 
watn serca  w yrw ano!" —- i w -Io­
wach, pełnych ogniu, zarysowywał 
m artyrologję polskiego Kościoła kato- 
bekiego w Rosji.. To było jedno z naj 
piękniejszy7ch kazań czcigodnego kap­
łana!..

—- Jakież były jego echa? 
i —  Po uroczystościach odbyło -się 
| u  mnie przyjęcie. Zaprosiłem około 

stu  osób. Otóż podczas biesiady nag 
le wezwano księdza Jasińskiego, — 
ktoś chciał się z nim widzieć nutych 
m iast. J a k  się okazało, był to lokaj 
pułkownika żandarm erji, katolik. O- 

I powiadał, że pułkownik by7ł w7 prze­
bran iu  na UTocy.yetościaeh, słyszał ka 
.zanie i dostał prawdziwej. pasji. Od­
grażał się, że zaaresztuje księdza, że 
wyśle na S y b e rję 'i tp  Lokaj, mający 
wpływ uu, pułkownika, błagał go o 
puszczenie w niepamięć owej „zbrod­
n i" .  Gzy to wstawiennictwo lokaja, 
czy7 jaka inna spraw iła przyczynia, ale 
spraw a ta  nie miała groźnych na­
stępstw .

—- I  Rosjanie n igdy tnę nie poła­
pali, że kaplica została -otwarta bez 
pozwolenia władz?

—  Owszem, spostrzegli się, ule po 
niewczasie. Było to  w roku 1912, kie 

v w ezbrała fa la  reakcji. G ubernator 
Lubiniów zwrócił uwagę na kaplicę, 
która ściągała tłum y modlących się i 
była stale obsługiwana przez księży 
kapelanów, którym i kolejno byli od 
r. 1906: x.x. Syrwid, Ilcewi.cz, Roso- 
łowski, Gryganiewiaz. Zawezwał mnie, 
zażądał okazania -pozwolenia na otwa 
reie kaplicy, grożąc, że w przeciwnym 
i7azie każe zamknąć. S tarałem  się 
przekonać go, że należy się liczyć z fa  
ktem istn ienia kaplicy, tw ierdziłem, 
że pozwolenie powinno gdzieś być w 
aktach kancolarjś gubernatora, —wre­
szcie, przestrzegając przed skutkam i 
zamknięcia kaplicy, wskazałem na 
przykład Kroż. Oburzył się: — „U
nas do.stabooz-no . s z - t y k o w A l e  wre 
szcie nieco się uspokoił, lecz stanow­
czo zażądał, aby nie -było księdza w 
kaplicy i abym w najkrótszym  cza­
sie przedstaw ił ofiejnline ze-zwolenie 
na otw7arcie kaplicy. Niezwłocznie 
więc skierowałem ks. licew ieza na 
urlop do Landwarowa, sam  zaś zwró­
ciłem się ■/. prośbą do Stanisław a 
M outwilła (Józef już nie żył), aby 
porozmawiał na ten tem at ze S tołyp7 
nem, którego dobrze znał osobiście. 
W stawiennictwo Stanisław a Montwił- 
ła  odniosło .skutek. gubernator otrzy 
mał z Petersburga depeszę, stw ierdza­
jącą, że zgodnie z decyzją m in istra  
spraw wewnętrzny'cli kaplicę należy 
uważać za o tw artą  na podstawie is t­
niejących praw7. G ubernator był nie­
zm iernie zdumiony, że w sprawie dro  
bnej kaplicy wypowiada się sam po-

Oczerdwaiiie na przyjazd Ks, B iskupa' E. barona Iloppa

tiudyeyj, panu szczególnie drogich! 
Co właściwie zaważyło na tak iej de­
cyzji ?

—  Na pytam  i, k tóre zaaaje mi 
pan, ja  sam chciałbym mieć odpo­
wiedź!..

— Przecież pan...

i całego Zarządu m iasta oraz w poro­
zum ieniu z Józefem  Montwiłłem, ka­
załem odbić deski, a ponieważ posąg 
był podniszczony, zaproszono ś. p. B. 
Bnłzukiowieza, aby dokonał restau ra­
cji. W krótce posąg zajaśniał bielą, 
fram ugę /.ostała odświeżona, Balzu-

W łaśnie ja  wiem najm niej. N ie kiewiez dorobił koronę i dwóch anioł
tylko n ikt mnie nie uprzedził o zamie 
rzonąj. likwidacji kaplicy, nietylko 
nikt nie py ta ł mnie o zdanie, ale ca­
łą  tę spraw ę przede m ną ukrywano!.. 
Jeszcze 21 kw ietnia, kiedy kaplica by 
ła  zrujnow ana, gw7ardjun F ranciszka­
nów p rzy ją ł ode mnie stypendja 
mszalne i zapewniał, że doroczne na­
bożeństwo za zm arłych kuratorów  
Fundacji J . i S. Montwiłłów, odbę­
dzie się w kaplicy. Gdy 28 kwietnia 
wstąpiłem do kościoła i zobaczyłem 
w bocznym 
płachtam i, nie

£Ów. Posąg s ta ł w prz.ojściu, bo trze 
ba pam iętać, że dzisiejsze okno 'było 
wówczas drzwiami, obecne zaś drzwi, 
prowadzące do gmachu i kaplicy, by­
ły  oknami. Trzeba było zastanowić 
się nad dalszym losem pięknej figu­
ry, przyciągającej do siebie coraz li­
czniejsze tłuimy pobożnych. Wówczas 
najpierw  pomyślałem o przeniesieniu 
figury  do jakiegoś kościoła. Ksiądz 
p ra ła t Wołodźko, ówczesny rek to r ko­
ścioła Bonifratrów , gotów był zebrać 

ołtarzu posąg, zakry ty  figurę do swego kościoła. Ale zbyt
mogłem. się  dowie- wielkie trudności, z ikitón mi się łą-

dzieć, co to  znaczy. Przekonałem się ożyło przeniesienie figury, nasunęło
jednak, że znajdującym  się w koście- mi myśl przeroDienia tej- części mu­
le babom został wydany rozkaz, aby rów7 poklasztom ych na kaplicę. I  zro
mnie o niczem nie inform owały!. N ie biliśmy kaplicę.
rozumiem, poco była potrzebna taka — „Zrobiliśm y"... Dość zajrzeć do 
konspiracja Ojciec gw ard jan  o .za- Przew odnika, opracowanego przez dr.

nie z łąc o n a . K lasztorne m ury, o k tó  mknięciu kaplicy powiadomił mnie do W  'Zahorskiego, a jieszeze lepiej — do
re ZaKon procesuje się  z Zarządem ptero przed paro  dniami. W skutek te  dzieła ks. F rid richa o cudownych ob-
m iasta (Franciszkanie przcgTali sp ra  go nabożeństwo żałobne za kuratorów  razach N. M. Panny w Polsce, aby
wę

—  A  czy nstniałj jak isś -specjalne 
ogran.czeniu, odnoszące się do nabo­
żeństw w kaplicy?

—  Jedno  ty lko dawało się we zna 
k i: zakaz wygłaszania Kazań pod o- 
twurtem  niebem. M odlący się. jak 
zwykle, grom adził, się bardzo tłum 
nie przed kaplicą, lecz kazania ksiądz 
m usiał wygłaszać, sto jąc prz.ed ot.war 
tern oknem.

■— Gzy -modlący się przed kaplicą 
byli narażeni n a  jakieś nieprzyjem no­
ści ze strony przechodniów i spacero 
wiczów?.

— Nigdy nie słyszałem  o żadnem 
poważniejiszem nieporozumieniu. P ięk­
ne' tradycje^ Ostrej. Bram y w7\7ehowały 
ogół ludności W ilna w poszanowaniu 
do uczuć -religijnych. Dawniej, gdy 
nie było przed kaplicą pięknie urzą­
dzonego skweru, a była zaniedbana 
uliczka, zabrukowana „kociemi łba- 
m1" ,  modlący się m ieli wielkie nie­
wygody, ale w7 ostatnich czasach wszy 
Sł-ko się -zmieniło na lepsze.

—  Ja k  się pan zapatru je na celo­
wość zlikwidowania kaplicy, po.,lądu­
jącej- tak  wzruszające tradycje?

—  Nic mogę zrozumieć powodów7 
likwidacji. Troska o wygody modlą 
cych się? Ale modlitwa w w arunkach 
najm niej wygodnych czy nie jest 
bardziej szczera? Zresztą,, — -któż na 
r,zckał na niewygody? I  dlaczego te 
niewygody s ię  tak  dotkliwe do­
piero po trzydziastu  latach istnienia 
kaplicy? Uważanie kaplicy za św iaty 
nie gorszego gatunku, niż kościół, .jak 
to robią ojcowie Frane-szikanie, wy­
daje mi sie niezrozum iałe- czy Prze­
najśw iętszy Sakram ent zmienia się 
-zależnie od miejsca, gdzie się zuajdu 
je?  Nabożeństwa na świeżem powie­
trzu  m ają  w7 W ilnie świet-ne tradycje 
których lekceważyć nie należy. Rzecz 
ciekawa, że właśnie F ranciszkanie 
niegdyś wprowadzili nabożeństwa na 
świeżem -powietrzu. Odprawiały się o 
ne przed posągiem N ajświętszej P an­
ny, k tó ry  stu ł w niszy na śeianie ko­
ścioła. Był to innv posąg, niż ten, 
k tó ry  Ostatnio się znajdował w kapli­
cy. Posiadając wówczas kościół w 
swojem władaniu, odpraw iali jednak i 
nabożeństwa na świeżem powietrzu.

—  Dziękuję panu za uprzejme wy 
i-aśmetra. Są one bardzo cenne, choć 
— nie z winy pana — nie dają odpo 
wiedzi na py tan ia najciekaw sze: ja ­
kie isto tne przyczyny zmusiły oo. 
Franciszkanów  do likw idacji kaplicy, 
dlaczego ta  likw idacja była przepro­
wadzana konspiracyjnie, z zamiarem 
postaw ienia społeczeństwa wileńskie­
go wobec fa k tu  dokonanego, a wresz 
cte — ;,akie to  osoby, ,/które miały 
(a dziś już nie m ają?) władzę i p ra­
w o" zadecydowały o losie kaplicy?

— Jedno tylko mogę stwierdzić, 
że ani J E . K siądz A rcybissup R. Jal 
brzykowski, -ani J E . Ksiądz- Biskup 
Tv. Miehalikiewicz mc nie wiedzie'i o 
zlikwidowaniu kaplicy, a więc i po­
zwolenia nie daw ali!.

Budzi się pytanie jak  zareaguje 
Zarząd m iasta, który jost właścicie­
lem tak  murów, jak  i zabytkowe.; f i­
gury? W. Ch.

w drugiej in stanc ji), są  własnoś- F undacji zostało zorganizowane w ko się dowiedzieć, jaK decydującą rolę o- tężny m inister Stołypin.

Wnracy oszczędnościowe 
w P. K. 0.

W M-CU KWIETNIU 1935 R

W -miesiącu kwietniu wkłady osz­
czędnościowe, jak również i li :zba os’ 
czędza ąc-ych wykazują dalszy bairdzo 
powiażny wzrost.

Wkła-dy oszc-zędnościowe -wzrosły
o 3.133.810,84 zł., osiągając na dzień 
30 kwietniu br stan fi65.7ftl .529,35 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wktaaow 
oszczędnościowych -wzrosła w tym cza­
sie i- liczba oszczędzających w P. K. O. 
W ciągu kwietnia br. PKO wydań 
51.023 nowych książeczek oszczędnoś­
ciowych, osiągając na- dzień 30 kwiet 
nia 1935 r. 1.632.719 książeczek.
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Tajemnica ekspresu SomantsMesoj
— Druga klasa! skrzywi! się dru ochoty brać udziału w rozmowie * nie 

gi, zwracając bilet. chętnie popijał., zimny napój. j
Tymczase.n pociąg szedł coraz szyb Lady Daniels, siedząc obok Patsona 

ciej. Spóźniony pasażer biegł za  nim. wstała i opuściła salon. j
Brodaty sługa wyprzedził go, wskoczył — Państwo wybaczą, ale jestem
na schodki i otworzył drzwi przedziału bardzo zmęczona. I
Ii-ej klasy, która się znajdowała w trze W ślad za nią podnieśli się pozest,7
cim wagonie od salonki gubernatora, li. Maharadża jednym łykiem opróżnił
Amerykanin uchwycił się za żelazne ' kielich i z nerw-owemi ruchami rąk pod .
sztaby i skoczył. Drzwiczki zatrzasnęły szedł do gubernatora,
się za nim. Boinbajski pociąg zagwiz- { —Chciałbym panu zaidac oewne pyta
dał przeciąg1? i migocąc ogniami czet ni-e.
wonych latarń, pomknął w ciemną noc. Si: Antoni podniost oczy na zeuro­

peizowanego władcę wschodu, który 
F1 ZiA/1 \Ł  I — DZIWNE ZN1K- mówił bez najlżejszego akcentu. j

NIĘCIE j _  a y moi sekretarze przeszkadza 
W salonie gubernatora panowała ' ją waszej dostojności — uśmiechnął

przykra naciągnięta atmosfera. Kielichy .się pytająco.
zamrożonego szampana, podane za ra z ' — Nie, — skrzywił się pogardliwie
pc odejściu pociągu od stacji nie mogły maharadża —  nie widzę potrzeby. Są 
widocznie rozwiać nieprzyjemnych na- dzę, że om sa lepiej ode mnie uświado 
stroi mieni

Maharadża siedział ponury i zły — O czem?
Dziwny był to nastrój u człowieka, któ j Maharadża odetchnął głęboko i, przyj 
ry wychowywał się w Angljd, skończy! mując pozę, godną niezależnego monar 
uniwersytet w Oxfordzie -i przepadał za chy, zapytał.
towarzystwem europejczyków Fanatycy! — Co ma znaczyć żądanie jechania 
Hindusi oskarżali go głośno o an,glo-!z panem do Anglji. 
manję i zarzucali mu, że in-eresuje się j Gubernator wzruszy! ramionami, 
grą w  polo i krikteta więcej, niż sp ra - ' — Przecie powtórzyłem dosłownie
wami swego państwa 1 waszej dostojności treść wezwania vi-

Ale jego dostojność nie miała d z ś  ce - króla!

— Ale czego chce ode m-n e v,ce - 
król?

Sir Antoni zro-bił ten ■ am gest i wy 
ciągnął pusty kielich do kapitana Wor 
tinga.

— W asza dostojność dowie się ttgo  
w Londynie w ministeratwie d’a spiaw 
lndyj, — edpowiedz&L

Spokój gubernatora wicocznie draż 
nil maharadżę. Twarz jego drgne>a ner 
w owo z trudem panował nad sobą 
Górna warga- podniosła się w ironicz­
nym uśmiechu, gdy zanytał, ostro ak 
centuiąc słowa.

— Dlaczego tak chowacie to w ta 
kiej tajemnicy? Postępujecie ze mną, 
jak z azieckiem. Jestem dz. 'dzicznym . 
księciem Sundiorji, jestem niezależnym ■ 
władcą. <

—  Sądzę, że vice król jest poinfor, 
mowan-y o tern wszysitkiem dostatecz- ■ 
me, — oznajmił niewzruszony sir Anto 
ni.. *

—  Dlaczego więc nie chce pan od 
powiedzieć na moje pytanie?

Gubernator odstawi! powoli kielich 
na stót i rzeki:

— Nie należy do mnie omawianie 
stosunków waszej Dostojności z rządem 
indyjskim. Przypuszczam zresztą, że 
wezwano waszą Dostojność -do Londy 
nu, dlatego, że obecny minister do 
spraw lndyj, jest kolegą Waszej Dostoj 
rości z Oxfordu. Vice- król sądzi pew 
nie, że spotkanie, z dawnym kolegą zro 
bi przyjemność Waszej Dostojności

( Ale oczy mówiącego utkwione ba­

dawczo w twarzy księcia, mowity coś 
innego. Maharadż-a zmieni! wyzywa-ją 
cy ton. Podniósł długie, bronzowe palce 
do skroni, ukłonił się z wyszukaną 
gizecznością i -mruknął zdławionym 
głosem:

— Ja... ja... dobranoc panu..
I wyprostowany dumnie, opuścił sa 

lon.
Sal-onka gubernatora była jedynym 

wagonem w eksp-resi7* bombajskim, po 
siadającym wewnętrzny korytarz. Nie 
-było więc żadnego połączenia z innem; 
wagonami. Korytarz, ciągnął się z jadał 
ni, obok kuchni i pomieszczeń słu?bi 
wych d-o końca wagonu, gdzie byłv 
cztery przedziały -sypialne. W pierw­
szym przedziale ul-okowala się lady Da 
niels, w drugim jej mąż, trzeci by! od 
dany Maharadży, a czwarty przeznaczo 
ny d-la dwóch sekietarzy gubernatora.

Po odejściu Maharadży, guDernator  
siedział długo, pogrążony w głębokiej 
zadumie. Wreszcie otrząsnął się, wzru­
szył ramionami i spędzi! resztę czasu 
do północy, na piciu szampana z sekre 

I -arzami O północy opuścił swych towa 
rzyszy, którzy' dopijali ostatnią butel-

, ke' Ekspres zwolnił bieg, zbliżając się 
lo stacji. Za oknami rozległ się głos 
konduktora-: - „Asansol“, dwie.^minuty 
postoju"!

W czasie postoju oo uszu sekreta 
rza aolecialy odgłosy sporu w cou-pe 
gubernatora. Głos Lady Daniels oźwię 
czał ostro, czuć było w nim wzburze­

nie. Dula-tywały nawet urywki zdań. 
W odpowiedziach sir Antoniego doml 
nował ton uspakajający i słowo „gluD- 
stw o“ . Ale żona straciła widocznie -pa 
n-owame nad sobą i kr-zyknęła

— T a kobieta-., dosyć już -cierpia­
łam... robisz «  siebie pośmiewisko... w 
twoim wieku' .

Kapitan Worti-ng zmieszał się. N ie ' 
chciał ibyć świadkiem sceny małżeńskiej 
i słuchać słów, n-ieprzeznaczonych dla] 
obcych. Wstał i wyjrzał -przez okno. Ze  ̂
zdziwieniem dostrzegł za oknem młodej 
go mężczyznę, jiodnoszącego się na 
palcach usiłującego zajrzeć przez ok 
no do przedziału gubernatora.

— Muszę zobaczyć się z gubern-a- 
orem — -odpowiedział mezmieszany, — 
to bardzo ważna sprawa!

Paison po-ds-zedł też do okna.
— O co chodzi, panie kapitanie?
— Jakiś typ chce widzieć się z gu 

bernatorem '
P'atson wychyli! się, wpatrując się 

w mroczną platformę.
! — Ekseleneja poszedł spać — *oz-

i aj mil, — czego- pan chce?
Pociąg ruszyi właśnie. Nieznajomy 

bieg1 obok wagonu.
—  To bardzo ważna sprawa. Dosta 

i !em depeszę... Widząc, że juz zapóźno
na wyjaśnienia, zatrzyma! sie i wsko- 

- czyi nai stopnie swego wagonu, 
j .— Czy pan zna go? — .-za-pvtal kapi

tan Worting.
I — Zdaje się. że to jest ten sam 

typ ,który dobijał się dtzisiaj: o audjen

cję spowodu jałt-iejś koncesji,.—  w>jas 
ni! p atson

Odwróci! się i ujrzał za sobą sir An 
teniego Gulbernator żuł nerwowo z aga 
szon-e cygaro.

— Nie mogę spac, —  rzeki, — ałe 
panowie mogą już się potożyć. Proszę, 
niech pan każe podać nową butelkę 
szampana, Patsome. Ja tymczasem po 
pracuję nad sprawami ,,0“ i ,,E'

— Czy -pozwoli pan esKcelencjc, 
położyć się jednemu z nas na kanapie, 
aby być koło pana?—zapytat kapitan 
Worti-ng, gładząc swe rzadkie wąsiki.

— Nie widzę żadnego celu w tern!
— Sądzę, że byłoby1 to bardzo oożą 

dane
—Dobize, doibrze!
— Więc ja- pierwszy zacznę dyżur 

Patsonie — rzeki kapitan. — A za jakiś 
czas -pain m-niie zmieni.

W oczach Patso-n; przemknął uś­
miech.

— Dobrze jwzyjaę po Gonio. Dofara 
noc, ekselencjo. Odszedł korytarzem do 
swego coupe.

Gubernator usiadł na skórzanym fr 
telu przed biurkiem, w kącie |adaln« i 
rozłożył przed sobą portfel z  ta jną spra 
wą „D ".

Kapitan W orting usiadł na kanapie, 
iie spuszczając oczu z gubernatora, 

i ikspres z turkotem przeleciał przez że 
' lazny m-ost. Zamigotało światło el-ektry 
' cznych lam pek.. kapitan wstał i zakasn 

lał.
(D. c. n.)
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Wszelkie roboty ręczne jak pielonki 
dziabaniie i przerywka buraków cukro­
wych lub pastewnych, maku, cykoryj, 
rzepaku, cebuli, roślin wymagających 
ogrodowej uprawy, są wykonywane 
według przyjętych w kaliskim a uświę- 
conycn doświadczeniem i przykładem 
sąsiedniego Śląska i Poznańskiego me­
tod

Czy można porówna*, rozrzucone w 
nieprawidłowej lyraljerce siedzące lufo 
napółsiedzące baby zajęte pieleniem, z 
owym typowym, wyciągniętym w klucz 
żórawi zaciągiem kaliskim, w którym 
wszystkie robotnice wykonują mate- 
ma+vcznie prawidłowy ruch motyką, 
lub zręcznym ruchem przerywają buraki 
pod dozorem stojącego w  środku i 
wszechwidzącego włodarza.

Nie będzie to z  mojej strony zarozu 
miaiością, gdy powiem, że dla rolnika 
kaliskiego nie ma przeszkód iub trud- 
ności w te 1 lub innej oprawie. Możemy 
w każdej chwili przerzucić się. bez pot 
rzehy łamaniny gospodarstwa, na każ 
dą najbardziej delikatną a wymagającą 
benedyktyńskiej dokładności uprawy 
roślinę.

Nie przesadzę, gdy powiem, że up­
raw a ręczna i konna dziesięciny bura­
ków pastewnych, tu u nas w Wileńsz- 
czfśnie zjada tyleż robotnika co upra 
w ? pięciu dziesięcin w  Kaliskiem. Tern 
też ttumaczę powszechną niechęć, tu na 
Kresach do uprawy tej na szerszą ska 
lę tej tak pożyteczne] przy gospodar­
stwie nalbialowem rośliny

Tę samą oszczędność widzę tu w 
dziedzinie sadzenia uprawy, zbioru 
i k ipeowaniu z.emniaków, w sprzęcie 
kiosowych, st ożeni u, młócce, wywożeniu 
obornika — stowem we wszystkich me 
mai dziedzinach pracy w  rolnictwie.

Tam -każde przesunięcie robotnika, i 
każdy przejazd fornalki jest obliczany 
na zaoszczędzenie jaknajwiększej iloś­
ci czasu i uniknięcie niepotrzebnych 
spacerów i „wotokity".

Nie przyjdzie nam do głowy ganiać 
fornalki, ,nie obli czy wszy kiedy i jaką 
powrotną robotę lub transport da się 
wykonać, jak nie przyjdzie do głowy 
oosyłac pługów na pola oddalone nie bio 
rąc po  drodze do orki w drodze tam i 
powrotnej wszystkiego co się da. Przez 
takie zużycie czaisu na przejazdy w pud 
worze i z podwórza można zorać tanim 
kosztem i niewidocznie nie jeden hek­
ta r pola.

Przy żniwach stosujemy tu półakor 
dy to  jestpewną prerrję za nadwyżkę 
skoszonego w  ciągu dnia zhoża, przy 
wykopkacn za wykopanie większej po 
Jiad przeciętną normę ilości kartofli.

Rzecz oczywista ,ze gdzie można 
korzystamy ze żniwiarek, ale nie zaw 
sze i wszędzie szczególnie na zbyt po 
ległej pszenicy, trzeb" uoieikać do p o  
mocj rąk.

Przy znacznej przestrzeni obsiewa­
nej w  Kaliskiem peptonami jako zasa 
stosujemy, że za żeńcami iub żniwiar­
kami idą grabie konne a po piętach płu 
gi i siewniki Celem zaoszczędzenia pra 
c i stosuiemy przy podorywkach małe 
bronki luo włóczydła zrobione z kawał 
ków starej szyny, przyczepiane na łań 
cuszk j  akt dwuskibow ca. Moim zda­
niem rolnicy zbyt mało wykorzystują 
możliwości zwleczenia za jednym za­
machem pola w czasie orki a szczegól­
nie podorywki, — oszczędza to  i robo­
tę i sprawność roli.

Mówiąc już o ożyciu maszyn me 
chciałbym być źle zrazumianym Nikt 
nie może zaprzeczyć, że w dziedzinie 
budowy maszyn rolnych m amy wiele 
genjainych wynalazków, które należy 
wykorzystać aby nie być w tyle, aby 
sobie ułarwic i sprecyzować pracę 
wreszcie zaoszczędzić robocizny. Tern 
nie mniej jest też sporo wynalazków 
chybionych, które do dziś dnia w  nie. 
dostatecznej- mierze opłacają koszta na 
bycia.

Pudobno Ford radzi! Tarmerom a- ' 
nteryk; oskim aby w 90 proc. byli m e - j 
chamkami- a w 10 proc rolnikami. Wie 
my do czego zmechanizowanie Jopro

wadziło tartnera amerykańskiego, obser 
wujemy tam pogłówną emigrację z ro 
li owych mechaników, opuszczone fer 
my i leżące odłogiem pola, natomiast 
obserwuiemy wśród prawdziwych rol­
ników coraz większy naw rót do konia 
zamiast traktora i pracy ręcznej.

Ja osobiście życzę rolnikowi polskie 
mu aby w 90 proc. był rolnikiem a tylko 
w 10 mechanikiem!

Ziemia Kaliska mimo bardzo wyso 
kie] kultury rolnej nie cierpi na ,,maszy 
r.omanję", ograniczając się tylko do 
użycia tych maszyn, które rzeczywiście 
oszczędzając pracę ludzką nie powodu 
ją zbyt wielkiego nakładu. Cały szereg 
robót wykonywuje się tu ręcznie, a to 
taniej i lepiej.

Siew nawozów 6ztuciznych odbywa 
się ręcznie. Robotnik ustawiony jest 
w rzędzie pod kątem do kierunku 
siewu Zamiast płacht mają przewieszo 
ne blaszane płaskie skrzynie na szero 
kich parcianych pasach

.Robota wykonywuje się nie mniej 
precyzyjnie jak .-siewnik-iem, a co się 
z2oszczęazi sity końskiej, co się z,aosz 
czędzi sprawności i wyglądzie roli, któ 
ra zwykle przejazd wiosenny po ozimi 
nach pozostawia w stanie opłakanym,

Głębokie koleiny od kół i ślady 
czwórki kopyt końskich — niech Pano­
wie nie myślą, że to nie pozostaje bez 
wpływu na roślinę. W wyjątkowych wy 
padkach, chcąc być bardzo precyzyjny 
mi, stosujemy siew na krzyż.

Nawet azotniak od wielu lat sieje­
my1 nie inaczej jak ręcznie. Dobrze na­
oliwione ręce, okulary, okrycie ze sta 
rych worków, dobry kawał mydła, wre 
szcie prem ja oo wysiewu — oto wszyst 
ko. Nie mieliśmy do tej pory nigdy wy 
padku. Rzecz oczywista me można da 
wać do tego lud.zi chorych na oczy 
lub z poranionemu rękami.

Co do uprawy motorowej mam 
bardzo daleko idące zastrzeżenia Chy 
ba do podorywek luh gruherowamia po 
la na wielkich obszarach Traktorowa 
orka nigdy me zastąpi precyzyjnej siew' 
nej orki konnej lub zarżnięcie sackami 
na jesień pola pod okopowe.

Zresztą szkoda że me możemy mieć 
pod ręka statystyki, jaki procent z za­
kupionych przed kilku laty traktorów 
jest jeszcze w użyciu, a  jaki spoczywa 
na cmentarzyskach narzędzi rolniczych 
lut w pokrzywach. A co się zapłaciło 
procentów, wiele blankietów wekslo­
wych trzeba było zmienić, zbytecznem 
chyba już wspominać.

Na niewielkich obszarach przy inten 
sywnej uprawie buraków już lepiej się 
opłacają pługi parowe ale to są środki 
dostępne tylko albo dla fabryk gospo­
darczych z przeu laty, albo dla spółek 
kilku maiatków,

Chcę jeszcze poruszyć jeden waru­
nek użycia narzędzi i maszyn rolni­
czych. Otóż narzędzia rolnicze służące 
do kampanji wiosennej winny być już 
od jesieni tak zrenrontowane i w takim 
stanie, aby były gotowe w każdej chwl 
li do wyjazdu w pole. To samo się ty ­
czy kampanji żniwnei i siewnej.

Wspominam o  tern bo pod tym wzglę 
dem my rolnicy grzeszymy bardzo czę 
sta  już nawet nie powszednio ale wręrz 
śmiertelnie.

W końcu jeszezc parę słów pod ad 
resem obchodzenia się z rooornikiem, 
Za jedną iz, głównych cech racjonalnej 
aamimstracyj uważam zachowanie spo 
koju i ciszy w gospodarstwie

Hałasy i wyklinania, któremi tak 
często lubią się posługiwać ekonomowie 
starej daty narażają ma szwank autory 
fet kierownictwa i demoralizują służbę 
która osłuchawszy się krzyków mc so 
Me w  końcu z tego nie robi.

W ystarczy moim zdaniem wypowie 
dziana w tonie spoko inym ale stanow­
czym uwaga wreszcie kara, kłóra po 
winna być stosowana możliwie rzadko 
ale przeprowadzona z całą konsekwen 
cją.

Osobiście w1 prowadzonym przeze 
mnie warszawę rotnym już od szeregu 
lat wprowadziłem, że się tak wyrażę

zmilitaryzowanie całego peisonelu. Na­
wet zewnętrznie skasowałem wszelkie 
czapkowanie, kłanianie sie etc. Służbę 
obowiązuje ukłon wojskowy, na który 
się odpowiada tern samem Nie uznaję 
w gospodarstwie żadnych sielskich a- 
nielskich zwyczajów, szczególnie w cza 
sach obecnych. System pewnego stosun 
ku wojskowego stawia ooie srrony w 
płaszczyźnie służbowej Subordynacjf, 
wprowadza potrzebę pewnego zacho­
wania ochędóstwa w wyglądzie 2ew:nę 
trznym wyrobienia poczucia godność' 
osobistej i poczucia obowiązku.

Nie ma dla mnie gorszego widoku 
jak fornal opuszczający podwórze i wy 
sylany w świat czy dc miasta, brudny, 
niegolony,' konie nie wyczyszczone up­
rząż me poreperowana i nie posmaro­
wana, wóz oblepiony od stworzenia 
świata błotem.

Powiedzą mi ,że to  rzeczy zewnętrz 
ne. śmiem twierdzić, że każdy upadek 
gospodarczy czy fizyczny zaczyna się 
od pewnych symp*omatów a przyto­
czone wyżej symptomy należą do bar 
dzo niebezpiecznych.

Jeżeli matm mówić o sprzężaju, o 
rzecz oczywista z całą stanowczością 
podkreślam, że liczba koni fornalskich 
winna oyć ścisłe dopasowana do pot­
rzeb danego gospodarstwa. Mimo krót 
szego okresu uprawy gospodarstwa wt 
leńskie potrzebują naogół mniejszego 
i mniej ciężkiego sprzężaju, niż gospo 
darstwa o wybitnie buraczanym nasta­
wieniu i ciężkich glebach.

Obecne czasy nie nadają się do żaba 
wy w luksusowe zaprzęgi gospodarskie 
choćby ze względu na ryzyko i straty, 
jak nie nadaje się utrzymywanie spas­
łych delikatnych koni. Natomiast nie 
ma nic szkodliwszego dla gospodar­
stwa jak osłabiony i źle utrzymany1 koń 
Tent bardziej że kunia, który opadł na 
siłach trudno doprowadzić potem do 
stanu używalności.

I Jeżeli w  czasie długiej zimy powir, 
rfiśmy zaoszczędzić paszę treściwą 
dawką marchwi pastewnej lub parowa 
nych ziemniaków, to  nie powinniśmy 
nigdy zapomnieć, że koń mm wyjdzie 
w pole powinien być w porę już zao- 
broczuny.

Osłabionego konia nie wygoi już 
żadna porcja obroku, skoro- to oslaibie 
n-ie wypadło- w czasie robót wiosennych

Obecnie w1 Kaliskiem praktykujemy 
bardzo tani i oszczędny system paro­
wania ziemniaków.

Mieczysław Jałowiecki 
(C. d. n )

W  i e r e n t e  i  n a -  t o r a c h
Przygotowanie do polskiego lotu 

do stratosfery

Znani polscy -lotnicy balonowi kpt. H ynck  -po lewe.j) i fcpt. Biu-zyii- 
p raw ej) przygotowują lot do stra to sfery . Do lotn użyty zostano

polskiej produkcji.

fi (po 
balon

Święto motocyklowe

Przed meczem
Polska— Austrja

Austrjacy przygotowują się do me­
czu piłkarskiego F*ols»ka — Austria, któ 
ry odbędz® się w dJi«> 12 bm. w Wie­
dniu.

j Kapitan Austrjackiago Zw. Piłkar­
skiego wybrał 30 kandydatów — pił­
karzy, e których zestawiony zostanie 
definitywny skład.

Nazwiska kandydatów' są następu 
jące

B ra m k a rze  H avlicek, P la tz e r  Ploc 
? Rafti

Obnńcy: Jestrab, Pavłicek Schma* 
us. Szesta, Tauschek, i Schlauf.

POmoc: Braun, Hofiman, Mock, 
Rausch, Skouma1 Urbanek i Wagner

Napastnicy: Bicar., Binda, Donn en 
fela, b u  speckt, Hi/.tnemann Hameiter 
Kabur en. Mausner, Pesser, Stoi be",
Vogl II, Ze mann i Zischek.

----------- C-----------

Szwajcarja, bije
lirlandję 1 : 0

W Bazylei wobec 23.001 widzóu Oa 
byt się międzypaństwowi metr. pilkar 
ski Swajcarja — Irianu ja, zakończony 
zwyrtęstwerr Szwajcarji 1:0 (0:0). — 
Gra staia na bardzo wy sokiin pOzh>mi« 
Jedyna bramka decydując? o  zwycię­
stw*? Szwajcarów padia w  17 minucie 
drugiej po*owj z rzutu karnego.

Zawody prowadził -znany sędzia au- 
strjack. Zeranek

W najbliższą środę Irlandja wal­
czy w Dortmundzie z Niemcami.

W niedzielę 12 maja na całym ob­
szar?? Państwa odbędzie sie „Święto 
Motocyklowe".

Wiienskie Kluby motocyklowe w 
ścisłem p irozumktniu i p.zv wydatrej 
pomocy i współudziale miejscowych 
wtadz urzadzaja wspólnym wysflkiem 
imprezę motoc; kłową, na którą złbzą 
się: defilad? na placu Łukiskim oraz 
rajd ulicami miasta na dystansie 24 
kilometrów. Początek defilady o god? 
13-ej, .ajdu o  14 punktualnie.

Celem imprezy jest propaganda spoi 
tu moto ;yklOwego, który ściśle łączy 
się z zagadnieniem motoryzacji. W raj 
ozie mogą brać udziai motocykliści zrze 
szeni w  klubach jak również niezrzt 
szem. Opłata za udział w rajdzie wy- 
nosli jeder .złoty.

Zgłoszenia przyjmują: Klub Moto­
cyklowy Związku Strzeleckiego przy 
ul. Wielkiej 6£, Oraz Wileńskie TOwa

rzystwo Cyklistów 1 Motocyklistów 
przy ul. Mickiewicza 22, m. 2, w  czwa- 
tek, piątek i sopotę (9, 10 i 11 maja; 
w  godzinach 17"19.

Zwracamy się z gorącym apelem 
Nzczególnifc do motocyklistów niestowa- 

rzyszOnych, aby jaramjliczniej wzięli 
udziai w  defiladzie i rajdzie niedziel­
nym. Nikogo ni? povinno zabraknąć 
nc starcie w dniu Ogulnoposkiego Świe 
ta Motocyklowego. Wilno powinno do 
wieść, że nie tylko w Biegi Narodo­
wym potrafi przodowa* pod względem 
ilości uczestników. |

Zwycięscy rajdu otrzymują liczni 
nagrody. Bedzfc ich sporo, bo na ka­
żdych 5 zawodników nrzewidzian- jest 
nagi oda.

Z regulaminem imprezy można za- j 
poznać się w  wyżej wymienionych klu 
bach.

Henri Pelissier

mm7*21

WARUNKI UZYSKANIA POZWOLEŃ
przywozowych na towary giamentowane

!
Począwszy od dnia 1 maja r. b. 

wprowadzone zostały w dotychczaso­
wym trybie ubieganie się o pozwole­
nia przywozu -towarów reglamentowa­
nych — zmiany następujący:

Podania do Min Przemysłu i Han­
dlu mają być składane wyłącznie na 
Wankierach nowego wzoru za pośred­
nictwem właściwych zrzeszeń gospo­
darczych, które je orzesyłaią terytor­
ialnie kompetentnej Izbie Przemysło­
wo . Handlowej (Izb? Przemysłowo - 
Hand.owa w Wilnie — woj. wileskie, 
białostockie, nowogródzkie i poleskie).

Stare blankiety należy niezwłocznie 
wycofać z. obiegu. Nowe blankiety bę- 
dą wydawane przez Izbę Przemys*owo- 
Hand.ową bezpłatnie za pośredni­
ctwem tychże zrzeszeń. Wymogi co do 
.iaieżvtego wypełniania podań oo do 
opłat manipulacyjnych i t. p. winny być 
przez organizacje gospodarcze szcze­
gólnie ściśle przestrzegane we włas­
nym Interesie Detenta

Celem przyśpieszenia załatwiania 
podań Min. Przemysłu i Handlu będz'e 
obecnie wysyłało firmom „pozwolenia 
przywozu" od razu po ustaleniu przy-

I działu w Centralnej Komisji Przywozom 
węj, pobierając •'piały manipulacyjne 
za taliozemem pOcztowem. Tryb ren 

i będzie miał zastosowanie do wszyst­
kich podań bez względu na wysokość 
przydziału. Petent, który nie ma za­
miaru wykupić' zaliczenia, gdyby przy­
dział nie osiągnął pewinego minimum, 
winien -o tern -poczynić na padaniu (w 
rubryce „dodatkowe wyjaśnienia") od­
powiednią wzmiankę. Niewykupie-nie 
„-pozwolenia" musi się oczywiście od­
bić nie'korz5"stinie na opinji importera.

Tylko w  wyjątkowych wypadkach 
petent może się ubiegać o załatwienie 
podania nie w  trybie zaliczeniowym. 
W ymaga to jednak specjalnego uzasad 
nienia i prawdopodobnie narazi sprawę 
na pewną zwłokę.

Pozwolenia przywozowe na artyku­
ły, które są obciążone opłatami spe- 
cjalnemi (n.p. na rachunek wywozowy) 
względnie są załatwiane w  obrocie 
kompensacyjnym lub klearm-gowym 
(np. Argentyna) będą narazie przesy­
łane w  trybie dotychczasowym, t. ]. 
po uprzedniem uregulowaniu wszyst­
kich opłat

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LNIAPSKIEJ w  WILNIE

Z dma ó maja 1935 r.

Ceny za tow ar średniej handlowej ja­
kości, za- 100 kg. parytet Wilno, (len 
za 1000 kg. f-co Wag. stac. zaladow.). 
Ziemiopłody — w ładunkach wagonu-' 
ivych, mąka i otręby — W mniejszych 

j ilościach.

CENY TRANZAKCYJNE
w złotych.

: Żyto I standa-rt 13.75 — 14.45
Żyto II standart 13.25 

| Mąka pszenna gat. 1. C. — 30.62*4
j Mąka żytnia 55 proc 23 50.
j -Mąka żytnia- 65 -pro-c 19.50
; CENY ORIENTACYJNE

Żyto II standart 13.25 — 13.50 
Pszenica 1 standart 18.50 — 19.—
-Pszenica! II staindart 18.---------- 18.50
Jęczmień I sra-nda-rt (kaszany) —

15.----------16.—
Jęczmień (I stan-darr (kaszany) —

14.------- 14 50
Owies I standat* 14.--------14.50
Owies II standart 13.25 — 13.75 
Gryka I standart 17.— — 18.— 
Gryka 11 standart 16.— — 17.— 
Mąka pszenna gat I. C. 30.50 — 

31 —
Mąka pszenna gat. I!. E. — 26.75 

27.25
Mąka -pszenna gat. II. G. — 22.75

— 23.50
Mąka pszenna gat. III. A. — 18.50

— 19.—
Mąka pszenna gat. III B. — 13.50 

14.—
Mą na żytn-ia d-o 55 proc. — 23.—

— 23.50.
Mąka- żytnia do 65 proc. — 19.—

— 20.50
Mąita żytnia sitkowa 15.------- 15.50
Maka żytnia razowa 15. lo.S*'
Mąka żytnia do 85 proc. (typ woj- j 

skawy) 17.— 17.50. I
Koniczyna czerwona oczyszcz. bez i 

ka-nianki 100.— — 1.20
Łubin niebieski 7-50 — 8.— |
Ziemniaki lada-lne 3.00 — 3 90 1
Len czesany Horodziej b. 1 sk. — 

303.10 — 2100,— 2140— !
Kądziel Ho-ro-dziejska! b. I. sk 216.56 |

1580,--------- 1620 —
Len standaryzowany:

Trz-ep-any Wolożyn b. I. sk. 216.50
16.20, 1660.— |

Trzapan-yi Traby b I sk. 216.50 — j
1620.- 1660—  j

Trzepany Mi-ory b. 1. sk. 216.50 —■ |
1450.--1490.— i

Ogólny obrót: 1.800 tonn.
 O  i

W SPÓŁPRACUJESZ 2 W ^C IiU  
OŻTWTM DAJĄO GROSZ NA ITTN 
DUSZ SZKOLNICTW A ZAGRANICĄ

Slonto caekowe P. K. O. Nr. 21.894

Skandal na meczu
Pogoń —  Legia

Rozegrany w Warszawie, na Staa 
jonie Wojska Polskiego wobec fi.000 
widzów, mecz o mistrzostwo Ligi, Po­
goń — Legja, zakończył się awanturą 
a ściślej został pioerwanj w 5-ej mini* 
cie II Dołowy. j

Gra byra przez cały czas bardzo ©-. 
stra, chaotyczna i bezpłar^wa. Dobrze 
lunkcjonującc ataki opu drużyn two­
rzyły wciąż groźne sytuacje poj bran 
karni pr'?dwników. Bramkarze Albaf 
ski i Keller łnterw enjowah jednak jwzy- 
tomnie, tak że do 35-ej mfnuty jfie^w- 
wy wynik był bei-bramkowy. W 35-ej 
minucie Pogoł zdobyła przez Niechcio- 
ła pierwszy punkt z  winy Kellera, któ- 
ry si  ̂ zbyt długo bawił piłką. Wyzys- ‘ 
ka» to Niechcioł który go wepchnai 
do bramki razem z piłką. Od tej chwi­

li gra się jeszcze baroziej zaostrza. —• 
Sędzia p. L er acz z Poznanie nie umie 
zupełnie opanować sytuacji, przyczem 
popełnia szereg rażących omyłek, dener 
wując obie drużyny Między innemi po 
sfaulowaniu Albańskiego przed jirzer 
wą, wytrzyma* wogóle grę az do czasu 
obandażowanie, bramkarza Pogoni O- 
fiarą ostrej gry pana jeszcze w pierw­
szej jjofw ie JbzeździecJo

W ratka nrrrut jx> zmianie pól Mar 
tyna zderzy! sie z Zimmerem. Sędzi; 
bez żadnegc ostrzeżenia usuw; Marry. 
nę z boiska W ober tego, że Martyna 
nie chciał opuście boiska sędzia przer 
■waj gre i odgwiizdat walkower dla Po 
goni. W chwih jwzerwama meczt wy­
nik bi Zmiął 1 :C dla Pogoni

Mistrz Polski przegrywa
w Bielsku

Mistrz Potsid Ruch rozegrał w  nie­
dzielę mecz propagandowy iz renrezer 
tacją BtdsKą, przegrywając 1:2 (0:1).

Ruch, po^a jłrzeg ana stracił jeszcze 
Kilku graczy, którzy uieglł kontuzjom. 
Jest to o tyle ważne dla nas że giacze 
ci mieli wejsc w  skłac reprezentacji 
Polski na mecz z Aust ją, a obecnie

niewiaoomo czy to będzie dli  nich me 
żliwe.

Mistrz PołsKi, który w^siąjłił bet 
Tatusia, nie zasłużył na porażkę, ale 
przy statuę 1:1 sędzlt jjoayraowaĘ nie 
\  iadomo z jałdegc powodt rzut sarnj 
dla Bielsku źad*xydov.ało to o zwy­
cięstwie Bielska

Mistrzostwa Europy wagi ciężkiej

mm

. .. i
ir

6 m.i. u odbyło się spotkanie m istrza E uroju  wagi ciężkiej Gustawa Edera 
(na !i-w«) z Dortm undu i  wiedeńczykiem K arolem  Blahn (na praw o). 

Miejscem spotkania była W estfalenhalle w Dortmundzie.

Francuski champion kolarski Henri Pe­
lissier został w wyniku sprzeczki po­
strzelony prze sw oją żonę. Uchodzi) oti 
za najlepszego kolarza szosowego 
Francji ostatnich lat W ygra* on mia­
nowicie włoski bieg szosowy, również 
bieg na słynnej trasie Paris — Poubaix 

wygrał on dwukrotnie.

U nas i gdzieinJziej
LONDYN. Południowa Afryka po 

sia-oa nowy talent tenisowy w osobie 
Musgrove‘a Musgrove jest olbrzymem, 
posiaaaiącym 198 cmt. wzrostu.

Musgrove przybył do Europy z afry- 
kanską drużyną Gavis Cup‘cwą i weź 
mie udział w międzynarodowym mr- 
meju w WTmbledonie.

W Gdyni odbędzie się ciekawe spot­
kanie piłkarskie pomiędzy drużynami 
Marynarek Wojennych Pilsid i Danji.

Meaz odbędzie się w jednym z  dni 
tygodnia 16 — 23 brr., zależnie od 
terminu przybycia do Gdyni marynarki 
wujennej Danji

*  * *
STF ASBURG W S.rasburgu odbyt 

się w niedzielę mecz w  tennisie stoło­
wym pomiędzy mistrzem świata Bamą 
(W ęgry), a najlepszym zawodnikiem 

j polskim Ehrlichem.
Po ciężkiej walce wygrał Ehrlich w 

pięciu setach, a  mianowicie: 21:19, —• 
21:18, 13:21 16:21, 21:15.

/jest to  pierwsza oorażka mistrz? 
św iata w okresie ostatnich pięciu lat.

Mecz transmitowany był na zagra­
nicę przez strasburskie Radjo 

* * *
NOWY YORK. W' Louisiame słynny 

lekkoatleta amerykański Glon Hardin u- 
stanowił nowy rekord światowy na 
2O0 m. przez płotki, osiągając wspa- 
r lały1 czas 22,4 sek Dotychczasowy re 
k rd światowy wynosił 23 sek.

*  *  »

FKJZNASl. W Poznaniu bawiła w 
niedzielę berlińska Minerwa, która po­
konała! 'po cilężkte|j walce Imiejscową 
W artę 3:2 (0:0).

*  *  *

MEKSYK. W Meksyku rozpoczęły 
się zawód, tenisowe o puhar Davisa 
w strefie północno - amerykańskiej po­
między Meksykiem a  Kubą. Pierwszego 
dma Meksyk odniósł owa zwycięstwa: 
Esteban Reyes pokonał Kubańczyka — 
Jos? Aguere 6:2, 6:0, 6:3, a  Daniel Her 
mandez zwyciężył Lorenzo NorJarse 
5:7, 6:3, 4:6, 8:6, 6:2.

Po pierwszym dmu Meksyk pro­
wadzi 2:0.

*  «  *

WIEDEŃ Mistrzostwo Austrji zdo­
był Rapid biiąc w  ostatnim meczu — 
FAC — 8:1 Rapid nie przegrał a-m 
jednego- spotkania.
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Nowy śmiercionośny wynalazek

Zdjęcie nasze przedstawia demonstrację nowych bomb wynalezionych przez 
inżynierów włoskich o niezwykłej sile wybuchowej i powodujących gwałto­
wny pożar nawet niełatwo palnych objc-któw BomDa ta  nosi nazwę: —

„Pirofuga X “ .

Oddany przyjaciel

Były champinon pływacki p. Kemmerick wyhodował od' młodego lwicę, która 
przywykła nie tylko do sypiania w jego pokoju, ale jak rozkapryszone 
dziecko żąda żeby ją karmił osobiście. Dyrekcja hotelu w Paryżu w którym 
zamieszka! p Kemmerick jednak jest nieco zaniepokojona niebezpiecznem

sąsiedztwem

Mali podróżnicy
— Słuchajcie chłopcy, mam pro­

jekt! Nie jakieś taim pospolite wagary, 
ate podróż, prawdziwą podróż!

— Phy, dobry sobie! Mamy po 
kilka złotych w skrrbonce, a ten po 
wiada: prawdziwa podróż!... j

— Wolnego, bracie, wolnego! Ma 
się znać, że do żadnej Afryki, czy Au- 
siralji z tern nie zajedziemy, ale od 
czego są kresy? Także egzotyczny 
kraj Wota, puszczy, olbrzymie jezio­
ra, masa zwierzyny, pierwotni ludzie'..

— Dobrze mówi! Jedziemy! W szy. 
scy ' Całą paczką'

—  Faino iesd! Szykujcie chłopcy 
plecaki i prowjan+y! Jutro wiejemy ko­
leją! Ale pamiętajcie, nikomu ani sło­
wa! Ani mru -  mru!...

— To się wie! Serwus kolego!..
— Serwus! Serwus!...
Tak mniej - więcej wyglądała Rada 

W ojenna 6-cru chłopców w wieku lat 
12 — 14. wychowanków szkoły śred­
niej w  Rudzie Pabianickiej, po której 
to  naradzie zniknęli oni z terenu rodzin 
nego miasta

Wczoraj policja łódzka zwróciła się 
do wileńskiej z prośbą o  pomoc w  po­
szukiwaniu zbiegłych chłopców, ponie. 1 
waż isn ie ie  przypuszczenie iż skiero 
wal'' się oni w stronę Na-roczy...

Wincuk Markotni,. j

Wiino na powodzian
Na konto Wileńskiego Woje w. Ko­

mitetu Pomocy Oiiarom Iowodzi w 
Wilnie i p łynęło:

Giełda warsza^sfra
Z dnia 6 maja 1935 r.

WALUTY:
Beigja 89.75 — 89.98 — 89.52.
Berlin 213.20 — 214.20 — 212,20
Gaansk 100.-------- 100,25 — 99,75
Hclandja 358.30 — 359.20 — 357,40 
Londyn 25.75 — 25.88 — 25.62 
Kabel 5.30 5/8 — 5.33 5 /8  —  5,27 5/8 
Paryż 34.95'/2 — 35.04 — 34.87 
P raga 22.10 — 22.15 — 22.05 
Szwajcarja 171,48 — 171,91 — 171,05 
Włochy' 43.77 — 43.89 — 43,65 

Tendencja niejednolita.
a KCJE 

Bank Polski 89.—
Cukier 30.75.
Starachowice 17 05 — 17.00

Tendencja przeważnie1 utrzymana.
AKCJE:

B udow ana 42.38 — 42.25 
Inwestycyjna 106.50 
Inwest. seryjna 109.50 
Kon wersyjna 67.60 
Dolarowa- 81.50 — 82.—
Stabilizacyjna 63.50 — 62.38 
Lrsty ziemskie 49 50.

Tedn.em.ja dla pożyczek niejednolita 
dla listów słabsza.

 o------------------

Programy radjowe
WILNO.

W torek, dni? 7 m aja 1935 r
6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka qo gim­

nastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50 Muzyka. 
7,15 Dziennik poranny 7,25 Muzyka. 
7,45 Program dzienny. 7,50 Chwilkai 
społeczna. 7,55 Giełda rolnicza. 8.00 
Audycja dla szkól. 8,05 — 8.2C Au. 
dy-cja dla poborowych. 11,57 Czas. 
12,u0 Hejnał. 12,03 Komunikat meteo­
rologiczny. 12,05 Koncert malej orkie­
stry P. K pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
12,50 Chwilka dla kobiet 12,55 Dzień, 
nik południowy. 13,05 Sullivair wy­
jątki z op ..Mikado" (płyty) 13T50 Z 
rynku -pnący. 13,55 — 14,00 Wiadomo, 
ści ’0- eksporcie polskim. 15,35 Godzien, 
ny odcinek powieściowy 15.45 Kon. 
cert ork. kami. pod -dyr. Adama Her­
mana. 16,30 Niepokojący sookói — fel. 
lit. W incentego Mackiewicza. 16,45 
Utwory W ebera (płyty). 17,00 Skrzyń, 
ka P- K. O. 17,15 Koncert solistów. 
Wyk. Kochański1 (skrzynce), Eugen- 
jusz Maj (baryton). W  programie — 
G'uck - Kreisler, Mozart - Kiaisler, Ne. 
vin, Leoncavallo, Debussy, De dla - 
Kochański, Poradowski, Serrano, Tes- 
saria 17,50 Skrzynka językowa. 
Koncert chóru Juranda. 18,15

HELIOS
Premieral Ulubienica  

publiczności 
I G E N E :R A Y

Sylwja SIrtney
M O N D w najnowizej najwspanialszej kreacji

>1S E R C E  INDIANKI** ?*££$:
CASIN0 Dziś wielka Q  — Tiry naj)aśuielt'e gwiazdy lilmowe JOAN 
_______________  premiera 1 O  CRAWPORD, Clark GADLE 1 Robert MONT­
GOMERY po ra* pierwszy razem w nos- rai w spe„lałyjj filmie reżyser]) g ło ś ­

nego Van DYKĘ 2 $  tty-S

„ A E t O U I B  W B O M T
w ie s  wystaw wa komedja, będąca arcydziełem knnszin reżyserskiega 1 aktor- 

skiego. Nadpcogra. .-: Aktnalja. Seanse <■ 6, b i 10

N ieodw ołalaie ostatni dzień

p r z e o r  K0RDEC KI OUtonca [igitotliew}
N sstę p n y  p tcgr*m  :

DO WYNAJĘCIA duży, słonecznj pokój 
z całodziennym utrzym iwieei. Miejsco­
wość '-acha 1 zdrowa, dogodaa komanl* 
aaeja. Cena przystępna, jow ied zieć  się  
Połnknle, powiat Wlleńsko-Trocki, M. 
Prseźdzlecka, Połnkuie dwór.

I N a u k i  i
KOREPETYCYJ ze wszystkich 
przedmiotów, specj, matematyk*, 
języki nowocz. i klasyczne udzie­
la stndent— Piwna 10—2.

PAN

abduł-Hamftż — tyran, despota, .n o rd em . .  mimo 
w szystko niewolnik m iłofci.

W roli tytuł, FH1TZ KGRTNER.

I CUDZOZIEMIEC poszukuje rutyno 
j wanego nauczyciel? języka rosy;skie- 
j go. Zgłoszenia piśmienne z podaniem 
i miejsca poprzedniego zamieszkania w  

Rosi i oraz wykształcenia skierowywać 
do redakcji „Słowa" poci „Cudzozie­
m iec".

; FR A hU U SK ł: korepetycje, tłumacze- 
1 nie, konwersacja — wyjadę na lato. 
! Mała Pohulanka 14 m 5.

REW JA .Teściowa ma głos

U

Bilkon 25 
Pregram Nr. XXI p. t, pa 

W eśołaTawierorha rewjowa, rzadkie — jak ka. nawał w maja — nwielbianie 
teść os «], rewja w 2 cz. i 16 odi.

W programie u d z iił biorą now oziaogażow jni I. DORJANI,
Znakc—ita spiew iczaa operowa W MORAWSKA.

Szvaegóły w afiszach. Codziennie 2 przeaitawiei <a o 6 i 8.30. W nied iełę 
I święta 3 przedstawienia o 4, 6.30 i 9 ej

v, wykunan-iu orkiestry symfonicznej 
P. R. pod dyr. Zygmunta Latoszewskie 
go. 22,00 Aleksander Tainsman „Sere. 
nada na- skrzypce, wiolonczelę i fart." 
22,30 Biuro Studjów rozmawia ze słu­
chaczami. 22,45 Muzyka — nowości 
płytowe. 23,00 — 23,05 Wiadomośdt 
meteoroloyiczne.

Doktór ZELDGWIC2
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz. 
9 — 1 i 5 — 8.
Doktór ZELDDWLCZOWA

kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
- moczowych. Przyjmuje o godz. 12 —2 
14 — 7. Ul. Wileńska 28 m. 3 tel. 277.

Saldo z dnia 5 -L 35 r.
W  dniu  6 Ł  35 r.

Z w. Oddz. Pow. Z w. Str.
Poż. w Postawueh 

Zer/,, gm. gierw iackiej 
W  dniu 10 . 4.; 35 r. 

Zarz. gm. w Leonpolu, 
pow. Brasław 
W dniu  11 4. 35 r.

Iyoiu. P ow. w Głębokimi 
W  dniu  13 4. 35 r.

Gm. Kom. Pow. w Cho- 
cieńczycach,

W dniu  18 4. 35 r.
Zarz. gm w Rymszanach 

W  dniu  19 4. 35 r.
Gm. Kom. w Turgielaeh 

W dniu 30 4. 36 r. 
Naucz. szk. powsz. Nr. 112 

Nowowilejka 
Gminny Kom. P . O. P.

w Niemenczyiiie 
Gminny Kom. P . O P.

w W ołkołacie 
M iejski Kom. PO P 

w Kakowio ’
Zarz. gm. w P lissie 

W  dniu 1 5. 35 r.
Zar/.j Miejski w Moło- 

dccznie
W  dniu  2 5. 35 r.

Zarz. M iejski w Moło- 
decznie 

Gminny Kom. P. O. P.
w Niemenczynie 

Po a . Koni. P O P w  D/.isnie 
RAZEM ZŁ.

ZŁOTYCH
112,886.53

8,00
0.80

4.50

42,26

5.35

0.50

3,96

<6.60

0.60

16.04

6.30 
5.67 I

67,25

18.65

50.00
110.00

113.303,00

ludniowy. 13.05 „Ogród- zoologiczny 
(płyty). 15,45 Onki-estra salonowa P R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i A- 
melja Cielecka (śpiew). 16,30 „Trze­
cie zebranie klubowe" — odczyt z cy­
klu „Ze świat® diz-ie\vczpt‘‘ —  wygi. 
Zofja Miszewoka. 16,45 „Kwadrans 
słynnych artystów" — Deno Benedetti 

18 0 0 5 ( p ł y t y )  17,00 „Polityka państw  eu-ro- 
Audyćja ! pejski-ch po wojnie" — odczyt VI-ty z 

dla dzieci: .Wiosenna parada" _  siu I cykl.- „Podstawy wiedzy współczesnej" 
chowisko P ó rt cioci Heli 18,30 Kon -  wygi. prof. Jan Dąąrowsk, (tr. z
cert rekuamtrwy. . 8,40 ż  cir - tys ty c z J  Krakowa) 17 15 „Muzyka współczesna
*  i kulturalne miasta 18.45 Koncert La niedowiarków
dla młoozieży (płyty) , Kamil Sami - ; th  a 
Saens" — obj. Zofja Ławęska. 19,07, ami.
Program na środę. 19,15 Ze spraw li- . 
tewskich. 19,25 Wileńskie wiadomości

WARSZAWA.
Środa, irtia 8. 5. 1935 r. i D r .  Z y g m u n t  K U D R E W I C ł

6 30 Audycja poranna. 8,00 Audy-j ch*r»by _ rnerycim t — lyfllli, tk ó ra i
cja dla szkói. 12,05 Trio Jana Dwora, i Pr*yj**j« «d
kewskiego i Bolesław Mierzejewski (te- 1 3 ~~* Z«wk*w« 15 m. 2 Tel. 19-63.
nor). Akompaniuje MO. Szpilman. 12,50 i j f t n k t ó r  f i l N S B E R G
Chwilka dla kobiet. 12,55 Dziennik po- j T ta t{ J c . Qt , .  o c ł ł

płciowe W iłeńiia  
8—1 i 4—8

3. PrzvjmBjk *• 
Tel. 567.

Dr. S. K A P Ł A N
Chirobf lirórae, weneryczne 1 moczo- 

jłclowe) 
P O w R O C I t  

WilensK* 10
(Wejście prztz nl Zeiigewikiega) m. 16

I Ki j k i  i Sprzefttti
Y f j  w w w m w w w w w w w m m i  ? rv
DOM-OSOBNIAK amrowany z  pla­
cem 600 sążni do sprzedania. Witoldo 
wa 14.

sportowe. 19,29 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie.  19,35 Utwory na- fortdp 
w jwykonan-łu IMarji Barówn-y. 19^0 
Feljeton aktualny 20.00 Gwiazda ni-e 
chce kręcić — audycja muzyczno sfo 
wna. Wesołe melodie filmowe. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracuje­
my i żyjemy w  Polsc^ 21,00 Koncert

SZORSTKIE,
CZERWONE
PT- V/;.v C, ittL

f A a f l . C H E M . - F A B M . „ A P . K O W A L S K l "  W A S i 2 AW>

Religijność nowojor­
skiej policji

(Y ). W czasie dorocznej mszy sto 
warzyszenia religijnego Świętego Imie 
ma policji nowojorskiej Którą oapra- 
wiono przed paru dniami w katedrze 
sw. Pstryka, 4400 oficerów i pusterur. 
Kowych, przeważnie Irlandczyków, 
przyi tąpiło do komunji sw.

Mszę celebrował kardynał Hayes, 
arcybiskup Nowego Yorku.

MayoT miasta, I  Ł. Ła (luardia- 
pi-zemaw.ał na śniadaniu, które odby­
ło się  po nabożeństwie, Stwierdził on, 
że czrowiek który nie jest doDrym 
ojcem i d ob i.m  małżonkiem nie mo­
że być dobrym policjantem miasta 
Nowego Yorku.

ZAJŚCIE Z PIJANYMI,

BRASŁ ÓW. Michał Kozlow, lat 25 
i Jan Iwanow, lat 25, mieszkańcy m. 
Widz, w czasie aresztowania stawili 
czynny opór s+arszemu -posteninlrowe 
iru  Płaczkowi i post. Gradowi Iwa­
now wyrwał Płaczkowi bagnei z poch­
wy i zamierza! zadać mu cios, zaś Ko. 
izłow uderzył kilkakrotnie policjantów 
pięścią. Obu awamturników, znajdują­
cych się w stanie podchmielonym, o- 
bezwladniono i osadzono w  areszcie. 
Następnego dnia wypuszczono 'ch na 
wolność.

DZIECIOBÓJSTWO.
ŚWIĘCIANY. W nocy z  30 kwiet­

nia na 1 maja u-rixlzila Weronika Naru- 
szew-iczówna, lat 20, zam. we wsi Ber- 
niuny, gm. kołtynianskiej, dziecko, któ­
re matka Nanrszewiczówny wyniosłe 
z domu i zakopała w  ogrodzie. Zwło­
ki odnaleziono i1 zabezpieczono Docho­
dzenia w toku.

I -pogadanka Mi 
Kondrackiego, ilustrowane ply- 
17,50 „Książko i wiedza". 18,00 

Zespól harmonistów warsz-awsKich.
18.15 Wesoły skecz. 18,30 Skrzynka
techniczna — koresp. bieżącą omówi 
i porad technicznych irdzMi red. W a­
cław Frenkiel. 18,45 Piosenki w wyko­
naniu Marleny Dietrich i Adama Asto. 
na (płyty). '9,15 „Chrońmy dobytek 
od wypadków" — pogadanka rolnicza 
  wygi. Marja-n Stnześn-iewski, gospo­
darz małorolny z GrodkowaU-19.25 V -ia 
domości soortowe i lokalne. 19,30 W ia­
domości sportow t ogólnonolskie. 19,35 
Tadeusz Olsza śpiewa swoje piosenki.
19,50 Fel,eton aktualny. 20,00 Wieczór 
Mickiewiczowski (tr. z W ilna). 20 45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak uratu­
jemy i żyjemy w Polsce". 21,00 Kon­
cert chopinowski w wykonaniu Paw. i
Lewickiego 21,30 Odczyt w języku ,
espe.anckim p. t. „Polacy w szeregu JR^ĄDZFNIE biurn-we caRMC lub 
-laureatów Noble‘a“ — wygi. p. Sobolta c z ę śc io w o  kupię Z okazji. Oferty  
(tr. z Krakowa). 21,40 Pieśni jx>lskie pod „B iuro“ do A dm inistracji

DO SPRZEDANIA małe i  większe 
działki ziemi. Zwierzyn)nckc 37 m. 1,

FOTELE klubowe z białego wło 
sia, tapczany, otom any poleca w \ 
twńrma mebli wyściełanych S. Ga 
bał? Niemiecka 2.
KUPIĘ! kamienicę aocuodową -w śród 
mieś-ńu. Zgłoszenia sub „Czysta Mdo 
taka", do Adm.
Sprzedam KOCIĘTA Angory białe od 
'•odzicow prerrmwanyeh ZŁOTYM 
MEDALEM Garbarska 5 — 23.

8PRZEDAM motocykl Dowiedzieć 
się pod „Używariy' .

I-* ,
w wykonaniu Edwarda Bendera (trans- 

j;m isja IZ' Katowic). 22,15 Koncert orkie- 
| stry salonowo-taneczne, P. R pod dyr 

Zdzisława Góizyńskiego.

■ftdlyfiĘ

frołe  
Gładkit i 
Aksamitne

Numei a-kt: 537/35.t

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości

K-omornik Sądu Grodzkiego w Wil- 
j nie, rewiru I-go, Stefar Wo-jciechow- 
i ski, mający1 kancelarię w Wiliniie, ul. Za- 
' kretowa Nr. 13-1, na podstawie art.

Tylko powszechna subskryocia 
PREMJOWEJ 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
pozwoli nam przebudować Polskę?

Gdyby naw et  ,ej 
ręce  były najbardziej 
czerwone, szorstkie  
porysowane lub zni- I 
szczone przei  „p racą !  
dom ow ą”, każda  ko­
b ie ta  może zbecnie natychmiast mie.: 
białe, gładkie,  aksamitne  ręce .  k t .Ir 
ta k  pociągają mężczyzn. Bez tlustości,  
plam na ubrrn iu ,  bez trudności lub 
komplikacji. Najzwyczajniej należy za­
stosow ać  t rochę  Kremu T rkalon ,  ko- 
ko ru  białego (nie t łustego). Zawiera 
on czyst)  krem i oliwę w połączeniu 
ze sk ładzikam i wybielającemu i w im ac  
niającemi. Przen ika  nątychmiast do 
głębi porów, łagodzi r czd rażn io n ,  
sk ó rę  i wyciąga najmniejszy ślad brzyd­
kiego  zaczerwienienia iub zapalei ia. 
Zapob iega  bolesnemu pękaniu skóry 
i łagodzi  ból. Po  t rzech  minutach ręce  
Pani są  gładkie, de lika tne  i t a k  birłe, 
jakby ani poświęcała  im yodziny 
codziennej, drugiej pielęgnacji .  Szczę­
śliwy wynik jes t  gwarantowany, lub 
pieniądze zosta ią  zwrócone.

602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 10 maja 1935 roku o 
go-diz. 12-ej w  Wilnie, ul. Zawaina Nr. 
30, odbędzie się 1-sea licytacja, ruch o. 
mości, należących do Felicji La-wryno- 
wiczowej, składających się z pięćdzie­
sięciu litrów spirytusu o mocy 95 stop­
ni i siedemdziesiąt butelek sp ry tusu
0 pojem,nościi 0,5 1. mocy 95 stopni, 
oszacowanych ma laczną sume zł. 768 
gr. 50.

Ruchomości można -oglądać w dniu 
licyta-cji w miejscu i czasiie wyżej ozna­
czonym.

Dnia- 29 kwietnia 1935 r.
Komornik 

Stefar Wojciechowski.

1
t rrrt

U - I l l l ł l ł t l i m tŁŁŁAŁŁAŁŁAŁkŁAŁAA. A

[ L i k  i I i  I
■ą"-'1 m n  ł T W i m w m m w »

D w a p o k o je  ze w szystkienr wy- 
godtm i z prawem Biywainosci 
kuchni bez mebli do wynajęcia 
ul. Wileńska 18 m. 2.
DO W Y N A JĘ C IA  a-cio pokotowi 
tui»82kame wszelkiem’ wygod*n„ 
cieple i słoneczne, świeżo odremoate 
wane ul. Dąbrowskiego 7

DO W Y N A JĘ C IA  pokój cieipły sr 
chj, słoneczny ze wszystkiemi wyge- 
dami, można z ^trzymaniem. Sosno­
wa 9-c m. 3

iwina—a— ■ ■■ ■ - ■ ■ ■■

L e k a r z e
-r i w  ł H f m r ł r r n m m i i i i i M U ł

Or. Janlnu PI0 TR0 WIC2 - 
JURCZSNK0 WA

Ordynator Szpitala .Sawicz*. Chorobyi 
(kórne, weneryczne i m oczopłrlore, 
PrzTlmsje od 5 do 7 r-leci W" 'nc 
WHeń*ka 34 II plątro, telefon Nr. 18-66

D R . ~W OL F S O  N
Choroby skórne, weneryczne i 
m oczopłciowe. Wileńska 7, telt - 
fon 10-67, od godz. 9— 1 : 4— 8.

MIESZKANIE 5. pokor z wrzeb 
kietni wygodam i w domL hr. i 
Tyszkiewicz* przy ul, Zygmsp- 
iowskie] Nr. 6 do wynajęcia. Wia 
dooiość tamże w mieszk. 1 #4
godz. 9 r. do 3 p.p.
MIFSZKANIF do 'wynajęcia 5 potro? 
wygodami i balkonem I piętro od fror 
tu, słoneczne. Ul. Bia’ostocŁa Nr fi 
Istnże mieszkenfe 3 poicojowe,

TRZEOI 1’OKOI UMEBLOWANY H.
E kuchnią i wygodami, poszukuje, oc 
dn. 15 .8.. Z głoszenia dla M. C. w ad 
min. „Stówa"

8-io POKOJOWE MIESZKANIE z 
wytrodami do odnajęcia. Gimnaz a Ina 
Nr 4.

Letniska
PRZY ST. PONARY letnisko 4 pok. 
eto wynajęcia (elektr.), piękna zdro 
wa miejsc, wiadom. Arsenałshi 6- -8 .

P a s a j a l i  p n iif  |
fWWWTWWWWT WWWWW* I

z magisterjum pcGEOGRAFKA 
szukaje posady ew tnt. konaycji 
ns lato. Łaskawe oferty dla 
.Skromnej* do Adm.
EMERYT z solidną i ekomendacj?, po 
szukujc pilnowania, raiesztania lub za  
rządu domu. Ka-packa 13. Józef

INTROLIGATORK/t z ukończoną 
kolą zawodową, 8-letmą jrraktyką 

poszukuje posady. Konarskiego 33. —  
Franciszka Glice.

LOKAJ —  służący poszukuje pra­
cy zaraz w  pensjonacie lub we 
dworze. Łaskawe oferty pod „Pil­
ność i uczciw ość" nadsyłać pro­
szę do Admin,

MŁODA m teligjntna wychowawczyni 
poszukuje pracy do dzieci w wieku 
od 3—6 lat. Łaskawe zgłoszenia k ie­
rować do Adm sub „Młoda".

PRZYJMĄ kondycję na wieś do inło 
dszego dziecka. Referencjo SS. Bene­
dyktynek. W: wułsk.ego 12 m. 1 od 
16 do 18-ej.

Z /R Z Ą D  dometm obejmę za mieszka­
nie. Łaskawe oferty dc adiminiolraOji 
dla „0 . M.“ .

WYOHOW AWCZYN! znająca FrebL 
metodę, poszukuje Dosady. Umie szyc, 
kob. gin n. Poważne świade :twa i re- 
fer. Wymagania skromne. Ui. Tatar­
ski 12 m. 13 od 11 do 2 pp

SŁUŻĄCA wykwalifikowana we 
wszelkiej pra-ci’ domowej, luoiąc? 
dzieci, znająca się na szyciu, noszu 
kuje pracy zupełnie "amodzielrej Ła 
skawe zaofiarowania pracy do Admi­
nistracji „Słowa ‘ pod M S.

S z u K a m  p o s a d y  lu b  k o n d y c j '
aa wieś. Oferty pod „foatarzjit 
Ira* do Administracji „Słowa".

f Prace zaotorep. P
f ł i i w m m m r a r r w i m w n 1

POTRZEBNY rutynowany męski fry­
zjer do firmy „Carmen". Mtckiew1 ■ 
cza 4—2

I R  s  in i
w m w T r w rm w w rm m ywri

NASIONA
poleca im. WELŁR, Wilno,

Sadowa 8 cenniki wysyłam b eso ł. ut. 
1860 r. TeL 10 — 57.

K bU YSIK A  przyjmuje wszelka 
prąci; w zakres kapelusznictws 
wchod*ącn. Wykonuje tanio i ele­
gancko, ui. Wielka 3 n . 16.

PORADNIA ZAWODOWA D ^A  
DZIEWCZĄT Show. „Służba 0byw» 
tclska w /m  ul. Mickiewicza 22 — 5 
poleca: wychowawczynie, nauczyciel­
ki języków obcych, pielęgniarki, ogro 
dnic.zki, biuralistki, eNspe-djentki, ,n- 
strnktorii szycia i gotowań’a.

Poszukuje: stenografistek, ogroo— 
niczok, pielęgniarek,- wychowawczyń, 
nauczycielek.

Poradnia czynna: por :ea* ałz?,
Sr ody i piątki od godz. 13-ej do 13-ej

W yszła z druku książka D-ra Wapiń- 
skiego z W arszr-wy p. t.

„ R Z E Ż Ą C Z K A "
PRZEBIEG, POW IKŁANIA, ZAPO- 

BU  GANIA
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

i Z g u b y
n ł f ł ł» T n m łn m T ? f m ł łm

W POCIĄGU warszawskim dn. 
6 b. m pozostawiono teczkę, za­
wierającą dokumenty i wykresy. 
Łaskawy znalazca zechce powia­
domić do Adm. pod , Wynagro­
dzenie".

, g p .
Wydawca Stanisław Mackiewicz. W ilno, Drukarnia „Słow a" Zam kowa 2 Redaktor w /z Władysław Bodak-


